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PORZUCENIE POLITYKI BEYINA
w a r i i k ie n  re iw ig z a it l i  kryzysu su Anglii
W. Brytania musi zredukować swe siły zbrojne 
i rozwinąć stosunki handlowe z demokracjami Europy
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LONDYN, (telegram własny).
Ogłaszając zawieszenie wymia 

ny funtów na dolary, Anglia zre 
sygnowała z ostatnich 400 milio 
nów dolarów pozostałych jesz­
cze z pożyczki amerykańskiej. 
Co, poza finansowymi trudnoś­
ciami skłoniło ją do tego posu­
nięcia?

Po pierwsze, ogólna zwyżka 
cen na rynkach światowych, któ 
ra oznacza, że każdy kto poży­
cza dolary, nie zna ich prawdzi­
wej wartości. Anglia np. na 
skutek zwyżki cen skorzystała 
tyłko z 50 proc. pierwotnej war­
tości pożyczki.

Po drugie, bankierzy amery­
kańscy wysuwają bardzo ciężkie 
warunki, warunki nie do przy­
jęcia.

Po trzecie — Anglia zrozu­
miała wreszcie, że w upokorza- 
jącej „kolejce po dolary“, jaka 
powstała w czasie konferencji 
n|jjn li luj, nie zajmuje ona pierw 
mekgo miejsca i że nie ma co 
Hcfcyć na pomoc USA przynaj­
mniej przed Wielkanocą.

Wszystko to oznacza, że An­
glia musi obecnie liczyć na swo­
je własne zasoby. To zaś znaczy, 
iż nie może ona rozwiązać tra­
piących ją problemów bez znacz 
nego zredukowania swych sił 
zbrojnych na ktjrzyść siły robo­
czej dla przemysłu. Jest to obec­
nie głównym zadaniem rządu i 
będzie sprawdzianem jego zdol­
ności i woli rozwiązania kryzysu.

Ostatnie posunięcie drastycznie 
obniży angielską stopę życiową

„D a ily  E x p re s s ” 
żąda podjęcia 
rokowań handlowych
między Angiiq a ZSRR

LO N D YN . 22.8. (Obsł. wł.). Kores­
pondent gazety „Daily Express“, Ja­
cob Alaric, który niedawno pbwrócił 
z Moskwy, zamieścił dziś artykuł, w 
którym  domaga się wznowienia anglo- 
radzieckiCh rokowań handlowych. Ja­
cob zaproponował między innymi, by 
Anglia zagwarantowała dostawę u- 
rządzeń maszynowych dla Związku  
Radzieckiego i podała dokładną datę 
dostaw.

Jak wiadomo, właśnie odmowa An­
glii udzielenia tych gwarancji, była 
jedną z przyczyn zerwania rokowań.

UWAGA LUSTRATORZY
W poniedziałek dnia 25-go 

sierpnia 1947 r. o godz. 10 od­
będzie się w sali konferencyjnej 
iżby Skarbowej, ul. Lindleya 14 
(4 -te piętro) zebranie wszyst­
kich lustratorów.

Obecność obowiązkowa.

U W A G A
Dnia 23 bm. (w sobotę) 

odbędzie się w sali konferen­
cyjnej Izby Skarbowej, ul. 
Lindleya 14, 4-te piętro, od­
prawa kierowników zespo­
łów, lustratorów i ich za­
stępców oraz przewodniczą­
cych Obywatelskich Komisji 
Podatkowych, jak również 
ich zastępców.
OBECNOŚĆ o b o w ią z k o w a :

i wymagać będzie szybkiego na­
wiązania stosunków handlowych 
z nowymi demokracjami.

Kryzys jest poważny i jedynie 
polityka socjalistyczna może go 
rozwiązać. Każda możliwa re­
organizacja rządu, która nie do­
prowadzi do porzucenia polityki

Bevina, nie będzie posiadać zna­
czenia. W kołach londyńskich 
panuje nastrój zdumienia z po­
wodu błędnych kalkulacji finan­
sowych rządu. Opinia publiczna 
zdecydowana jest spojrzeć rze­
czywistości w oczy.

Konserwatyści ze swej strony

spodziewają się, że obecna cięż­
ka sytuacja może im ułatwić dro 
gę do utworzenia rządu koalicyj 
nego lub przeprowadzenia no­
wych wyborów.

W kołach robotniczych i wśród 
działaczy związkowych panuje 
przekonanie, że Anglia może 
wyjść z obecnego niebezpiecz­
nego zakrętu tylko przez zdecy­
dowane zerwanie z polityką Be- 
vina oraz przez konsekwentną 
realizację programu reform spo­
łecznych, w pierwszym rzędzie 
programu nacjonalizacji przemy­
słu stalowego.

I M P R E S J E
Z PROCESU KRAKOWSKIEGO

ROBOTNICY W ARSZAW Y!
Stołeczne Komitety PPR i PPS zwracają sie 

do Was —  ofiarnych budowniczych stolicy w 
sprawie, która nie może być obojętna dla żad­
nego partyjnego, czy bezpartyjnego robotnika
i pracownika, w sprawie: JEDNOŚCI ROBOT­
NICZEJ.

Od trzech przeszło lat wierni najlepszym
ii adycjom bojowników o jedność robotniczą 
z czasów panowania rodzimego i obcego fa­
szyzmu -  BARL1CKIEGO, BUCZKA? DU­
BOIS i NOWOTKI i tylu innych — współdzia­
łamy ze sobą w dziele odbudowy Warszawy

ugruntowania w niej demokracji i władzy 
ludowej.

Od trzech przeszło lat na przekór oszczerst- 
stwom ł atakom wroga z londyńskiego obozu 
i spod mikołajczykowsldego znaku, na przekór 
dywersji WRN-owskich renegatów Arciszew­
skich i Zarembów — utrzymujemy i wzmac­
niamy jednolity front robotniczy.

Od trzech przeszło lat razem mobilizujemy 
lud pracujący stolicy wbrew trudnościom, nę­
dzy i biedzie powojennej, do wysiłku, do pra­
cy, do wznoszenia jaśniejszego nowego gma­
chu ojczyzny naszej — Polski Ludowej. W 
wielkim i godnym podziwu dziele dotychczas 
dokonanym, obok siebie ofiarnie pracowali ro­
botnik peperowiec, pepesowieę i bezpartyjny.

JEDNOLITY FRONT W YTRZYMAŁ PRÓBĘ 
ŻYCIA —  próbę bitwy z reakcją, próbę twór­
czej budowniczej pracy.

Jednolity front stał się trwałą zdobyczą ca­
łej klasy robotniczej, która dzięki swej jed­
ności okazała się u steru państwa i odnalazła 
jedną słuszną drogę marszu do pełnego wy­
zwolenia i dobrobytu.

tam kłamstwo, 
nieufność.

ivasn

Towarzysze!
Wrogowie nasi z obozu reakcji są pobici 

j zdemaskowani w oczach całej świadomej 
części społeczeństwa, jako sprzedawczycy, 
zdrajcy państwa i agenci obcych antypolskich 
sił, LECZ NIE SĄ JESZCZE DOBICI. Wróg 
czyni wszystko legalnymi i nielegalnymi środ­
kami, by pracę naszą 1 drogo okupiony owoc 
wysiłków- całego narodu zmarnować i zni­
szczyć. Szkodnictwem gospodarczym, paskar- 
stwem. przekupstwem, szeptaną plotką i pani­
ką, spekulacją i antysowieckim oszczerstwem 
chce poderwać Wasze zaufanie do Rządu Lu­
dowego, rozłupać i skłócić nasze szeregi. Dla 
każdego jest faktem oczywistym i bezspor­
nym, że jedyną nadzieją reakcji jest wbicie 
klina między nasze partie i nadłamanie przez 
to kręgosłupa demokracji polskiej — jednoli­
tego frontu.

Dlatego chcemy dziś, po decyzjach Rady 
Naczelnej PPS, jeszcze raz jako partie pono­
szące odpowiedzialność historyczną za losy 
kraju i Warszawy — stwierdzić, że JEDNOLI­
TY FRONT JEST JEDYNA DROGĄ PPR 
i PPS, TRWAŁĄ, NIEZMIENNĄ UNIĄ NA­
SZEJ PRACY 1 W A LK I

Oświadczamy to jeszcze raz Wam, robotni­
kom Warszawy, abyście z tym większą sta­
nowczością tępjji warchołów f rozbijaczy, 
usiłujących nieraz zamaskować się partyjną 
lub związkową legitymacją. Oświadczamy tó 
jeszcze raz po to, abyście zaostrzyli czujność 
wobec dwulicowych dywersantów WRŃ-ow- 
skich, którzy chytrze wdarli się do szeregów

robotniczych, szerząc 
wzajemną, nienawiść i

Oświadczamy to jeszcze raz po to, aby czło­
nek jednej z naszych partii widział w członku 
drugiej partii swego brata klasowego, z któ­
rym dziś maszeruje ramię przy ramieniu, 
wzmacniając demokrację ludową, a jutro po­
prowadzi wspólnie klasę robotniczą Polski do 
socjalizmu. • I

Jednolity front jest niewzruszoną, bezwa­
runkową polityką obu naszych partii 1 każdy, 
kto skrycie czy jawnie osłabia więzy łączące 
PPR i PPS, jest wrogiem klasy robotniczej.

Będziemy łamać sekciarskic uprzedzenia 
1 czyścić z Waszą pomocą szeregi robotnicze, 
partyjne 1 zawodowe od wszelkiego śmiecia, 
karierowiczów i reakcyjnych kołtunów, prze­
bierających się nieraz w piórka „obrońców“ 
robotnika lub antysowieckich pseudopatriotów.

Niechaj nikt nie liczy na to, że potrafi nas 
skłócić i zwrócić przeciwko sobie. Czeka go 
równie gorzkie rozczarowanie i taka sama od­
powiedź, jak na dotychczasowa, bezsilne pró­
by rozbicia jednolitego frontu: twarda odpo­
wiedź świadomych robotników obu partii, suro­
wa odpowiedź naszego ludowego państwa.

Świadomość tych prawd i haseł przewodnich 
szerzyć będziemy wśród partyjnych i bezpar­
tyjnych rzesz pracujących, krzewić wśród nich 
będziemy idee socjalizmu, wskazywać drogę 
walki o sprawiedliwość społeczną i dobrobyt.

Towarzysze!
Wzywamy Was do jedności i pracy. JED­

NOŚCIĄ SILNI —  złamiemy każdego wroga, 
pokonamy każdą przeszkodę, rozwiążemy każ­
de zadanie.

Będziemy wspólnie wraz z całą klasą robot­
niczą Warszawy niestrudzenie dźwigać w górę 
mury stolicy, jej domów, fabryk, szkół — rea­
lizując tćzyietni plan odbudowy.

Będziemy wspólnie walczyć dalej o spra­
wiedliwy podział dochodu narodowego, prze­
ciwko paskarstwu. spekulacji, złodziejstwu 
i korupcji.

Będziemy wspólnie troszczyć się o poprawę 
bytu — warunków pracy, płacy, mieszkania 
i wypoczynku budowniczych stolicy.

Będziemy wspólnie tępić biurokratyzm, czy­
ścić aparat rządzenia od ludzi obcych i wro­
gich światu pracy i demokracji, bez względu 
na to, jaką legitymacją partyjną starają sie 
zasłonić.

Będziemy wspólnie walczyć z reakcją, jej 
agentami, szkodliwą propagandą i dywersją.

Będziemy razem czuwać nad rozkwitem 
oświaty, demokratyzacją szkół i postępowym 
wychowaniem naszej młodzieży.

Jednoczy nas jeden cel: SOCJALISTYCZNA 
RZECZPOSPOLITA, kieruje nami jedna sprawa: 
CAŁKOWITEGO WYZWOLENIA I DOBROBY­
TU CZŁOWIEKA PRACY, idziemy po jednej 
drodze w JEDNOLITYM FRONCIE DO ZWY­
CIĘSTWA.

Niech żyje jedność klasy robotniczej.
Niech żyją bratnie partie - -  PPS i PPR.
Niech żyje bohaterska klasa robotnicza 

Warszawy.

Komitet Warszawski PPR 
Komitet Stołeczny PPS
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Na początku rozprawy piątko­

wej mała: dyskusja między dwo. 
ma oskarżonymi — obu profesora­
m i U. J. i obu wysokim i dygnita. 
rzami swych organizacji.

P. prof. Ralski. zastępca szefa 
wywiadu WiN, pamięta dokładnie, 
że przynosił swemu przyjacielowi 
osobistemu i politycznemu, prof. 
Starmachowi, prezesowi kola m iej 
skiego PSL, materiały propagan­
dowe nie raz. lecz k ilka razy. Prze 
czy natomiast stanowczo, jakoby 
próbował odeń uzyskać informa­
cje, o których mówił w swych ze. 
znaniach Starmach.

Natomiast Starmach twierdzi u- 
porczywie, że winowską bibułę do 
stal tylko raz i powtarza raz jesz­
cze tematy, które poruszał w roz­
mówić z nim Ralski.

Ciekawe jest jedno, że żaden z 
oskarżonych absolutnie nie może

Przygotowania 
do obchodu
rocznicy
reformy rolnej

Do obchodu I I I  równicy reformy 
rolnej przygotowują się w woj. łódz­
kim wsiystkie powiaty i gminy. 
Wszędzie powstają gminne I powia­
towe Komitety Uczczenia Rocznicy Be- 
fórmy ttoinsj, ełnione s pjre-fccisUwi- 
ciaii ZSGh, partii politycznych, orga­
nizacji młodzieżowych.

Specjalnie czynny udział biorą w 
przygotowaniach zarządy ZSCh I 
„Wici".

Szczególnie radośnie rocznic?, refor­
my rolnej obchodzona będzie na tere­
nie reszićwek gminnych spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej. W niektó­
rych wypadkach uroczystości będą 
wspólnie obchodzone przez sąsiadują­
ce z sobą gminy.

Organizacje młodzieżowe ZWM, OM 
TUR i ZWM „Wici" poleciły wszyst­
kim ogniwom organizacyjnym wzięcie 
masowego udziału w uroczystościach-

Zarządy Główne tych organizacji 
wydały specjalną Instrukcję, w której 
polecają swym członkom wejście do 
Komitetów Obchodu Rocznicy Refor­
my Rolnej, porozumienie się z bratni­
mi organizacjami młodzieżowymi w 
przygotowaniach do uroczystości, szcze 
golnie od strony kulturalno - arty­
stycznej, organizowanie imprez spor­
towych, zabaw ludowych itp.

Wykluczeni z partii
zu trtiiypariymy 
stosunek do nracy

Uchwałą .Komitetu Fabrycznego 
PPR przy Zakładach Żyrardowskich w 
Żyrardowie, zatwierdzoną przez W ar­
szawski Komitet Wojewódzki PPR, wy  
kluczeni zostali z szeregów Partii za 
antypartyjny stosunek do pracy w  fa­
bryce następujący, członkowie:

1. Cieplak Roman.
Zielińska Janina.
Przybylska Eugenia.
Sngpczyński Wacław.
Nowakowski ’lęażimieri:
Bogucki Kazimierz.

2.

3.
4.
5.
7.

-«O»-

Zw ołan ie
nadzwyczajnej sesji
Zgromadzeni Narodowego 
w  B ułgarii

SOFIA, 22.8 (PAP) Urzędowo kanw 
nikują, iż ne niedzielę została zwołania 
ndazwyczajna sesja bułgarskiego Zgro­
madzenie Narodowego. Nie zostało po­
dane, co będzie prz^dmiofem obrad

Truman
chce przygarnąć
„osoby deportowane"

W ASZYNG TO N, 22.8 (PAP). — Pre­
zydent Trum an wypowiedział się as 
konferencji prasowej za poważnym  
zwiększeniem kwoty imigrantów z Eu 
ropy, w  szczególności zaś D P z Nie­
miec,

mmimmimitHminms
sobie przypomnieć tego, co obcią­
ża jego samego, ale za to doklad- 
nie pamięta to, bo obciąża jego ko- 
legę. To się nazywa winowską 
„morale“ .

*  *  *

Kolejny oskarżony Langner, na 
pierwszy rzut oka przypomina z 
jednej strony Strzałkowskiego, a z 
drugiej Starmacha. Siedzi przed 
trybunałem jak  Strzałkowski (no­
gę stracił w 1939 r.), mówi jak  on, 
powoli i ostrożnie. Błysk niena­
wiści w oczach, wym ijający, wy­
krętny sposób zeznawania przypo­
mina Starmacha.

Ale kiedy oskarżony Langner 
kończy swe wyjaśnienia i proku­
rator zaczyna zadawać pytania, 
wtedy widać, że Langner to kate­
goria dla siebie, nie dająca się po­
równać z żadnym z oskarżonych 
dotychczasowych.

Langner to wynalazca akcji „O".
Przeszło dwie godziny indaguje 

go prokurator o szczegóły le j ,ak ­
cji. odczytuje dokumenty, przed­
stawia rysunki. W  sprawozdaniu 
z procesu, które czytelnicy znajdą 
obok, wyliczone są szczegółowo 
łajdackie chwyty te j akcji.

Tuta j ograniczymy się tylko do 
ogólnego stwierdzenia: nie było ta 
kiego lotrowstwa, którego by nie 
przewidział i nie zaproponował w  
swych okólnikach p. Langner. 
,£SeJ propagandy WiN. Plugawe na 
pisy i naklejki, lis ty  z groźbami 
do matek i żon. kłam liwe donosy 
o współpracy z podziemiem, skie­
rowane do i 'B  wreszcie „wyroki 
śmierci“  — wszystko to miało zna 
leźć zastosowanie wobec członków 
PPR. byle tylko osiągnąć — jak  
wyraził się p. Langner — zmniej­
szenie liczebności te j partii.

Partia nasza wyrosła w ielokrot­
nie od czasu, kiedy w  mózgu p. 
Langnera zrodziły się plany akcji 
„O “ . Okólniki, u lotki tej akcji, pię­
trzą się stosem przed trybunałem, 
dając świadectwo nikczęmności i 
podłości, do ja k ie j zdolny jęst ty l­
ko obóz skazany na śmierć przez 
historię.

P. Langner chciał „izolować" 
PPR od społeczeństwa. U jaw­
nianie jego akcji izolowało od spo­
łeczeństwa jego samego, jego wła­
sną organizację. By się o tym prze 
konać, wystarczyło w czasie przer 
wy przejść się po korytarzach 
gmachu sądowego, gdzie licznie że 
brani słuchacze rozprawy dawał 
wyraz temu, co myślą o czarnym 
geniuszu p. Langnera.

Szczegółową uwagę przykłada< 
p: Langner, jako szef propagandy 
WiN. do propagandy mówwnej,
do propagandy szeptanej. .....

Warto na to zwrócić uwagę. Wie 
lu ludzi w Polsce, wielu uczci­
wych demokratów i uczciwych Po 
laków nie docenia wagi tego za­
gadnienia. Wydaje się im, że w y­
ssane z palca plotki, które nagle i 
równocześnie pojawiają się w ró i 
nych częściach kraju — to po 
prostu płód ludzkiej głupoty, zwy­
kłego nieporozumienia, fatalnego 
przypadku. Ci. którzy tak myślą. 
niech wczytają się w  zeznania 
Langnera. Niech zobaczą ile pra­
cy, ile planowości, ile sprytu, ile 
wyrachowania wkładał sztab pro­
pagandy W iN w te pozornie przy­
padkowe plotki. Zrozumieją wte­
dy, że plotka, to oręż podziemia, 
oręż niebezpieczny, właśnie przez 
swą nieuchwytność i rozpowszech 
nienie.

Langner siedzi na ławie oskar­
żonych. Ale ilu  innych jemu po­
dobnych uw ija  się jeszcze po Pot. 
sce. operując jak  on. kłamliwą, 
osscze.rczą z brudnego palca w y­
ssaną plotką?

(Dalszy ciąg na ftr, 3)
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w c^gu doby
Konferencja trzech

Wczoraj rozpoczęta się w Lon­
dynie Konferencja Trzech w »pra­
wie przemysłu Niemiec Zachod­
nich. Tym  razem idzie już nie ty l­
ko o węgiel z Zagłębia Ruhry, 
jak w  czasie amerykańsko - an­
gielskich rozmów w  Waszyngto­
nie, ale o cały przemysł niemiec­
ki, o wszystkie najważniejsze ga­
łęzie produkcji, o je j poziera i ro­
dzaj. Jest to sprawa wielkiej wagi, 
która najżywiej obchodzi wszyst­
kie wielkie mocarstwa, wszystkie 
państwa europejskie, a w pierw­
szym rzędzie wszystkich sąsiadów 
Niemiec. OD TEGO ILE , A  PRZE  
OL W S ZY S T K IM  CO PRO DUKO ­
WAĆ B ĘD ZIE  PRZEM YSŁ N IE ­
M IE C K I, ZA L E ŻY  BEZPOŚRED­
NIO  BEZPIECZEŃSTW O  I  PO- 
KO.I w  EUROPIE i  N A  Ś W IĘ ­
CIE.

Ograniczenie liczby uczestników 
konferencji londyńskiej do trzech 
ma swój określony cel. Pozycja 
Sianów Zjednoczonych w kwestii 
przemysłu niemieckiego jest po­
wszechnie znana. Ameryka dąży 
do tego. aby przemysł, a PRZEDE  
W S ZY S TK IM  C IĘ Ż K I PRZE- 
M kS Ł  N IE M IE C K I RU SZYŁ JAK  
NAJSZYBCIEJ PEŁN Ą  PAR Ą 1 
O DZYSKAŁ C A ŁK O W IC IE  SWO 
JE U PR ZYW ILEJO W A N E, N IE ­
M A L M O NO PO LISTYC ZN E sta- 
nowisko w gospodarstwie europej­
skim. Koncerny 1 trusty niemiec­
kie mają być fikcjam i wielkich 
monopoli amerykańskich. Z ramie 
nia tych monopoli rządzić mają w 
Niemczech magnaci przemysłowi, 
dyrektorzy i ur-ęu.-.-y — « lT L E -  
ROW CY, W CZORAJSI PRZE  
STĘPOY W O JENNI I  K A N D Y D A  
C I Ń A  JU TRZEJSZYCH PRZE­
STĘPCÓW W OJENNYCH.

Pełne uruchom enie przemysłu 
stalowego i chemicznego —■ dwóch 
głównych filarów  przemysłu wo­
jennego pójść ma na pierwszy o- 
gień według projektów amerykań­
skich. Budzi to zrozumiały sprze­

c i w  Francji, budzi pewne zastrze­
żenia, chociaż innego rodzaju, na­
wet w Anglii.

Nie ma jednak mowy o tym, 
aby ten sprzeciw czy te zastrzeże­
nia odniosły jakiś realny skutek. 
Nie pozwala na to stosunek i 
wkład sił pomiędzy Francją a je j 
anglosaskimi partnerami, nie po­
zwala polityka, którą od dłuższe- 
go czasu prowadzi rząd francuski.
” Udział Francji w Konferencji 
Londyńskiej będzie m iał W grun­
cie rzeczy jedynie formalny cha­
rakter. Ze sprzeciwem Francji l i ­
czono by się jedynie wówczas, gdy 
by poparła go siła, którą w tym  
wypadku mógłby być tylko Zw ią­
zek Radziecki. Pominięcie Zw iąz­
ku Radzieckiego przez organizato­
rów Konferencji Londyńskiej 
świadczy o tym, że chcą oni zmu­
sić (i w tych warunkach niewąt­
pliw ie zmuszą) Francję do kapitu­
lacji, że dziś chcą oni N IE  PORO­
ZU M IE Ć  SIĘ I  UZG O DNIĆ, lecz 
PO DYKTO W A Ć swój punkt w i­
dzenia w  kwestii przemysłu nie­
mieckiego. Będzie to dyktando SU  
nów Zjednoczonych, a ściślej dyk­
tando najbardziej wpływowych 
kól W ail-Street, które stawiają 
dziś otwarcie na odbudowę całej 
potęgi gospodarczej Niemiec, z po­
minięciem potrzeb innych krajów, 
z pominięciem wszelkich gwaran­
cji bezpieczeństwa i pokoju w  Eu­
ropie.

Związek Radziecki zaprotesto­
wał przeciw Konferencji Londyń­
skiej jako sygnatariusz układu w 
Poczdamie, gdyż konferencja U  
stanowi pogwałcenie litery i du­
cha uchwal poczdamskich.

Protest ten w istocie rzeczy do­
tyczy polityki, którą przy pomo­
cy tego typu konferencji chce re­
alizować rząd amerykański w  sto­
sunku do Niemiec, polityki, któ­
rej najbliższym rezultatem może 
być jedynie odrodzenie się impe­
rializmu niemieckiego.

Jest to jeszcze jedna okazja, by 
przekonać się, gdzie znajdują się 
nasi prawdziwi przyjaciele, z któ­
rym i łączy Polskę zbieżność i 
wspólność fundamentalnych inte­

resów narodowych.

W Anglii rozpoczął się kryzys
Anachroniczne doktryny gospodarcze

b o l ą c z e k  ś w i a t a  p o w o j e n n e g o
LONDYN, 22.8 (PAP). Znany pubii-. LONDYN. 22.8 (PAP). Nawiązując | rze pod tytułem „W Anglii nastąpi! kry 

cysta, Michał Foot, członek grupy j do oświadczenia ministra skarbu Da’.t<y j zys"._ Do taksego wniosku przychodzi 
.Keep Left“' zamieścił na lamach „Daily; na, w sprawie zawieszeń a konwersji również „Da lyTeL.graph .
Hera'd“ artykuł, w którym omawia k ry -1, funta szterlinga .na dolary, „Times“ pi- J Zdaniem „Daily Herald decyzja o za 
zys gospodarczy Wiekiej Brytanii. ; sze: że chociaż krok ten poprawi w ja j włeszeniu konwersji oznacza, iz wsrot- 

Oświade zenie ministra DaStona — pi i kimś stopniu sytuację Anglii, — będze, Ce nastąpią da.sze ograniczana, 
sze Foot — oznajmiło nie tylko kon .ee j ona jednak wciąż za'eżeć od dostaw M O SKW A, 22.8. (Obsł. wł.). Radio 
pożyczki amerykańskie i, ecz także — amerykańskich. .moskiewskie nadało komentarz do
koniec epoki Była to epoka złudzeń, j „Manchester Guardian“  charakteryzu- 
,Złudzenia polegały na tyto, że koła de- i ;e to posunięcie rządu brytyjskiego ja- 
cydujące o polityce gospodarczej świa- |<0 najbardziej ostry środek, który rząd 
ta. sądziły, iż utartymi metodami usuną i stosowa! kedykolwiek. Dziennik uważa,- 
wszeice bolączki. Szczególnie charakte i ż krok ten podważy umowy hand owe 
rystyczne jest ¡»stępowanie amerykan ! wszystkich prawie kra-jów świata. Sze- 

kó! gospodarczych. które chcą na I krajów zostanie pozbawionych moż 
światu anachroniczne doktryny > jjwości opłacenia mportu najbardziej 

gospodarcze. . j ootrzebnych im towarów
Wojna spowodowała spustoszenia i 
zniszczenia w Europe i Azji. Należało 

przeprowadzić pianową organizację pro 
dukcji rolne i świata i planową pomoc 
Nowego Świata dla Starego Świata. Za ! 
miast tego — podkreśla Foot — jeste

n ie  u s u n q

„Daily Miror“  drukuje swe komenta-

zawieszenia przez Anglię wymiany 
funtów na dolary. Znany radziecki 
publicysta i historyk ,dr Iw an  Le- 
min, pisze, że twarde w arunki po­
życzki amerykańskiej ciężko zawisły 
nad gospodarką Anglii ; spychają ją  
w dół.

Nowe ograniczenia w imporcie 
angielskim pociągną za sobą dalszy 
nacisk na klasę pracującą i dalsze

Sprawa sacja mtnko ialń Buliry
śmy świadkami bezprzykładnej pogoni ra 
lichwiarskim zyskiem w Stanach Zjed­
noczonych. które chcą silą narzucić 
światu system Wiktor ańsUego kapitatiz 
mu pod hegemonią Wall Street.

Autor określa taką politykę, jako sza | 
leństwo i wyraża zdziwienie, że koła , 
rządowe w Londyn e póitykę taką zaa-! 
próbowały. Zawarły bowiem układ o po | 
tyczce, oparty na zasadach wczesnego i stiach.

„»Ułożona nz tzas n.erKreś ony“
WASZYNGTON. 22.8 (PAP). Rzecz­

nik State Departament oświadczył na 
konferencji prasowej, że ang.o - amery 
kańskie rokowania w sprawie węgla nie­
mieckiego wkrótce się zakończą.

Rzecznik zaznaczył, że osiągnięto po­
rozumienie w wielu zasadniczych kwe- 

Podał on do wiadomości, że w
kawtalłzrnu. 'Zawiera on postanowienia! zasadzie uzgodniono sprawę utworzenia 
o wolnej konwersji funta i szereg oo Ang.o - Amerykańskiego Urzędu Wę- 
dobnych absurdów i glowego, który by kontro.ował kopa.me

W Londyne i Waszyngtonie łudzono i niemieckie. Obecnie toczy się dyskusja
■ —  - -  — »i ■”  sprawie składu Urzędu Węglowego.się. że oba kraje kroczą po wteścwej 

drodze. Ostatnie oświadczenie Da'tona 
kładzie kres tym iluzjom.
.Foot w końcu zapowiada, że Stany 
Zjednoczone odczują wkrótce uderza­
ne, jakie spadnie na nie rykoszetem za 
to, że dwa lata temu zakończyły polity 
kę 'end - ¡ease.

w _r ------- --------
Członkami tego Urzędu będą Anglicy 
Amerykanie, którzy, jak zaznaczy! rzecz 
n:k, będą mieli prawo zabierania głosu
we wszystkich zagadnieniach, dotyczą­
cych produkcji węgla.

Rzecznik Departamentu S‘anu podkre­
ślił, że na konferencji waszyngtońskiej

nie omawiano sprawy własności kopalń 
węgla, ani problemu socjalizacji. Ozna­
cza to, że zagadnienie socjalizacja zosta­
ło odłożone na czas nieókreśony.

LONDYN. 22.8 (PAP). YV tutejszych 
kotach miarodajnych zwracają uwagę 
na wiadomości z Waszyngtonu, wediug 
których osiągnięto tam porozumienie w 
sprawie wspólnej administracji anglo - 
amerykańskiej w przemyśle węglowym 
Zagłębia Ruhry. Porozumień'« to jest 
uważane w Londynie za oznakę możli­
wości dalszych zmian w zakres e kon­
troli brytyjskiej. Sądzi się tu mianowi­
cie. że brytyjsk kryzys gospodarczo - 
finansowy pociągnie za sobą w każdym 
wypadku konieczność osłabienia pozycji 
Anglii, jako jedynego administratora 
Zagłębia Ruhry, mimo, iż. Zagłębie to sta 
nowi integralną część strefy Brytyjskiej.

W atmosferze zakłopotania i zaniepokojenia
rozpoczęły się rozmowy londyńskie 
Francja stanie na konferencji wobec „faktów dokonanych“

LO N D YN , 22.8 (PAP). — Rozmowy między przedstawicielami St. Zjedno­
czonych, W ielkiej Brytanii i Francji na temat poziomu przemysłu niemiec­
kiego. zaczynają się w atmosferze wy raźnego zakłopotania. Na rozmowy te 
rzuca cień stanowczy protest radziecki przeciwko konferencji 3 tylko mo­
carstw, jako sprzecznej z uchwałami poczdamskimi. Protest ten wywołał 
wielką konsternację w  londyńskich ko łach politycznych, które przytaczają 
różne argumenty, mające usprawiedli wiać fak t rozpoczęcia tych rozmów.

LO N D YN , 22.8 (PAP). — W pią­
tek wieczorem opublikowano lakonicz­
ny komunikat z pierwszego posiedze­
nia delegatów trzech mocarstw w
sprawie poziomu produkcji przemyslo 
wej w  Niemczech. Kom unikat głosi, iż 
celem rozmów jest umożliwienie rzą­
dom USA i W ielkiej Brytanii wyjaś­
nienia przyczyn ich propozycji oraz za 
poznanie się z poglądami rządu fran­
cuskiego w tej sprawie.

Londyńskie kola polityczne zdają so 
biebie w pełni sprawę, że rozpoczyna­
jące się rozmowy napotkają na w ie l­
kie trudności, które nazywa się tu o- 
strożnie „trudnościami technicznymi“

Główną z tych trudności będzie uzy­
skanie zgody Francji na taki poziom 
przemysłu niemieckiego, jakiego chcia 
łyby W ielka Brytania i Ameryka, z 
drugiej zaś strony uzyskanie zgody 
W ielkiej B rytanii i Am eryki na kon­
kretne zobowiązanie w  sprawie mię­
dzynarodowej kontroli Zagłębia Ruh­
ry, jak  pragnie tego Francja.

Przypomina się tu m. in., że Beyin 
wypowiadał się w  Moskwie przeciw­
ko propozycjom francuskim i radziec­
kim  w  sprawie specjalnego systemu 
kontroli międzynarodowej Zagłębia 
Ruhry do czasu, zanim podobna kon­
trola międzynarodowa nie będzie wpro 
wadzona w stosunku do całych N ie­
miec. Brytyjskie czynniki miarodaj­
ne pocieszają się jednak, że tymcza­
sem Francja mogła zmodyfikować swą 
jpolitykę w  związku z „planem M a r­
shalla“.

Korespondent dyplomatyczny Reu­
tera sądzi, że rozmowy londyńskie bę­
dą pozostawały pod wpływem „fak­
tów dokonanych“, a mianowicie kon­
ferencji paryskiej w  sprawie planu 
Marshalla i anglo - amerykańskich

rozmów węglowych w  Waszyngtonie.
PARYŻ, 22.8 (PAP). —- Podczas gdy 

francuskie kolą rządowe wykazują — 
jak  dotąd —  rezerwę w  oświetleniu 
stanowiska Francji na rozpoczynają­
cych się w  Londynie rozmowach w  
sprawie poziomu przemysłu niemiec­
kiego, szeroka opinia publiczna trak­
tuje wszystkie wiadomości na ten te­
m at z wyraźnym zaniepokojeniem, któ 
re pogłębiło się wskutek protestu Zw. 
Radzieckiego przeciwko tym  rozmo­
wom.

W V rocznicę śmierci St. Dubois
Uroczystości w Oświęcimiu

Na miejscu stracenia Stanisława Du­
bois w obozie w Oświęcimiu, odbyły się 
w dniu 21 sierpnia uroczystości związa­
ne z 5 rocznicą tragicznej jego śmierci.

W uroczystościach wzięło udział po­
nad 600 członków PPS i OM TUR, de­
legatów ze wszystkich miast Polski. 
Obecni byli również liczni przedstawi­
ciele innych organizacji młodzieżowych, 
przedstawiciele miejscowych wiadz, 
partii politycznych i organizacji, społecz­
nych oraz licznie zgromadzona ludność 
okoliczna a także zwiedzająca w tym 
dniu obóz w Oświęcimiu wycieczka in­
telektualistów amerykańskich. Do Oświę 
cimia przybyła również Kazimiera Du­
bois, wdowa po zamordowanym dziala- 
czu.

Przemówienie wygłosi! sekretarz Sto 
lecz.nego Komitetu PPS Władysław Ja­
giełło.

Na miejscu, w którym zginął wybit­
ny bojownik o demokrację, przywódca 
polskie, młodzieży socjalistycznej, przy 
siynnym XI bloku delegacje zlożyiy 
wieńce.

Uroczystości ku czci Stanisława Du­
bois odbyły 6ię również w caiym kraju

zmniejszenie przydziałów żywnoś­
ciowych.

W yniki anglo-amerykańskiej współ 
pracy gospodarczej są ostrzeżeniem 
dla warystkich krajów Zachodniej 
Europy, dla których dolary posiada­
ją  powab.

U kryte za programami pomocy ł 
zjednoczenia Europy, plany amery­
kańskie zmierzają do uczynienia z 
Europy prowincji Stanów Zjedno­
czonych, prowincji imperium dola­
rowego i do złamania i pasożytowa­
nia na gospodarce europejskiej. 
PARYŻ, 22.8 (Obsł. w!.). Komentując 

decyzję rządu angielskiego, zawieszają 
cą konwersję funta „Humanite“  pisze: 

„Funt angielski, który przez całe wie­
ki był wyrazem stałości i zaufania, od­
rzucony zostaje przez wiele krajów. Je 
dnocześn e angie.skie klasy posiadające, 
przelewają swoje udziały zagranicę.

Takie kraje jak lnd:e_ lub Australia, 
które pożyczały Anglii podczas wojny 
spłacane są obecnie w funtach, których 
nie mogą wymienić na dolary i zmuszo­
ne są tym samym zmmejszyć import 
towarów, jakie mogą zakupić w Amery­
ce

Waszyngton podyktował swoje warun­
ki finansowe, które zmusiły Anglię do 
zamrożenia 400 milionów dolarów pozo­
stałych z pożyczki. Jest nie trudno zga 
dnąć, jakie polityczne warunki narzuco 
ne zostały rządowi labourzystowskiemu. 
Stainy Zjednoczone chcą nie tylko cał­
kowitej kontroli nad kopalniami Zagłę­
bia Ruhry, ale pragną też kontrolować 
kopalńe angielskie“ .

LONDYN, 22.8 (PAP). Australijski m: 
nister obrony narodowej i odbudowy 
Dedman, który przewodńczyl na m-ię- 
rzynarodowych rokowaniach hand owych 
w Genewie delegacji aus‘ ralljakiej, obec 
nie zaś przybył do.Londynu, w drodze 
powrotnej do Aus‘palii, oświadczy!, że 
decyzja brytyjska, kładąca kres wymia­
nie funtów: na dolary, odbije -s-ię na bie­
gu rozmów taryfowych w Genewie.

1 Dedman odmówił komentarzy na temat 
j doniesień amerykańskich, że Stany Zje- 
l dnoczone będą nalegały na „złamanie“
■ preferencji imperialnych w zamian za 
koncesje taryfowe USA. Podkreślił on, 
że preferencje imperialne stanowią nie- 

j odłączną część obecnego systemu han-* 
! dlowego imperium i że nie wólno ich 
znosić, zanim nie zastąpi się ich czym­
kolwiek innym. ...............,

Dalej Dedman zaznaczył, że .pogorsze­
nie się europejskiej sytuacji gospodar­
czej musiałoby dotknąć wszystkie kraje 
włącznie z Australią. Jednakże rokowa­
nia genewskie będą za-pew.ne trwały do 
połowy września,

NOWY JORK, 22.8 (PAP). Rzecznik
rządu kanadyjskiego oświadczył w dniu 
21 sierpnia, że Anglia podjęła już pra­
wie dwie trzecie ipożyczki kanadyjskiej, 
wynoszącej 1.250 milionów dolarów.

LONDYN, 22.8 (PAP). Urzędowo po­
dano do wiadomości, że od przyszłego 
tygodnia począwszy, Australia wprowa­
dzi znaczn-e ograniczenia importu papie* 
ru, filmów i innych towarów celem 
zmniejszenia wydatków dolarowych.

LONDYN, 22.8 (PAP). Brytyjski mi­
nister wyżywienia Straćh-ey, który wró- 
“  w dniu dzisiejszym z urlopu, przy-

PRZYJĘCIE W MSZ
Minister pełnomocny, Józef Olszcrw 

ski przyjął w dniu 22 bm. chargé d a tt­
ires Eg ptu w Warszawie p. Hassa« 
Mazhar.

Howy poseł Maks ku
przybył do Warszawy

W dniu wczorajszym przybył do War 
szawy nowomianowany poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny M eksym  
dr Salvador R- Guzman. _

Dr Guzman liczy lat 53 i jest dyplo­
matą zawodowym. By! członkiem Kon­
gresu konstytucyjnego Meksyku w ro­
ku 1917. Od roku 1918 jest w slu-zbi® 
ministerstwa spraw zagranicznych, prz* 
bywając kolejno na różnych placówkacn 
europejskeh i amerykańskich.

Min. F jderkiew icz
prz d*( do Batapesziu

BUDAPESZT, 22.8 (PAP). Poseł R.P. 
na Węgrzech A. Fldenkiewlcz, przybył 
do Budapesztu i objął urzędowanie.

Polonia austialijska
na rzecz ofiar
mer« podziemnego
w  P olsce
LONDYN, 22.8 (PAP). Kolonia polska W 
Sidney złożyła za pośrednictwem inży­
niera J Rush-by, kwotę 116 funtów na 
rzecz ofiar terroru faszystowskiego i po 
wodzi w Polsce.

-— «0 » —

Czy U b A
zażądały od Iranu
baz morskich

M O SKW A, 22.8 (PAP). — W depe­
szy z Teheranu agencja Tass przyta­
cza informacje dziennika „Keihan", 
że okręty m arynarki amerykańskiej, 
które wizytowały ostatnio zatokę Per 
ską, zakotwiczone są obecnie w  por­
tach: Włoch, Turcji, Egiptu i Grecji. 
Panuje opinia, że Am eryka zażądała 
od Iranu  baz morskich.

Ruda ura u
!p ły n ę  z Kongo
do USA

PARYŻ, 22.8 (PAP). Prasa 
podaje, że w roku 1946 z Ko
skiego wywieziono do USA ------  —
rudy uranu. W ciągu ubiegłych miefcięcy 
1947 roku, eksport rudy uranu do Sta­
nów Zjednoczonych osiągnął cyfrę 
1.S49 ton.

Zakaz wywozu
piemęttzy i kosztowności
z W eikie Brytanii

wł.). — W 
począwszy

,494'
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LONDYN, 22.8. ,(Obsl.
Londynie ogłoszono dziś, że 
od 21 sierpnia każdą osoba, opuszcza­
jąca Anglię, będzie rnogta wywieźć naj­
wyżej 5 funtów szterlingów.

Angeiski minister handlu wydał z*“ 
rządzenie zabraniające każdej osobie, 
wyjeżdżającej z Anglii, wywożenia 
większej ilości drogich kamieni, dzieł 
sztuk,, złota, olatyny. diamentów i znaes 

pocztowych.. . — - - ków --------
stąipłł do przygotowania planu z mniej- LONDYN, 22.8. (Obsl. wł.). — Dzi- 
szenia racji żywnościowych w Anglii ; siejszy „News Chronicie" donosi, i«  
Opracowanie takiego planu stało się ko- : przed trzema dniami przewiezione zosta- 
mecznością w związku z ograniczeniem] iy w największej tajemnicy z Anglii d® 
importu, spowodowanego niedoborem ' Szwajcarii sztaby .złota, wartości w idu 
dolarów. miionćw funków.

Turcja koncentruje wojska
przy granicy greckiej
USA przejmuje kontrolą nad greckim handlem zagranicznym

MOSKWA, 22.8 (PAP). Paryski kore­
spondent „Prawdy“  donosi, ¡iowołuiąc

Wbrew uchwałom Kongresu SFIO
Ramadi&i oddał pod głosowane arojeKt statutu dla Algieru

PARYŻ, 22.8. (PAP). Na piątkowym 
wieczorowym posiedzeniu Zgromadze­
nia Narodowego premier Ramadler, 
wbrew uchwale Kongresu SFIO oddał 
pod głosowanie projekt statutu dla 
Algeru w brzmieniu rządowym. Było 
6o wielką niespodzianką dla wielu de 
piutowanych, gdyż rząd do ostatniej 
chwil) ukrywał swój zamiar.

Za projektem rządowym padło 312 
głosów, przeciwko 276. Przeciwko pro 
jektowi głosowali deputowani z fran­
cuskich posiadłości zamorskich, komu­
niści oraz prawie wszyscy socjaliści 
z wyjątkiem socjalistycznych mini­
strów, W kołach poinformowanych 

tw ierdzą jednak, iż na posiedzeniu 
Rady Ministrów, która uchwaliła pod 
trzymanie projektu rządowego, mini­
strowie Philip Tanguy I Prigent nie 
byli podobno obecni.

Przed posiedzeniem gabinetu, sekre­
tarz generalny partii socjalistycznej

Guy Mollet miał odbyć w kuluarach 
parlamentu rozmowę z Ramadierem, 
przypominając mu uchwałę kongresu 
SFIO. Uchwała ta — jak wiadomo 
— udzieliła grupie parlamentarnej par 
tii socjalistycznej oraz ministrom so­
cjalistycznym imperatywnego mandatu 
przeprowadzenia projektu referenta ko 
misji spraw wewnętrznych socjalisty 
Rabier, żądając od niego ustąpienia, 
gdyby projekt ten nie został przyjęty. 
Rabier istotnie podał się do dymisji.

Posiedzenie zgromadzenia narodo­
wego zakończyło się niezwykle burzli­
wie. Deputowany muzułmański Ben- 
szenuf zawołał pod adresem większości 
„Uczniowie Hitlera“, po czym wraz z 
pozostałymi deputowanymi muzułmań­
skimi opuścił salę obrad.

Decyzja Ramadiera, która jest 
sprzeczna z uchwałami powziętymi 
na kongresie SFIO, może spowodować 
głęboki kryzys w łonie francuskiej 
partii socjalistycznej.

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 
(Centrala w Warszawie)

poszukuje od zaraz wykwalifikowanych pracowników na 
odpowiedzialne kierownicze stanowiska —  do pracy na miejscu 
i w terenie w zakresie handlu, administracji i finansów.

Oferty z odpisami świadectw i referencjami — kierować 
prosimy do Biura Ogłoszeń PAP Warszawa, u!. Młodzieży Jugo­
słowiańskiej 11 sub. „Nr 66-AF“.
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WŁADYSŁAW ĆWIKIEŁ
Niestrudzony działacz gospodarczy 

Wice '-'Dyrektor Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich R. P 
Dyrektor Związku Zrzeszeń Kupieckich Woj. Warszawskiego 

Zmarł po krótkich cierpieniach w sanatorium P.C.K. 
Zakopanem dnia 20 sierpnia 1947 r.

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupieckich R. P. 
Związek Zrzeszeń Kupieckich Woj. Warszawskiego

w
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się na wiadomości od osób przybyłych z 
Turcji, ż« Turcja skoncentrowała ostat­
nio na granicy z Bułgarią i Grecją znacz 
ne siły zbrojne. Trzy pułki, w tym jeden 
pułk artylerii, przybyły rzekomo do Kii* 
klarema. Pogłoski o podejrzanych ru­
chach wojsk tureckich znajdują potwier­
dzenie w wiadomościach, iż około Cza- 
taidza Turcy prowadzą zakrojone na sze 
roką skalę roboty fortyfikacyjne.

LONDYN, 22.8 (PAP). Jak donosi agen 
cja Reutera, szef amerykańskiej misji po 
mocy Grecji Dwlght Griewold zakomuni­
kował w piątek, iż zgodnie z amerykań­
sko-greek i ni porozumieniem z czerwca 
br., został powołany do życia' specjalny 
urząd do spraw importu i eksportu grec­
kiego. Na czele tego urzędu stanął dr 
John Dawson, b. szef amerykańskiego 
urzędu gospodarczego w strefie śród­
ziemnomorskiej.

SOFIA, 22.8 (PAP). Przed kilku dnia­
mi minister spraw zagranicznych Geor- 
giew złożył protest wobec sojuszniczej 
Komisji Kontrolnej przeciwko, koncentra­
cji-wojsk greckich na granicy bułgarskiej 
oraz przeciwko ostrzeliwaniu przez od­
działy greckie terytorium bułgarskiego. 
Georgiew domaga! się przekazania tego 
protestu rządowi greckiemu.

BELGRAD, 22.8 (PAP). W związku z 
przypuszczeniem rzecznika brytyjskiego 
Foreign Office, że radiostacja „Woina 
Grecja“ 'znajduje się w Niszu, i że nowy 
rząd grecki mógłby operować gdzieś w 
cieniu tej stacji — przedstawiciel mini­
sterstwa spraw zagranicznych Jugosławii 
oświadczy! wczoraj na konferencji praso 
wg i. żg wiadomość la iest * rw?tl

ca. Twierdzenie to — powiedział przed­
stawiciel Jugosławii — należy do. kate­
gorii informacji, mających na celu wpro 
wadzenie w błąd społeczeństwa brytyj­
skiego i całej opinii światowej i nie przy 
czynią się bynajmniej do utrwalenia poko 
ju demokracji na świecie.

MOSKWA, 22.8 (PAP), Agencja TASS 
donosi z Aten, że w dniu 20 bm. na mo­
cy wyroków sądów nadzwyczajnych roz- 
strzeanych zostało 14 greckich działaczy 
demokratycznych. Jednocześnie sądy W 
wydały 16 nowych wyroków śmierci. 
Wśród skazanych znajduje się 10 żołnie 
rzy, którzy odmówili udziału w walkach' 
przeciwko partyzantom.

MOSKWA, 22.8 (PAP). Agencja TASS 
podaje dasze szczegóły, dotyczące zaję­
cia miasta Nausa przez powstańców grec 
kich.

Jak wynika z tych wiadomości, wieczo­
rem 17 sierpnia, kilkuset -powstańców o* 
krążyło miasto z różnych stron i zdoby­
to go po krótkiej walce. Powstańcy spa­
lili gmachy policji oraz organów bezpie­
czeństwa a następnie opuścili miasto. 
W tym czasie drugi oddział powstańców 
uderzył na batalion rządowy, rozlokowa­
ny w pob'iskiej wsi uniemożliwiając ma 
przyjście z pomocą garnizonowi Nausa.

PARYŻ, 22.8 (PAP). Jak donosi z Aten 
agencja, powołując się na informacje rzą 
dowe, w rejonie Kerdiilion rozegrała sf? 
ostatnio walka z powstańcami w tunelu 
podziemnym, który służył powstańcom za 
schron. Walka za pomocą granatów ręć® 
nych trwała przez cały dzień i noc. Opu­
blikowana przez rząd lista strat powstań
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Szef propagandy WiN autorem „Swastyki nad Krakowem
Dzieiuiąty dzień procesu Niepokólczyckiego, Mierzmy i inn.

. . „  . . . .. ■   . , , . . _ . n „ rwk-arżonepo. (Polska Partia Robotniczo -  DenNa wstępie dziewiątego dnie przewo­
du sądowego, oskarżony Eugeniusz Rai 
ski składa oświadczenie, w którym mó­
wi m. tn.: „jestem zaskoczony zezna­
niami złożonymi wczoraj przez osk. 
Starmacha. Zgodnie z sumieniem mu­
szę oświadczyć, że, dawałem mu mate­
riały nie jeden faz,, jak ón wczoraj ze­
znał, lecz dwa łub trzy razy, przy czym 
raz, oddał mi ¡e, a co zrobił z resztą 
tego nie wiem.

. Zeznania, które osk. Starmach złożył 
nie są zgodne z prawdą. Rozumiem 
teraz dlaczego w toku śledztwa byłem 
posądzany o ukrywanie prawdy“ ,

Sąd zarządza konfrontację osk. 6. 
Raiskiego z osk. Starmachem. Starmach 
oświadcza, że nie przypomina sobie ani 
szczegółów rozmów z Ra.skim an« 
spraw związanych z otrzymywanymi od 
Rajskiego ulotkami podziemia,

Prok.: (zwracając się do osk Raj­
skiego). które zeznania Starmacha uwa­
ża oskarżony za nieprawdziwe?

Osk. E. Rals ki: Te, w których odpo­
wiada! na pytania prokuratora dotyczące 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, osłony 
PSL przez podzianie i kontaktów Mi­
kołajczyka z ambasadorami.

Prok.: W jakiej formie' osk. oznajmił 
Starmachowi o swych kontaktach z wy­
wiadem podziemnym?

Osk.: :E. Ralski: Wręczając mu ulot­
ki, powiedziałem-, że mam kontakt z, 
wywiadem podziemnej organizacji.

Zeznania obrońcy 
„pokrzywdzonego“ PSL
Po tym incydencie przed. Sądem staje 

oskarżony Wiktor Langner, kierownik 
sia-tk: propagandowej WiN.

Osk. Langner przyznaje się do przy­
należności do WiN i do kierownictwa 
WiN-owskiej propagandy. Do WIN wstą 
pif w lecie 1945 r. przystępując do pra­
cy propagandowej, do której został 
wciągnięty przez; Strzałkowskiego. Opo 
wiadajac Sadowi o swej działalności, ja 
ko kierownika centralny komórki propa 
gandowej WiN. osk. twierdzi, że praca 
propagandy zmierzała do przygotowa­
nia społeczeństwa do wyborów z punktu 
widzenia WiN“ .

Jak wyjaśnia dalej osk. Langner w 
ramach tej propagandy była prowadzo­
na również tzw, akcja „0“  Osk. Lang,, 
aer mówi m. ir.„ że W:;N u-waza! iż 
niektóre partie polityczne były w rzą­
dzie pokrzywdzone i że organizacja 
W o  dążyła do rozładowania lasów.

-"  l>rok.::vJa!kie cele przedstawił orgaaaa 
.Mcifosk. Strzałkowski?
‘ '--jbsk.i;-'W arkę polityczną i  PPR i  -Rząy

"  ' " ! ,  Ą , l
Prok.: Jakie stronnictwa w Rządzie 

. by!v zdaniem WiN pokrzywdzone?
Osk.: Polskie Stronnictwo Ludowe. 
Prok.: Co praktycznie organizacja 

zrobiła dla rozładowania lasów?
Osk.: Nie mogliśmy przeprowadzać

T G i 3 kc ii.
Prokurator cytuje fragment broszury 

pt Przejrzały oczy nasze“  znalezionej 
w archiwum komórki propagandowej: 
Wadzimy, że wojna jest nieunikniona i 

to za kilka miesięcy. Obecnie musimy 
więc poświęcić więcej uwagi oddziałom 
leśnym i zająć się wychowaniem ludzi
leśnych“ . , , ,

Prok.: A węc to tafc wyglądało wasze 
rozładowanie ’asów?

Osk. twierdzi, że to nie /był jego ą f i j  
kuł tylko... jego współpracownika i ze 
nie zamierzał go wydać.

Co to była akcja . ,0 “ ?
Prok.: Kto był inicjatorem akcji „0“ ? 
Osk.: Początkowe projekty wyszły od 

„Bogusława“  rozbudowanie akcji prowa 
dziłem ja, a materiały opracowali na mo 
je zlecenie Kowalski i „Leszek -,

Prok.: Co oznacza) skrót, akcja „u ? 
Osk.: Odpłuskwianłe.
Prok.: Co takiego?
O sk: Oczyszczenie społeczeństwa z 

jednostek, naszym zdaniem szkodliwych. 
Pfok.: To znaczy?
Osk.: CHODZIŁO O UB i PPR. 
Prokurator przedstawia Sądowi doku­

menty, świadczące o prowokacjach i tai 
szach stosowanych w akcji „ 0 “ , prowo­
kacyjne nalepki, jakie naklejano na 
drzwiach mieszkań, pieczątki z napisami 
„specjalny 6ąd karny“  itd. ,

Prok.- Do czego służyły te pieczątki? 
Osk • W końcowej fazie akcji „O" 

miały być wysłane wyroki śmierci dia
członków UB t PPR- , ,

Osk. Langąer początkowo _ próbuje za­
przeczyć, jakoby w rzeczywistości „w y­
roki“  takie były wysyłane, wobec tego 
prokurator przedstawia ostemplowane o- 
kazywaną pieczątką zaświadczeń e, ze 
przeciw Szandruezkiewiczcwi Pio.row.i z 
Przemyśla prowadzone jst dochodzenie 
W trybie nadzwyczajnym. Dokument ter. 
zawiera pogróżkę zastosowania .kary
śmierci. .

Prokurator zadaje dalej szereg pytań, 
zmierzaiących do bardziej wyczerpujące 
go przedstawienia prowokacyjnych me­
tod działania WiN w ramach akcji .,0“ 

Prok.: Proszę wyjaśnić, na czym po- 
. 'legały ostrzeżenia i donosy, które w ra 

mach akcji „ 0 “  miały być wysyłane?
Osk.- To była pewnego rodzaju DY- 

WERSJA.

Oskarżyciel publiczny odczytuje takie 
„ostrzeżenia“ wysyłane do rozmaitych 
łudzi i grożące „stryczkiem“  za udziai 
w stronnictwach demokratycznych. Listy 
takie wysyłane były również do otocze­
nia ludzi, których WiN chciał sterrory- | mówi, że to było przeznaczone dla „mń 
zować. .

Prok.: Kto był autorem tego rodzaju 
listów do otoczenia?

Osk.: Kowalski redagował je według 
moich dyrektyw.

Fa łszyw e  don osy  do UB 
na s p o k o jn y c h  o b y w a te li
Inny rodzaj prowokacji stanowiły do­

nosy. kierowane do władz bezpieczeń­
stwa w rodzaju tego, który prokurator 
odczytał: „Donoszę uprzejmie, że Stefan 
Tatyła z Mogilan utrzymuje kontakt z 
NSŻ, co tydzień w wieczornych godzi­
nach przychodzą do niego ludzie, z lasu.
Jako szczery demokrata i członek par­
tii, dbaiacy o czystość naszych szere­
gów, proszę o należyte jego ukaranie“ .

Prok.-. DO CZEoO TO MIAŁO SŁU­
ŻYĆ?

Osk.: DO SIANIA NIEPOKOJU.
Prokurator odczytuje fragment instruk 

eji w sprawie akcji „ 0 “ . który brzmi:
„Uwaga! Listy i donosy redagować tak, 
aby miały cechy prawdopodobieństwa, 
wysyłać je pojedynczo nie masowo, pi­
sać ręcznie“ . Arsenał prowokacji riie jest 
jeszcze wyczerpany W referatach przy­
gotowanych na akcję „ 0 “  był np. arty­
kuł insynuujący, że morderstwo na prok.
Martinim dokonały władze. Zabójstwo 
Martiniego jest włączone w szereg .in­
nych zbrodni .przypisywanym przez pod 
ziemie władzom bezpieczeństwa.

Prok. pyta, CZY TO JEST KŁAMST­
WO I PROWOKACJA?

Inny elaborat" Langnera zawierał wionęj“  propagandy. | Po tym oświadczeniu oskarżonego
zbrodnicze prowokacje o żydowskich mor Prok.: Czy oskarżony zastanawia.! się i zgromadzona na sa.i puoncznosc, ootycn 
dach rytualnych, Langner zapytany, jaki I nad możliwymi skutkami tego rodzaju i czas zt zgrozą przysłuchująca się roz- 
był cel tego rodzaju zbrodniczej akcji, j „mówionej“ propagandy? ¡prawie — wybucha śmiechem,

' Osk.: TAK. | Osk.: Nie zastanawiałem się. Przyzna
ję, że może ta wałka nie była fair.

Impresje z procesu krakowskiego
C ią g  dalszy ze s tr, 1

Nie wiedzie się oskarżonym le­
go procesu przy patetycznych de­
klamacjach.

Tumanowicz mówił wiele o 
swym duchu narodowym. Proku­
rator dowiódł mu od razu, że ten 
duch narodowy nie przeszkadzał 
mu kantować w łasnej organizacji 
na setki tysięcy złotych.

Langner, który notabene w cza­
sie okupacji podług własnych ze, 
znań nie należał do AK, deklamu­
je n tym. że właśnie rzekoma 
krzywda AK i dotknięte tym uczu 
cia patriotyczne zaprowadziły go 
w szeregi podziemia.

Prokurator przedkłada doku­
ment. ilustrujący „patriotyzm “  sze 
ja  propagandy WiN. Jest to ex 
libris wykonany przez Langnera 
dla hitlerowskiego gubernatora p. 
Wachtera. Rysunek przedstawia 
krakowską wieżę ratuszowa na tle 
sztandaru ze swastyką.. IJ boku — 
krzyżacka tarcza.

AK walczyła z faszyzmem — de 
klamował dopiero co p. Langner, 
ale co robił wtedy on sam? Malo­
wał swastykę nad Krakowem. Być 
może, tak przyzwyczaił się do ma. 
lowania swastyki, że dlatego póź­
n ie j tak obficie wykorzystał ten 
motyw, rysując dla W iN  i „N ie“ 
swe brudne antypeperowskie na, 
klejki.

Zanotujm y na korzyść lawy os­
karżonych, że zaprodukowawe 

¡przez prokuratora swastykowegn 
arcydzieła Langnera wywołało na 
tej lawie prawdziwe osłupienie. 
Nawet Strzałkowski, zwykle opa­
nowany i zrównoważony robił 
przez chwilę wrażenie oszołomio­
nego.

Nic dziwnego — szef propagan. 
dy WiN, malujący dla hitlerow­
skiego gubernatora apoteozę zwy­
cięstwa hitleryzmu nad Krako­
wem — to doprawdy znamienna 
historia.

K ie d y  szp ieg  m a s łabą  
p a m ię ć

Prokurator odczytuje również fragment 
z broszury WiN pt. „Ocena położenia we 
wnętrznego", „Z  wejściem grupy Żu­
ławskiego do PPS należy się spodziewać 
wzmocnienia opozycyjnego stanowiska 
tego stronnictwa. PPS krakowska jest 
zdecydowanie przeciwna utworzen-u 
wspólnego bloku z PPR i jest nastawio­
na opozycyjnie do' centralnych wiadz w 
Warszawie“  CZY TEGO RODZAJU 
PUNKT WIDZENIA BYŁ PO MYŚLI 
WiN?

Osi;.: TAK.
Następny odczytany wyjątek z literału 

ry WiN-owskiej zajmuje się sprawą je­
dnolitego frontu robotniczego. „Pogłę­
bić różnicę pomiędzy PPR-owską górą a 
•dołami PPS i . dążyć do zmajoryzowania 
tej góry — głosi ów elaborat. Akcję roz 
bicia PPS pomiędzy górą a dołem przy­
gotować propagandowo, wykazać szkod­
liwość wspólnego bi ku wyborczego PPS 
i PPR, powiększyć ilość naszych wtyczek 
w PPS“ . • . ’

Prok.: Czy wytyczne te odpowiadały 
dyrektywom waszej propagandy?

Osk.: Pokrywały się z. naszymi dyrek­
tywami.

Z dalszych wyjaśnień osk. "Langnera, 
szefa propagandy, wynika, że dywersja 
polityczna i planowa, prowokacyjna in­
spiracja miały doprowadzić do wejścia 
WiN do legalnego życia politycznego. 

Prok.-. Co oskarżony siysza! o p.ano-

W I < ® € i M i m S g » & r o g » s f * i

S e k r e t a r z  KC Z Z

Wzmacniamy dyscypliną związkową
/-v j . .  j ____ ___t. ... j , ^  ... _, AX/’vv'Jbrwt'? 'r 7a?iK7Afl m il CJtdv ak ońiłWW 2 siG Dod h 3 -

T U R
uczy, kształci

i wychowu e w duchu 
demokracji i nastąp 
Badż słuchaczem szkół TDB-u

Odrodzony ruch zawodowy w 
Polsce wypissf na swoich sztan­
darach od pierwszych dni swoje 
go istnienia hasia jedności o rga­
nicznej; niezależności organiza­
cyjnej oraz heżpartyjności, co 
oczywiście nie oznacza apoii- 
tyezności w podejściu do zasad­
niczych problemów, dotyczą­
cych walki mas pracujących o 
demokrację i socjalizm.

Co to oznacza?
Oznacza to, że ruch zawodo­

wy., jako powszechna organiza­
cja świata pracy, zajmuje czyn­
ną politycznie postawę zarówno 
w stosunku do elementów walki 
klasowej w Polsce jak również 
w stosunku do walki z reakcją, 
knowaniami wojennymi, walki 
o pokój-, demokrację, walki o  od 
budowę gospodarczą kraju.

Oznacza to, że ruch zawodo­
wy jest częścią składową Obozu 
demokracji ludowej, jest kuźnią 
jedności klasy robotniczej, jest 
naturalną transmisją dla przy­
szłej jednolitej partii klasy robot 
niczej.

Oznacza to, . że jednocześnie 
ruch zawodowy, by móc swoje 
historyczne zadania wypełnić, 
jako bezpartyjna, choć nie . apo­
lityczna organizacja świata pra­
cy, musi pozostać organizacyj­
nie niezależny od partii politycz­
nych, musi posiadać prawo decy­
dowania o  swoich sprawach, na 
drodze własnych uchwał demo­
kratycznie wybranych władz 
związkowych.

To stanowisko ruchu zawodo­
wego, wyrażone dob itna w u- 
ch wał ach czerwcowego plenum 
KCZZ, jest całkowicie zgodne ze 
stanowiskiem naszej pa rtu ,. Pol­
skie j Partii Robotniczej.

Jako działacze związkowi zda­
jemy sobie w pełni sprawę, że 
partia robotnicza jest wyższą, 
doskonalszą formą organizacji 
klasy robotniczej oraz, że me 
można mówić o odrębnej ideolo 
c i i . ruchu zawodowego. Zdajemy 
sobie jednocześnie sprawę, że 
ruch zawodowy ma jednak inne 
niż p a rtia , do wypełnienia, zada­
nia historyczne, zadania wypły 
wające z innej funkcji soołecz- 
nej związków zawodowych, jako 
organizacji codziennego prze­
strzegania interesów świata pra­
cy oraz kontroli in icjatywy spo­
łecznej.

Partia robotnicza jest czynni­
kiem koordynującym i k ie ru ją­
cym zarówno pracą aparatu pań 
stwowego jak i związków zawo 
dowych. Partia więc może * 
wł

(Polska Partia Robotniczo -  Demokra­
tyczna)? - ■ ,

Osk.:, To był projekt „Leszka , który 
zresztą uważałem za nierealny, ^

Prok.: Na czyje, plecenie „Leszek“ 
napisał artykuł, w  którym m. im mówi: 
„Bomba atomowa to nasza nadzieja i to 
jest najbardziej humanitarny sposób pfo 
wadzenia wojny“ ?.

Osk. dłuższy czas milczy, a następnie 
zasiania się brakiem pamięci.

Szef p ro p a g a n d y  W iN  
ry s o w a ł sw astykę  nad 

K ra k o w e m  d ia  g u b e rn a to ra  
W a ch te ra  .

Prok.: OOskarżony mówił w  swych 
zeznaniach o sympatii WiN d<y PSL. Czy 
to osk. jest autorem instrukcji, która w 
punkcie trzecim mówi: „Wierzymy, że 
popularność Mikołajczyka pozwoli nam 
na wywarcie wpływu politycznego, 
zgodnie z naszymi interesami. Dajemy 
ran więc kredyt naszego zaufania, co 
stanowi dla niego atut. PSL NALEŻY 
SIĘ Z NASZEJ STRONY PEŁNE PO­
PARCIE I WSPÓŁPRACA W PRA­
CACH ORGANIZACYJNYCH“?

Osk. zasłania się' brakiem pamięci.. 
Niemniej ciekawe są elaboraty osk. 

Langnera i jego komórki propagando­
wej z dziedziny polityki zagranicznej.
Główną ich tezą jest, że świat może
być rządzony tylko przez angłosasów. 
Jak wyjaśnia osk. —- materia! do swych 
utworów czerpał ze sprawozdań siatki 
wywiadowczej. Sprawozdania te przyno 
sił Langnerowi co miesiąc Kot.
Od Niepokólczyckiego oskarżony otrzy 

r l „ , „  mywa! wytyczne do pracy Langner aa-
waniu sfingowania rozłamu w PPR. ma j przeczą, by plan a-ncjd „0 był zatwier-
jącego -stworzyć fikcyjną partię PPRD i dzony przez Niepoko.czyckiego, zaraz 
——  ------------- ------------ -— ——————— — potem przyznaje jednak, ze Strzałkow­

ski powiedział mu, iż plan ten „poszedł 
do góry i kazano żeby robić“ . Nie Wie­
działem wówczas, kto był górą, tłuma­
czy się Langner, obecnie przypuszczam, 
że Niepokólczycki.

Prok.: Jakimi środkami finansowymi 
rozporządzał oskarżony?

Osk.: Przypuszczalnie 200.000 zł.
Na wniosek prokuratora Sąd okazuje 

oskarżonemu jeden, egzemplarz biulefy- 
mu, zawierającego materia! dla podfe- 
głych mu agencji, 6fażący do akcji „0“ . 
Na stole sądowym znajdują się paki za­
wierające tego rodzaju materiały. Lang­
ner potwierdza, iż była to robota jego 
siatki.

By dać pełny obraz Langnera, jako 
„patrioty, czfoweka ł grafika“ , PROKU 
7AT0R PRZEDSTAWIA SĄDOWI I 
OSKARŻONEMU JEDNO Z JEGO 
DZIEŁ, „EX LIBRIS“  DLA NIEMIEC­
KIEGO GUBERNATORA KRAKOWA, 
G, WACHTERA.

NA SALI OGÓLNE PORUSZENIE, 
„EX LIBRIS“  PRZEDSTAWIA WIE­

ŻĘ RATUSZOWĄ W KRAKOWIE NA 
TLE SZTANDARU Z HITLEROWSKĄ
SWASTYKĄ.

Na tym przesłuchanie «skarżonego 
Langnera zakończono i- rozjława zosta­
ła przerwana do poniedziałku, dnia 25 
bm.

gdy akcja ta odbywa sdę pod ha 
stem wzmocnienia jedności sze­
regów związkowych w pierw­
szym rzędzie w oparem o współ 
pracę dwóch podstawowych par­
tii- obozu Demokracji Ludowej: 
PPR i PPS - musimy zawsze 
pSffttftaĆ ;i •• musimy te j Zasady 
przestrzegać, że w interesie ru ­
chu zawodowego i partii robotni 
czyeh jest stał© umacnianie dy-

Lł iu' i  Ci r\ • i I i IV- v»
wru obliczonego ' reform społecznych, dokonanych 
na ratowanie za- przez demokrację rumuńską, by- 
grożonego stanu la reforma rolna. Dawna struk- 
posiadatria. T o te ż ! tura rolna tego kra ju przedsta-

działaczy w ruchu zawodowym Wychodząc z tych założeń mu 
na jego decyzje. Lecz w  pierw- simy zawsze pamiętać, że obo- 
szyim rzędzie interesy partii wy- wiązkiern działacza partyjnego 
magają, żeby w  ostatecznej in- w ruchu zawodowym jest pod- 
stancji została uszanowana le- pofządkowywariie się w swojej 
galu a droga uchwał, przyjmo- działalności związkowej uch>wa- 
wanyeh przez iegalni© wybrane tom instancji zawodowych na- 
władze związkowe. W  przeciw- wet jeżeli w danym kónkfetnym 
nym razie ruch zawodowy nie wypadku uchwala ta będzie 
będzńe mógł być powszechną sprzeczna z zajmowanym prze- 
organizacją pracy, jednoczącą zeń stanowiskiem.  ̂  ̂ ,
wszystkich pracowników bez j Dzisiaj, gdy jesteśmy .w toku .scyjpłiny związkowej, ponieważ 
względu na ich przekonania po- j w ielkiej akcji wyborczej mężów . przez to samo wzmacniamy jed- 
iityczne’ w przeciwnym razie zaufania, rad zakładowych, od-w ioK ty front klasy robotniczej, 
ruch zawodowy ni© będzie kuź- ‘ działów, Zarządów Okręgowych j wzmacniamy świadomość jedna­
ni ą jedności organicznej św;ata i Zarządów Głównych poszczę- ¡śći interesów całego świata 
pracy ' gólnych związków zawodowych, ; pracy.

RUMUNIA ODRODZONA
W  trzeciq rocznicę powstania bukareszteńskiego

Dzień 23 sierpnia od niedaw­
na dopiero obchodzony jest jako 
święto narodu rumuńskiego. M i­
nęły bowiem dopiero trzy lata 
od doniosłego w następstwa prze 
tomu jaki Się dokonał w Rumu­
nii 23 sierpnia 1944 r. M im o 
tak krótk ie j tradycji uroczystych 
obchodów roczincowych, mimo 
św ieżow i tego święta masy lu­
du rumuńskiego w pełni doce­
niają jego epokowe znaczenie i 
przyswoiły je jako święto ludo­
we.

. Bo istotnie, przełom z 23: sierp 
nia stanow ił zwrot w rozwoju 
społecznym tego kra ju, pchnął 
go na drogę postępu i demokra­
c ji i przez to um ożliw ił ratunek 
Rumunii jako państwa, wytycza­
jąc nowe je j drogi rozwoju.

Na czoło sil, które dokonały 
przewrotu sierpniowego wysunę­
ła się rumuńska klasa robotni­
cza. Podniosła ona sztandar na 
rodowego i  społecznego wyzwo­
lenia. Hasła te, rzucone przez 
Partię- Komunistyczną znalazły 
szeroki oddźwięk w całym kraju, 
okupowanym i grabionym przez 
okupanta niemieckiego, któremu 
dzielnie sekundowały marionetko 
we rządy z Antonescu na czele.
W okół tych haseł jednoczą s’-ę 
wszystkie demokratyczne; zgru­
powania, i — co wydać się mo­
że dziwne — znajdują zrozumie 
ni© u króla Michała.

Zaczęło się od zbrojnego, pow­
stania w , Bukareszcie. P ierw ­
szym budynkiem zdobytym przez
uzbrojonych robotników była . . . „

w vch ° Partia więc może i siedziba Gestapo. Masy ludowe , t i i ,  wyrażających mteresy 
■ma 'wpływać przez swoich rozkołysane entuzjazmem wyto- i warstw  posiadających.

gają na ulicę. Tworzą się spon- Dia .elementów burżuazyjnych, mu 19 listopada 1946 roku. 
tanicznie oddziały obrony naro- udział w rządzie koalicyjnym | Posunięciem, które miało naj- 
dowej i przez trzy  dni odpierają miał jedynie charakter manę- większe znaczenie w dziedzinie 
ataki wojsk hitle­
rowskich, wspo­
maganych przez 
bombardowanie z 
powietrza.

Król M ichał o 
głasza przez ra­
dio odezwę wzy­
wającą do za­
przestania waiki 
przeciw aliantom 
i skierowania bro 
n> przeciw na­
jeźdźcy niemiec­
kiemu. Wojska 
rumuńskie u bo­
ku Arm ii Czer­
wonej biorą . te­
raz udział w w y­
zwoleniu swego PREM,ER PETRO OROZA
kraju. Znaczenie tych operacji 
m iało poważny wpływ na prze­
bieg działań wojennych. Brało 
w -nich udział 18 dyw izji rumuń­
skich z 385 tysiącami żołnierza 
i korpusem lotniczym.

*
Głównym motorem i siłą de­

cydującą w przewrocie z. 23 
sierpnia była — jak już mówi­
liśmy — klasa robotnicza. M i­
mo to rumuńskie partie robot­
nicze i demokratyczne były jesz­
cze wówczas słabo zorganizowa 
ne i nie m iały własnego apara­
tu zdolnego przejąć całkowicie 
władzę. I dlatego w stworzo­
nym w pośpiechu rządzie ważne 
resorty dostają się w ręce par

wiała się w ten spoisójb, że około 
70 proc. zatrudnionych na roli 
było w posiadaniu 33 proc. zie­
mi. Reforma wydatnie zmieni­
ła ten stan rzeczy. Dziś gospo­
darstw od 3 do 10 ha jest 800 
tys., % pozostałych gospodarstw 
600.000 (w tym 500.000 poniżej 
! hektara).

Inną doniosłą ustawę uchwa- 
ioną po wielkich manifestacjach

_______ _ robotniczych, jakie odbyły się !
udu rumuńskie-*! maja br. jest ustawa o tzw. ..u* 

który nie po : rzędach przem wych“ . Stano- 
chwycił za S w.ią one coś w rodzaju przymu* 

Uroń w 23 sierp- j sowych syndykatów, do których

nic dziwnego, że 
starały się one, 
wyzyskując swo­
ją pozycję w apa 
racie rządowym, 
.sabotować refor­
my - społeczne i 
nie dopuścić do 
dalszych postępo­
wych zmian!

Rząd taki nie 
nóg! zadowolić

go
to

nia, aby pozwolić sobie narzue;ć 
z powrotem pętlę na szyję. 6 
sierpnia 1945 r. Bukareszt znowu 
jest świadkiem olbrzymich de­
monstracji, a nawet, starć zbro j­
nych. Pół miliona ludzi demon­
struje, żądając zmiany rządu. 
Dochodzi do władzy P iotr Groza, 
dzisiejszy premier Rumunii.

Nowy rząd demokratyziije . a- 
pa-rat państwowy, przeprowadza 
reformę rolną i u państw a W'a 
Bank Narodowy. Szybko rosną 
teraz związki zawodowe. Są one 
dziś decydującą silą, iiczą bo­
wiem półtora miliona członków. 
Program nowego rządu', będący

muszą należeć wszystkie przed­
siębiorstwa przemysłowe. Urzę­
dy te normują przydział surow­
ców i kontrolują produkc:e.

Niewątpliwe sukcesy ja! a ma 
rząd rumuński, że wymienimy 
ty lko  zrównoważenie budżetu, 
wzrost produkcji przemysłowej 
i pomyślnie przeprowadzoną re­
formę walutową — nie przyszły 
łatwo.

i K ra j ten nawiedzony był dwu- 
' letnią suszą, która obok trudno­
ści, pozostałych jako  spadek po 
wojnie, spowodowała klęskę gło­
du.

Dziś Rumunia ma już krytycz-
programem bloku stronnictw  de “ V okres za sobą. 
mokra tycznych, uznany zostaje . Pracuje nad odbudową, osiąga 
przez naród w  głosowaniu do sej i coraz pomyślniejsze rezultaty.
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WiisiM Wiadomości z frontu zaopatrzenia
POGODA

Prognoza na dzień 23 
sierpnia br. 

Zachmurzeni« zmien­
ne, na ogól duże, s prze 
lo tnym i opadami i  z 

możliwością lokalnych 
burz. Temperatura w 

ciągu dnia od 15 do 20 st. Słabe lub 
umiarkowane w ia try  z kierunków 
północno - wschodnich.

Ostatni d zw on ek
Ministerstwo Oświaty, zmierzając 

zmienić strukturę społeczną naszych 
wyższych uczelni, udostępnić naukę 
szerokim masom pracujących, wydało 
kilka nader ważnych zarządzeń. Wrota 
do wyższego wykształcenia zostały sze­
roko otwarte przed młodzieżą robotni­
czą i chłopską. W Komisjach dla dobo­
ru kandydatów na studia wyższe zasiądą 
przedstawiciele związków zawodowych i 
Samopocy Chłopskiej. (Przedstawicie­
le ci zostali już  przez odnośne organi­
zacje wydelegowani).

Pozostaje jeszcze duża część młodzie­
ży robotniczej i  chłopskiej, pragnącej 
stę uczyć, która jednak nie miała moż­
liwości zdobycia matury. I  dla nich po­
myślane zostały kursy wstępne. 4.500 
miejsc to cyfra wcale pokaźna. Miejsca 
te miały być obsadzone właśnie przez 
młodzież, która już pracuje, a chciała­
by się dalej uczyć. Zdawałoby się, że 
Bady Zakładoioe, których obowiązkiem 
jest wynaleźć na swoim terenie odpo­
wiednich kandydatów, podchwycą skwa­
pliw ie inicjatywę ministerstwa, wyko­
rzystają wszelkie możliwości.

Tymczasem cóż się okazu je t  Czyżby 
młodzież robotnicza nie chciała się u- 
czyć? Czyżby zarządzenia ministerstwa 
uderzyły w próżnięf Na pytanie, jak  
odbywa się rekrutacja kandydatów w 
fabrykach warszawskich, Rady Zakłado 
we w wielu zakładach pracy odpowiada 
ją  niejasno.

■— Ze urlopy... że to... że tamto... że
jeszcze nie zaczęliśmy...

A że chętni do nauki są tego najlep­
szym dowodem są listy, napływające do 
redakcji. Młodzież słyszała o zarządze­
niach, nie wie jednak, do kogo sią tw ró  
cić, nie wie, od czego zacząć. Czyżby 
Bady Zakładowe zapomniały o tej tak 
ważnej akcji f

Jeszcze termin nie upłynął> jeszcze 
jest trochę czasu i można zło napra­
wić. To jest zadanie organizacji' robot­
niczych, a przede wszystkim związków 
zawodowych i Bad Zakładowych.

Jak się ostatnio dowiedzieliśmy, ter­
min przyjmowania zgłoszeń ma zostać 
przedłużony ( wyjątkowo dla związków 
zawodowych, organizacji młodzieżowych 
i Samopomocy Chłopskiej do 30 terześ-

Pełnowartośc iowe mleko dla dzieci. — Czy  
chleb kartkowy się poprawi. — Przydziały  
włókienniczew III kwartale

Chcąc zasięgnąć informacji z fron- . gla. Obecnie zaczyna się rozprowadzać 
tu zaopatrzeniowego stolicy udajemy po dalszych 450 kg. 
się DO WICEPREZYDENTA SZAR-,j — Robimy starania, aby kontyngen- 
KA, w którego kompetencji są spra- towy przydział węgla doszedł jednak do 
wy zaopatrzenia miasta. Czego może- j j tony na kartkę — mówi wiceprez. 
my spodziewać się w najbliższych Szarek.
miesiącach jesiennych i zimowych? j Ze względu na cofnięcie kart żywno-
Jedną z ogólnych bolączek „kartkowi 

czów“ jest jakość kontyngentowego 
chleba. Bardzo często, zarówno jego 
smak, jak wypiek, wywołuje uzasadnio­
ne pretensje konsumentów. Stan ten 
spowodowany jest nieraz jakością żle 
przemielonej, lub też wadliwie magazy­
nowanej mąki, przeważnie jednak winę 
ponoszą sami piekarze.

Właściciele 80 kontyngentowych pie­
karń stosują bowiem rozmaite sztuczki 
dla powiększenia swoich zysków.

Resort Zaopatrzenia prowadzi ener­
giczną walkę o poprawę jakości przy- 
dzaiowego chleba i większość spraw

ściowych pewnym kategoriom pracowni 
ków, przydziałowy węgiel nie rozwiąże 
zagadnienia opału dla całego świata pra 
cy. Sprawą tą zajęła się ostatnio Rada 
Zw. Zaw., która wystąpiła z wnioskiem 
o wprowadzenie na rynek węgla „inter­
wencyjnego“ . Sprawa ta rozpatrywana 
była parę dnj temu na konferencji w 
Min. Przemysłu i prawdopodobnie roz­
wiązana będzie w  ten sposób, że człon­
kowie Zw. Zaw. otrzymają po pół tony 
węgla w cenie 2.20 zł za kg.

Miasto rozpatruje również już tera*, 
plan zaopatrzenia ludności na zimę w  
kartofle. Kartkowicze otrzymają praw'

działów włókienniczych, sprawią i  pew­
nością miłą niespodziankę posiadaczom 
kart odzieżowych. Na II I kwarta! W ar 
szawa otrzymała bowiem w przydziale 
406 tys. metrów materiałów włókienni­
czych. Na karty odzieżowe przydzielane 
będą weiny 50 i 60 proc.

Połowę przydzielonych stolicy mate­
riałów stanowią wyroby bielskie, cieszą 
ce się najlepszą opinią. Nadsyłane partie 
materiałów magazynowane są już w 
Warszawie i przypuszczalnie w połowie 
września zaczną być rozdzielane, (g)

Dobrze nam wśród zieleni i słońca
Foto Ju lia  Priotte

• i    i i i i  « . , 1 r t.c n  i v / i r c .  i \ d i  i f t v j w v i ' ł ¿ y u n a j ą  p t o «

C * S Ł l * « * ¥ • . » J * » . ¥ * « W *  .« **-do Komisja Specjalnej. Nie przynosi to 
jednak zbyt efektownych rezultatów ze 
względu na techniczne trudności kon­
troli.

— Dlatego też — mówi wiceprez. j 
Szarek — mamy zamiar zmniejszyć 1 
ilość kontyngentowych piekarni.

Poza tym, w celu odciążenia Komisji j 
Specjalnej, projektowane jest również i 
stworzenie przy Resorcie Zaopatrzenia i 
specjalnej delegatury starostw, która i 
wyznaczać będzie sankcje karne nieucz [ 
ciwym piekarzom.

MLEKO — CZY WODA?
Zarząd Miejski zamierza również za- j 

jąć się w najbliższym czasie drugą ogól i 
ną bolączką,, warszawaków — niewy­
starczającą dostawą mleka. Wskutek 
braku właściwej organizacji, tysiące ma 
tek z trudem zdobywa mleko dla dzieci 
i to mleko4 tradycy jnie „chrzczone“  wó­

dzia) u kartofli ekwiwalent pieniężny. 
BIELSKIE WEŁNY 

Ostatnie informacje dotyczące przy-

W  miesiqcu odbudowy
Ogródki Jordanowskie dla dzieci

Sieć Istniejących obecnie Ogródków warszawskich dzieci Tworzenie no- 
Jordanowskich wciąż jeszcze jest nie- j wych „dziecińców“  nie tylko ze wzglę- 
wystarczającą w stosunku do liczby '

Peperowcy Ubezpieczali Społecznej
öifzymnii stale legitymacje partyjne

Wczoraj w  gmachu U B E ZP IE C ZA L- 
N I SPOŁECZNEJ P R ZY  U L . CZER­
N IA K O W S K IE J, odbyło się uroczyste 
wręczenie stałych legitym acji Polskiej 
Partii Robotniczej.

Partia nasza na tym  terenie powsta- 
I la na wiosnę 1945 r. Grupka towarzy- 
j szy (ściśle — piątka) w  trudnych wa- 
j runkach początkowego okresu rozpo- 
I częła pracę, kładąc fundamenty pod 
! silną, obecnie 139 członków liczącą,
| organizację PPR.

Zebranie zagaił I I  sekretarz koła 
i tow. G O D ZIN S K I. w itając obecnych 

przedstawicieli K O M ITE T U  D Z IE L N I-  
I COWEGO W -W A — POW IŚLE, licznie 
zebranych członków miejscowego koła 

i oraz przedstawicieli bratniej PPS.
Po powołaniu prezydium głos

f .  m a té  s t i i f o M i e f

Przesunięta torów wymaga
odbudowa wiaduktu Powązkowskiego

W druWiej połowie lipca br. SPB, na 
zlecenie dyrekcji Odbudowy Warszaw 
skiego Węzła Kolejowego, przystąpiło 
do odbudowy w iaduktu żelbetowego 
na ulicy Powązkowskiej w  Warszawie.

W iadukt o trzech przęsłach pobudo­
wany zostanie na istniejących p rzy ­
czółkach, natomiast zniszczone dwa f i ­
la ry odbudowane zostaną według pro­
jektu inż. Jana Szansera, w kształcie 
lekkich slupów żelbetowych po 11 w 
każdym filarze.

Fundament słupów spoczywać bę 
dzie na 70 palach żelbetowych syste­
mu Straussa, które w obecnej chwil,
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6.00 Sygn. czasu. 7.00 Muz. 12.06 Wlad. 
poludn. 12.10 Melodie lud. w wyk. zesp. T. 
Wesołowskiego. 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 
Utwory wioloncz. w wyk. T. Kowalewskiego. 
13.00 „Z mikrofonem po kraju". 13.10 Muz. 
obiad. 15.00 Muz. tan. 15.20 „W co sic bę­
dziemy bawili" — aud. dla dzieci. 15.40 An­
toni Dworzak — Sonatina O-dur, op. 100 w 
wyk. Halpona. 16.00 Dzień, popoł. 16.20 Arie 
operowe. 16.40 Skrz. Techn. w op^ inż. Cz. 
Klimczewskiego. 16.50 Pogad. gosflfcd. 17.00 
„Przy sobocie po robocie". 18.30 Muz. popul. 
19.30 „Muzyka radziecka". 20.00 „Z życia 
kult.". 20.05 „Kobieta w świecie". 20.25 I II  
aud. z „Zapomnianych naszych pieśni". 21.00 
Dzień, wiecz. 21.45 „Zdrajca” — słuch w/g 
Al. Tołstoja. 22.15 Konc. Ork. Tan. P.R. pod 
dyr J. Cajmera. 23.0Q Ostatnie wlad. 23.20 
Muz. tan.

t KA I R KUZK’ M  i OSO (M arszałkow ska)
.Szklana menażer»

„M A Ł Y ' )M a rsz „ kowska S i ł :  cods S8 
„P yg m a lion  ’ U . B Shawa 

„P O W S Z K C H N V  I Zam olskleyo 201 «rodź 
1 8 .,C złow iek k tó ry  szuka ś m ie rc i" .

JASKÓŁKA (Marszałkowska 99) „Człowiek 
za burtą” Cwojdzińskiego.

„STUDIO ’ (Karowa i i  > o godz. 19,is 
..Mężczyzna” .

TEATR COMOED1A -  „Przylaclef orzyl- 
<łzle wieczorem” , ,

TEATR MUZYCZNY — „Siedem śmiechów
głównych” .

„OPERA” — o godz. 18.00 opera 
ta” .

„Travla-

„W girach !ugo-
“ 17

w  W ]

PALADIUM (Złota 7-9) .
sławii" pocz. 13.00, 15.30, 18.00 I 20.30.

ATLANTIC (Chmielna 33): ooczsteł» 14L 
16 I 20. „Sąd Narodów".

POLONIA  (Marszałkowska 58) „Dziewczę­
ta z baletu" pocz 14, 16 1 20

STYLOW Y (Marszałkowska 112), pucz o 
irodz 13. 15 I 21; „Miłość na lekarstwo".

Kino ..SYRENA* i Inżynierska 2) Rohater 
kf Pacyfiku

TĘCZA (2oHhorj >uzfna U wesoły 
Pensjonat’ , _ , .

CYRK Nr 3 — jaglelońska róg Brukowej 
codziennie program o godz. 19.30.

Warszawskie Zakłady Mleczarskie są 
tna razie tylko papierową -fikcją, gdyż nie 
mają własnego pomieszczenia. W ciągu 
najbliższych dwóch miesięcy mają one 
otrzymać jednaj wydzierżawioną od 
„A g rik i" mleczarnię przy Krochmalnej, i 
która obliczona jest na pasteryzowane j 
dziennie ok. 15.000 J. pełrwtłustego, wy- ! 
jało wionę go mleka.

WĘGIEL ! KARTOFLE NA ZIMĘ 
W związku ze zbliżającą się zimą, po 

ważnym kłopotem dla ludności stolicy
jast sprawa opału. W tej chwili sytuacja i Ng |w jelr!y pomysł zebrania pieniędzy 
na rynku węglowym nie przedstawia stę j drobne wydatki woadl inkasent Elok-

k[ŻK,S°  ttfn,a ■f3r i trowrt Warszawskiej, ob. Zygmunt chodzi do 10 z! za kg , brak w eprzyda* j «
ży. Posiadacze kartek I kat ̂ dotychczas ' w  'paźdwrnHcu tib. roku inkasując pie 
otrzymał: w przydzia.e po 300 k g ’ wę- prąd w mieszkaniu ob.

Biaiobrzeskjego, podwyższył samowolnie 
taryfę i  2 na 8 złotych, _ uznając miesz­
kanie za loka! przemysłowy. Na usilne 
prośby właściciela. który próbował wy- 
ifurnaczyć, że maszyna do szycia i kilka 
desek w  mieszkaniu nie świadczą o tym, 
że jest to „zakład przemysłowy“ , oskar­
żony wspaniałomyślnie zgodzi! się obni­
żyć taryfę do zwykłej normy. Zaznaczył 
jednak dobitnie, że będzie to trochę ko­
sztowało, gdyż „musi się on .podzielić z 
kolegą“ . Nie myślał on widocznie, że ob.

Begy^owal taryfy za „specjalną“  opłatą

SPB wykonywa. M imo prowadożnych 
robót jtory kolejowe są czynne. Trzeba 
było wobec tego częściowo je przesu­
nąć. Fort Bema już „zm ienił miejsce“ .

Dlaczego wzrosła frekwencja
w szbit iUka da... c h o rre l-h Irr u .

A a  s to le  o p e ra c y jn y m  le ż y  u śp io n a  w.i k u p ie  
pacjentka. Nad nią nachyla się uzbro- j 50..000 zł. 
jony w lancet, ubrany w biały fartuch 
chirurg. Wnętrze jakiegoś szpitalaf 
Nie —  wystawa sklepowa K lin ik i La­
lek. „Uśpiona”  pacjentka to mała celu­
loidowa lalka, a chirurg —  pluszowy, 
brązowy miś. Dokoła m iniaturowej „sa 
l i  operacyjnej”  na zasłanych ligniną łóż 
łzach spoczywają „chore” .

W A R T Y S T Y C Z N E J K L IN IC E ”

panuje ożywiony ruch. Coraz to nowa 
klientka przynosi do naprawy ofiarę... 
zbyt czułych uścisków swej pociechy.
Na wysokich półkach oczekują już swej 
kolejki różnej wielkości porcelonowe i 
celuloidowe la lki.

—  Na brak „ pacjentek”  doprawdy 
nie mogę narzekać ■— uśmiecha się wła 
ściciel sklepu. —  Otrzymuję ich do na 
prawy bodajże więcej niż przed wojną.

K lin ika  cieszy się rzeczywiście tciel- ____
kim powodzeniem. Przyczyna tego ru- j szą być jednak strzeżone jak  tabu. 
chu jest prosta. Jak dotychczas bowiem 
człowiek pracy nie może nawet marzyć 
o tym, zęby dziecku swojemu sprawić 
radość w postaci porcelanowej lalki. Bo­
wiem średniej wielkości nowy, celuloidu 
wy „nagus”  kosztuje ok. 4.000 zł. Więk 
szy —  do 10.000 zł. A  porcelanową lalę 
t  „prawdziwymi” włosami i oczami moi

Mogą więc o nich marzyć jedynie te 
dzieci, których m atki bez mrugnięcia o- 
kiem płacą np. 20.000 zł za flakonik  
perfum, a ojcowie równie okrągłą sum 
kę za butelkę koniaku. Przeciętni (ucz­
ciwie pracujący) rodzice robią więc 
swym pociechom prezenty przeważnie z 
kupionych okazyjnie, używanych już 
lalek, wymagających częstych remon­
tów.

Okazuje się, że na rynku brak jeszcze 
gotowych półfabrykatów. Toteż k lin i­
ka nie tylko naprawia różne uszkodze­
nia, ale we własnym zakresie wyrabia 
i  modeluje celuloidowe i  porcelanowe 
głowy, ręce, nogi itp. Ba —  fabrykuje  
nawet peruki lalczyne z prawdziwych 
włosów.

O bliższych szczegółach swej pracy 
nasz inform ator, mimo wyjątkowej u- 
przejmości, „z przykrością”  odmawia 
wyjaśnień. Tego rodzaju sekrety zawo­
dowe, ze względu na konkurencję, mu

du na trudności finansowe miasta, ale 
również i  z powodu braku sił robo­
czych do uporządkowania odpowied­
nich terenów napotyka na poważne 
przeszkody. Toteż Jednym z haseł 
„Miesiąca Odbudowy“ , rzuconym przez 
Prezydium Stołecznej Rady, jest właś 
nie sprawa Ogródków Jordanowskich, 
które stanowić będą dar ludności dla 
dzieci stolicy.

Projekt ten s wyjątkową wprost 
szybkością wszedł w stadium konkret­
nej realizacji. Dzielnicowe Rady Na­
rodowe, które mają za zadanie zorga­
nizować powyższą akcję, parę dni te­
mu otrzymały już specjalny okólnik 
Stołecznej Rady.

W myśl tej instrukcji poszczególne 
Dzielnicowe Rady utworzyły Komitety 
Odbudowy Ogródków Jordanowskich, 
a dla skoordynowania całokształtu pra 
cy powołana została komisja, składa­
jąca się z przedstawiciela Stołecznej 
Rady, komisji zdrowia 1 opieki społ. 
oraz D. R. N.

Przedwczoraj odbyła się w  tej spra­
wie wspólna konferencja delegatów 
Dzielnicowych Rad Narodowych z 
przedstawicielami Dyrekcji Planowa- 

c * **  ».i w? - u* « ®s *5« ł» g5*a»*®e« j I’ la Pracstezennego BOS. Największa
' *  ~  ”  S ilość z projektowanych 12 Ogródków
Biaiobrzesikiemu przyjdzie do głowy po- 5 Jordanowskich powstanie prawdopo- 
mysl złożenia o tym meldunku w  zekła- ; dobnie na terami® Śródmieścia, 
dzie pracy, a następnie u władz przeto-! . Poniewai sprzeczne to Jest *  długo- 
żonych oskarżonego. j falowymi planami urbanistycznymi,

Natychmiastowa rewizja ksiąg nie- I „ dzieci*ce" będą uruchomione na
uczciwego inkasenta doprowadziła także 'przejściowy tylko, okres:. Na .wniosek, 
do wykrycia szeregu nadużyć. 1 Dzielnicowej Rady — śródmieścia,

Sprawa rozpatrywana jest w trybie J BOS wyznaczy prawdopodobnie tereny 
doraźnym. (d) I na ogródki dla dzieci Śródmieścia na

Zdradziła go niedyskretna teczka
Amatorzy garbarstwa przed Komisją Specjalną

brali kolejno przedstawiciele K . D. 
tow. tow. G O ŁĘ B IO W S K I I  OGRO- 
D O W C ZY K  podkreślając rolę, jaką  
Partia nasza odegrała w  czasie oku­
pacji w  walkach z zaborcą oraz za­
sługi je j położone przy odbudowie 
kraju .

Z  ramienia PPS przemówił tow. 
R Ę D ZIN S K I.

Pierwsi legitymację otrzym ali tow. 
STR ZESZEW SK I “LUCJAN, PO TO C K I 
JOZEF, G R Ą D Z K I W A C ŁA W  I  TEO- 
D O R C ZU K  BO LESŁAW , który w  imię 
niu wszystkich towarzyszy przyrzekł 
być dobrym PPR-owcem 1 aktywnie  
pracować dla dobra K raju  1 Partii.

Odśpiewaniem Międzynarodówki n -
za- i kończono uroczystość.

polu Mokotowskim, przy A l. Stalina 
oraz na Wybrzeżu Kościuszkowskim.

Instruktorów technicznych, kieru ją­
cych pracą ochotników, dostarczyć ma 
BOS, natomiast o narzędzia, tabor sa 
mochodowy, no a przede wszystkim  
o ręce do pracy, m ają się we włas­
nym Już zakresie postarać Dzielnico­
we Rady Narodowe.

Wrzesień Jest naturalnie symbolicz­
nym raczej „Miesiącem Odbudowy 

1 Ogródków Jordanowskich". Praktycz­
ni® term in  oddania ich do użytku  
dzieci przewidziany Jest na wiosnę 
1948 roku. (g)

M  b a  j p a r i i i

Parę dni temu m ilic jan t, idący ul. 
Puławską, zw rócił uwagę na motocykl, 
którego kierowca wiózł żółtą teczkę. 
Sama teczka nie byłaby interesująca, 
gdyby n ie  fakt, że niedyskretnie w y­
glądały z nie j surowe skóry. M ilic jan t 
skoczył do przejeżdżającego właśnje 
tram w aju i  w ysiadł na dworcu ko le jk i 
Grójeckiej, w  chw ili, k iedy podejrzany 
kierowca zahamował motor.

Okazało się, że ob. Nowiński W ła­
dysław, zam. Ogrodowa 82, posiada! 
przy sobie trzynaście skór świeżo gar­
bowanych. Doprowadzony do komisa­
ria tu , chcąc się widocznie w kup ić w  ła 
ski funkcjonariusza MO —  zaczął

zdając sobie sprawy, że te rozgałęzio­
ne stosunki kom prom itu ją jego sa­
mego.

Ob. Nowiński oświadczył, że skóry 
nabył na własny użytek od Rygla Ja­
na, zam. na Służewie p rzy uL -Ste­
gny 65, w  domu Matysiak Janiny. 
„Usłużny“  in fo rm ato r podał jeszcze k i l  
ka nazwisk i  adresy paru innych 
mieszkańców Służewa, trudniących się 
również tym  nielegalnym procederem

Dochodzenia, przeprowadzone na te­
renie „garbarskiej osady“ , potw ierdzi­
ły  rzeczywiście wiadomości Nowiń­
skiego.

Sprawa została przekazana do roz*
„sypać“  znanych mu garbarzy, nie I pa trzenia K om is ji Specjalnej. (g)

Kemu przysługują kartki odzieżowe?
KoiM sniftat Besortu Zaopatrzenia

Resort Zaopatrzenia m. st. Warszawy 
komunikuje, te  zgodnie z zarządzeniem 
Ministerstwa Aprowizacji otrzymują kar 
ty odzieżowe na rok 1947 48 pracowni­
cy instytucji, które nie pobierają kart 
zaopatrzenia, a mianowicie: 1) Polska 
Agencja Prasowa, 2) Polslde Radio, 3) 
Pracownicy instytucji } Zakładów Ubez­
pieczeń Społecznych (ZUS, Ubezpieczal- 
nia Społeczna I PZUW), 4) Banki, 5) 
PKO, 6) KKO, 7) Pracownicy rolni, za­
trudnieni przez Państwo iub Samorząd.

Przedstawiciele wyżej wymienionych 
Instytucji zgłoszą się do Wydziału Apro 
wizacji, Referat Kart Zaopatrzenia, AL 
Stalina 39, II p. pokój nr 8, w sprawie 
otrzymania kart odzieżowych dla praco­
wników.

Osoby, pobierające rentę wypadkową, 
tak zwani Inwalidzi pracy, którzy ulegli 
wypadkowi I utracili co najmniej 45 
procent zdolności do pracy, otrzymują 
karty odzieżowe w ¡Okręgowych BIu-

Ś w i f f e e e f w i i

przedślubne
W najbliższym czasie ukaże aię roz-

. . . , , .  porządzenie wprowadzające dla osóbSwoją drogą juz czas, ażeby kierów- wst • h w związki
mcy przemysłu zabawkowego parny- obovviązek przedstawiania świadectwa 
śleli o taniej produkcji zabawek. Nie urzędnikom stanu cywilnego.
muszą to hyc porcelanowe „cuda , ale i Świadectwa te będą wydawały posz- 
choćby szmaciane, wdzięczne laleczki, czcgólne ośrodki zdrowia. Projekt od- 
na których kupno będzie sobie mógł po- : nośnego rozporządzenia opracowało 
zw olii szeroki krąg opiekunom t rodzi- ! AĄin, Zdrowia w porozumieniu z Min. 
có w Sprawiedliwości.

rach R.K.Z., na terenie których zatniesz 
kują na podstawie dokumentów lub u- 
wlerzytelnlonydi odpisów, a mianowicie: 
dowód zamieszkania wydany przez Wy­
dział Ew, Ludności, dowód stwierdzają­
cy stopień utraty zdolności do pracy 
(wydaje ZUS), dowód pobrania renty 
wypadkowej (wydaje ZUS).

Rejestracja kart odzieżowych odby­
wać się będzie zbiorowo na podstawie 
wykazów Imiennych, poświadczonych 
przez instytucje lub Związek Inwalidów, 

— «O»-—

Pisimne posiedzenie
Stołecznej Rady Narodowej

W dniu 5 września br. o godz. 10.3« 
odbędzie się ¡59 a kolei plenarne po­
siedzenie Stołecznej Rady Narodowej, 
* następującym porządkiem obrad:

1) Przyjęcie protokółu z 28 plenar­
nego posiedzenia; 2) Zmiany w skła­
dzie radnych; 3) Zmiany w skła­
dzie Prezydium Rady; 4) Zmiany w 
składzie Prezydium Zarządu Miejskie- 
go; 8) Sprawozdanie przewodniczące­
go Rady 1 działalności 8RN w okre­
sie od 1.7. do 31.8. br. oraz sprawoz­
danie prezydenta miasta z wykonania 
uchwal Stołecznej Rady; 8) BuCiet 
nadzwyczajny Zarządu Miejskiego na 
rok 1947; 7) Plan Inwestycyjny mia­
sta .na rok 1948; 8) Wnioski Zarządu
Miejskiego; 9) Dyskusja; 1«) Wolne j 
wnioski j

Zebrania PPR 1 PPS K.D. Wola — 
Zachód. Koła obsługiwane przez tow. 
tow. W. Poczmafiskiego 1 M. Liberia 
odbędą zebrania w fabryce: „Dobrolin" 
dnia 23.8. o godz. 13; u „Klawego“ 
dnia 25.8. o godz. 15; w Zakładzie 
„Kabel“ dnia 27.8. o godz. 16; w fa­
bryce „Hamulec" dnia 28.8. o godz. 
16; u „Franaszka“ dnia 29.8. o godz. 
12; w fabryce „Traktory" dnia 30.8.
0 godz. 14.

Kom itet Dzielnicowy „ŚRÓ DM IEŚ­
C IE “ zawiadamia, że w  niedzielę, dnia 
24 B M , O GODZ. 10, odbędzie się ze­
branie członków PPR, na którym  zo­
stanie wygłoszony referat na temat: 
„V  ŹR Ó D E Ł K L Ę S K I W R ZEŚNIO ­
W EJ“. Po referacie —  część artys­
tyczna. i

Wspólne zebrania
k i i  PPR i PPS
w Centrali O dlew ów

Dnia 19 bm. o godz. 16 w lokalu 
biurowym Centrali Odlewów ul. Mo­
kotowska 12, odbyło się pierwsze 
wspólne zebranie kół partyjnych PPR
1 PPS.

Referaty wygłosili: z ramienia PPS 
Iow. Figiewski oraz tow. Mazurek 
Z PPR.

Zebrani jednogłośnie uchwalili od­
bywać regularnie raz w miesiąca 
wspólne posiedzenia obu kół.

Odśpiewaniem Międzynarodówki I 
Czerwonego Sztandaru zakończono ze­
branie.

Smacznego
Młodzieżowa Brygada Pracy, która 

niedawno przybyła ze słonecznej Ita lii,
dzielnie sekunduje w

n

pracy naszym

brygadzistom. "Włoscy goście pełni są 
werwy i  humoru, ale...

—  Smakuje nam wasza kuchnia —• 
zwierzył się parę dni temu jeden z nich 

ale... stęskniliśmy się za naszym ma­
karonem.

Kierownictwo obozu wykazało praw­
dziwie staropolską gościnność. Zakupio­
no od razu większą ilość makaronu i  
tego górnego dnia włoscy brygadziści 
otrzymali swój narodowy przysmak. Ko  
lacja została przywitana z wręcz połud­
niowym entuzjazmem. Smacznego >
__________ ' (g)

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
dolskiej Partii Rbbotntczej 
“  e d » g n I e: Komitet Redakcyinj 
O °  0 * * n , P , : , ! , ; ,

Ä  £2S5r « f  !£{«
ä s s ® t o n yi 
Kedaktor Naczelny 
Sekretarz Redakcji 
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4 D M t N t 8 T

«6-84» 
88-228 
881225
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czynna od godz.: g _ i8 
Konto p. K o. »  Warszawie 1-199« 
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Turystyka jesiennego sezonu
Przygotowują się decydujące posunięcia

N O W E  01L101E  IN D II
po dokonanym podziale

W  skład Hindustanu wejdą całkowi- i W  charakterze autonomicznych Jed- 
cie następujące prowincje: M ADRAS, nos tek wejdzie przypuszc^nie w Je-

Skończyła s>ę dramatyczna se­
sja parlamentu brytyjskiego. Roz 
poczyna się sezon ogórkowy. 
Jest to zarazem sezon turysty«  
ny — kiedy delegacje, posłowie, 
różni przedstawiciele i agenci 
objeżdżają kulę ziemską wzdłuż 
I wszerz; przy tym ruchy ich rzu 
cają niekiedy ciekawe światło na 
pewne fakty polityczne.

Obserwowanie sytuacji mię­
dzynarodowej doświadczonymi 
oczanr podróżującego , agenta 
nie jest to w żadnym wypadku 
strata czasu.

Ruch między Londynem i resz 
tą świata już się rozpoczął i za­
powiada się bardzo żywo na na; 
M'ższ> okres czasu.

pierwszymi naszymi podróżni­
kami którzy udali siię na drugą 
stronę Atlantyku byli Wiliam 
Strang doradca polityczny władz 
brytyjskich w Niemczech wraz 
z liczną grupą swych ekspertów. 
Dzisiaj obradują oni razem z 
przedstawicielami amerykański­
mi w Waszyngtonie na temat 
przyszłości Zagłębia Ruhry. Sir 
William w dalszym ciągu wysu­
wa postulat nacjonalizacji kopalń 
węglowych Zagłęb;a Rbhry. Ro­
bi to jednak łagodnie, oględrre. 
Donośnie i zdecydowanie rozlega 
się natomiast głos Amerykanów 
żądających kapitalistycznej or­
ganizacji kopalń pod swoją kon­
trolą.

Obie strony zdają sobie w zu­
pełności sprawę, że skoro do'.ary 
amerykańskie zasilają potrzeby 
kopalń, to owym dolarom udz:e“ 
lone też będzie prawo ostatecz­
nej decyzji. Toteż sir William 
i jego przyjaciele na pewno nie 
spędzają miłych wczasów w Wa 
szyngtonie.

Obecnie przyłączył się dio sir 
Wiliama, sir Wilfrid Eady z mi­
nisterstwa spraw zagranicznych 
w riz  z drugą liczną delegacją 
rzeczoznawców. Grupa ta pro­
wadzi rozmowy w sprawie dola­
rów usiłując uzyskać złagodze­
nie warunków pożyczki. Sprawy 
techniczne stanowiące przedmiot 
dyskusji jeszcze raz podkreślają 
fakt, że W. Brytania jest w tej 
chwili skrępowana zupełną zależ 
nością finansową i handlową od 
Waszyngtonu i że pragnie ona 
pewnego rozluźnienia więzów, 
które by umożliwiło jej przynai-

Ihnm7L ffioreifiondeifi ¿osweSągńsfa*

Derek  Kar tun
pis 2 et

watnych rozmowach z przywód­
cami amerykańskimi będzie bła­
gał o pewne złagodzenie zależ­
ności od Stanów Zjednoczonych, 
podczas gdy w ONZ broni on 
właśnie takiej polityk!, która tę 
zależność powoduje.

Któż to bowiem wątpi, że 
utrzymanie stutysięcznej armii 
w Palestynie kosztuje dużo wię­
cej dolarów, niż W . Brytania mo 
że pożyczyć.

We wrześniu odbędzie się rów­
nież kolejna konferencja w Lon­
dynie, w sprawie Zagłębia Ru­
hry między rzeczoznawcami W. 
Brytanii, USA i Francji. Zwoła­
nie tej konferencji jest ustęp­
stwem Amerykanów wobec 6ilne 
go niepokoju, jaki wywołały we 
Francji zamiary Stanów Zjedno­
czonych odbudowania Niemiec z 
pozostawieniem na plan dalszy 
dopomożenia ofiarom agresji nie 
mieckiej.

Delegaci francuscy będą praw­
dopodobnie w Londynie nalegali 
na dostawy węgla Ruhry tytu­
łem odszkodowań oraz na kon­

trolę międzynarodową Zagłębia 
Ruhry. Zdaje się jednak, że żad­
nemu z tych żądań nie stanie 
się zadość, jeśli tymczasem nie 
zajdzie zmiana w stanowisku a- 
merykańskim wobec tych kwe­
stii.

Jednocześnie z całą tą ruchaw 
ką kontynuuje swoje podróże po 
Europie pan Will Clayton, ten
bardzo milczący, ale niemniej 
wpływowy pomocnik sekretarza 
stanh USA. Odwiedził już Lon­
dyn i Genewę, a następnie stał 
za kulisami nieudanej konferen­
cji na temat planu Marshalla w 
Paryżu. Pan Clayton znany jest 
jako jeden z najwybitniejszych 
ludzi v/ rządzie USA. Jest on 
rzecznikiem rozległych interesów 
bawełnianych Stanów Zjednoezo 
nych.

Nie brak i innych interesują­
cych nas „turystów“. Oto wyru­
szyła ekspedycja bodajże prawie 
całej administracji USA do Rio 
de Janeiro na konferencję pana- 
merykańską, której celem jest

Ameryce Łacińskiej wobec szyb 
ko rozwijających się ruchów de­
mokratycznych, stanowiących 
przeszkodę na drodze dalszej pe­
netracji Stanów Zjednoczonych.

Na tym nie koniec.
Grupa posłów parlamentu bry 

tyjskiego uda się na wycieczkę 
do Japonii. Inna znowu grupa, 
lewicowych, posłów Partii Pra­
cy, zwiedzi kraje wschodniej i 
środkowej Europy.

Popularne powiedzonko głosi, 
że podróże kształcą, rozszerzają 
horyzonty i czynią umysł dostęp 
nym dla nowych i twórczych 
idei. Jeśli taki będzie efekt po­
dróży (szczególnie w stosunku 
do Bevlna i jego kolegów), 
przed październikową konferen­
cją Wielkiej Czwórki w sprawie 
przyszłości Niemiec, w takim ra­
zie rzeczywiście nie będą one 
daremne.

Bo konferencja ta mieć bę­
dzie decydujące znaczenie dla 
przyszłości Niemiec. Chodzi o 
to, czy staną się one w przy­
szłości bazą agresji i reakcji, 
czy też skierowane będą na dro­
gę pokojowego i demokratyczne 
go rozwoju.

Od odpowiedzi na to pytanie 
zależy w zasadniczej mierze przy 
szfe bezpieczeństwo i dobrobyt

BOMBAJ, ZJEDNOCZONE P R O W IN ­
CJE, B IH A R , C EN TR A LN A  PRO W IN

go skład szereg księstw RA BŻPUTA- 
NY, IN D I I  ZA CH O D NICH, CHAT-

umocnienie hegemonii USA w i krajów europejskich.

CJA wraz z BERAREM , ORISSA; 
częściowo zaś: PÓ ŁNO CNY ASSAM, 
Z A C H O D N I BENGAL, W SCHO DN I 
PENDŻAB. Ludność Hindustanu l i ­
czyć będzie okoio 215 M IL IO N Ó W .

f t C Z / t m  Z i l G R i H U C r

D n i i noce w ło s k ie

mniej
ruchu.

nieco większą swobodę

O zmroku przekroczyłem gra­
nicę w Saint Louis w pobliżu 
Mentony. Francja układała się 
do snu, więc sądziłem, że we 
Włoszech również nic nie zoba­
czę. i

Omyliłem się. W  małych nad­
brzeżnych miasteczkach, znisz­
czonych przez bombardowania 
kłębił się ruchliwy, rozkrzyczany 
tłumi Fryzjerzy golili swych klien­
tów przed drzwiami mizernych 
razur, a dzieci piskliwymi glosa­
mi wywrzaskiwały jakieś swoje 
sprawy w liguryjskim narzeczu. 
Kupcy z zachęcającym uśmie­
chem wystawali przed wystawa­
mi sklepów zalanych światłem i 
uginających się od nadmiaru to­
warów. Oczekiwali na wątpliwą 

Młodziutkie

Francuska „Trłbune des Nation“ za mieszczą ciekawą korespondencję 
z podróży po Włoszech J. DU FF'a, któ rą poniżej zamieszczamy.

klientelę. Młodziutkie „sciuscia 
Mało prawdopodobne jest, by kwiaciarki oblegały mnie ofiaro 

-  . n™ r-u . wująC kw itn ę  wiązankirozmowy Eady Wilfrida miały 
charakter decydujący. Wydai© 
się, że dla doprowadzenia ich do 
końca doczekamy się jeszcze we 
wrześniu w Londyfti© rew!zyty 
pana -Snydera, owego energicz­
nego ministra skarbu USA.

Tu kontynuowane będą rozmo 
wy po ich bezowocnym przebie­
gu w W aszyn g to n ie . Będzie to 
zwykła wał^a między wierzycie 
lem, a nieopatrznym dłużnikiem; 
jakże trudniejsza w obliczu bli­
skiego wyczerpania się pożyczki 
dolarowej!

Przedtem będziemy jeszcze

jest to bardzo pomyślny zbieg o- 
koliczności —  dodał, gdyż przy 
12.000 lirów miesięcznie nie mógł­
bym sobie pozwolić na inny 
tryb odżywiania. Cala inteligen­
cja skierowana jest na unikanie 
zbytecznych trudów. Jeśli więc 
wykonuje się pracę wymagającą 
pewnych fizycznych wysiłków —  
równowaga zostaje zachwiana. I 
mimo to, że robotnicy są lepiej 
płatni od profesorów, ich sytuacja 
materialna przedstawia się tra­
gicznie.

Ta nędza najmocniej dająca się 
we zna® w Południowych Wło­
szech dotyka cały półwysep. Roz­
mawiałem z kilkoma robotnikami 
zatrudnionymi przy budowie pań­
stwowej linii kolejowej Floren

W ten sposób zawarłem nagłą, cja —  Bolonia. Znalazłem ich w 
znajomość z trzema elementami tunelu, gdzie schronili się przed 
tak charakterystycznymi dla te- słońcem _ zajadając skromny, po-
go półwyspu: nocna wrzawa, po­
zorny dosyt i żebranina. Ale gdy 
zacząłem przemierzać drogi od 
Vintimille do Wenecji i od Wene­
cji do Neapolu stwierdziłem, że 
jest to kraj o najrozmaitszych 
kontrastach.

Mówiono mi o Wenecji jako o 
oazie spokoju Lciszy, jako o czci 
godnym muzeum, przeciwstawia­
jąc ją wrącemu życiem Mediola­
nowi. A w rzeczywistości Wene­
cja rozpoczyna każdego wieczoru

słońcem
siłek. Było tam kilka długich ma 
karonów podlanych sosem pomi­
dorowym, dwie czy trzy zielone 
gruszeczki, trochę wina, kilka ły­
ków zimnej kawy. Jak na cało­
dzienną pracę pod palącym słoń. 
cem było tego stanowczo za ma, 
ło .

„Fam ę"

dów, które nie przekraczały 
20.000 lirów.

Zarabiam 18.000 lirów miesięcz 
nie •—  oświadczy! mi mechanik e- 
lektryk z JLiworno. Mam żonę 1 
dwoje dzieci. Moja pensja wy­
starcza zaledwie na 12 - dniowe 
wyżywienie.

—  A potem?
Rozmówca mój macha ręką. To 

samo pytanie zadawałem wielu 
Wiochom. Wszyscy dawali odpo­
wiedź wymijającą, poza jednym, 
który rzucił mi krótkie lecz jakże 
wymowne słowo — „famę“ —  
głód. Cóż można w istocie zrobić 
mając 600 lirów dziennie, gdy się 
jest żywicielem 4 osób i kiedy na 
Jkażdym rogu sprzedawcy czarne 
go rynku proponują bochenek chie 
ba za 400 lirów kilogram.

Powoli przekonałem się, że 
większość osób, z którymi rozma­
wiałem, żyje na niesłychanie nis­
kim poziomie. A jednak byli przy 
zwoicie ubrani. Umieją trzymać 
fason.

Nic nie jest równie trudne 
do zaobserwowania jak głód-. 
Szczególnie w gorących krajach, 
gdzie ma on nieco inną formę niż

nami lub autokarami stali się 
nagle milionerami mając kiesze­
nie nabite miejscową tak tanią 
walutą. Nic dziwnego, że zachwy 
cali się wszystkim uważając, że 
wszystko dzieje się jak najlepiej, 
że znaleźli się nagie w krainie 
marzeń.

Zupełnie nie zdawali sobie spra 
wy, że wszyscy nieomal Włosi ska 
zani są na przyglądanie się obfi­
tości artykułów spożywczych 
przy akompaniamencie głodowe­
go marsza wygrywanego przez ich 
puste żołądki.

Faszyści p ró b u j szczęścia 
nie bez powodzeń a

. _ _ na północy. Spotkałem szwajcar-
Włosi mają łatwość zwierzania | skich i szwedzkich turystów, któ-

^ ,â f ^ k S h ho S b S i WSl? sWój ??wie“ fly karnawał- Barw-1 najiniym niejlzycr^sprawacr Nie ko postawionycn osoD.siosci. cny różnorodny tłum za.udma u- i ukrywali też rvfrv swvrh 
śzeliśmy, że wkrótce ma przybyć - mosty; napełniając wszyst-! UKrywa11 tez cyiry 6wych docho

się. Po kilku chwilach rozmowy 
zaczęli mi pokazywać fotografie 
rodzinne i opowiadać o swych

do W. Brytanii poważna grupa 
senatorów amerykańskich dla
zbadania, ile tam jeszcze_ zosta­
ło dolarów. Sprzeciwiał' sie spe­
cjalnej sesji Kongresu dla uch w a 
lenia kredytów dolarowych Euro 
pie, przybywają obecnie widocz­
nie po to, aby dopiero teraz w 
całej pełni dowiedzieć s;ę, dlacze­
go tak postąpili...

Z początkiem września uda
się do Nowego Jorku na posa­
dzenie ogólnego zgromadzenia 
ONZ największy nasz podróżnik 
— minister Bevin we własnej o- 
sobie. Ma on tam odbyć rozmo 
wę z amerykańskimi mężami sta 
nu — oczywiście w sprawach 
dolarowych.

Wypadnie mu przy tym udze- 
lić odpowiedzi na kłopotliwe py­
tania dotyczące Palestyny i uspra 
wiedliwiać wypadki, których 
przyczyną jest tani ciagla obec- 
noś'5 wojsk brytyjskich. Będzje- 
my świadkami niezwykłego wido 
wieka, p. Bevin w swoich pry-

rzy zwiedzili całe Włochy i któ­
rym nawet nie przyszło do gło­
wy, że podróżują przez głodny 
kraj. Mieszkając w luksusowych 
hotelach, rozjeżdżając limuzy

ko swą wrzawą..Biada temu, kto 
zamieszkał w pobliżu mostu Rial 
to! Musi wyrzec się wszelkiej n a -. 
dziei snu dłuższego ponad 2 —  3 
godziny. Wenecjanie robią bo-! 
wiem niewątpliwie więcej hałasu,, 
niż wszystkie auta, wozy i cięża­
rówki Paryża. Ten, kto nie ma j 
zrozumienia dla lokalnego urocze 
go kolorytu zawsze mówi zniecier 
płiwiony, że Wenecja byłaby sto­
kroć piękniejsza bez swoich miesz 
kańców.

Zajechałem do Neapolu, gdzie 
oszałamiający gwar nocny stano 
wi dziwny kontrast z ociężałą ci­
szą południa. Neapol jest zawsze 
ten sam, mimo wszelkich śladów 
zniszczenia. Neapol —  ze swoimi 
muzykami, żebrakami, złodzieja­
mi i sparaliżowaną niemal upa­
łem ludnością.

O biad co druoi dzień
Pewien młody profesor zamie­

szkały w Neapolu oświadczył mi, 
że jeden posiłek na dwa dni cał­
kowicie mu wystarcza. Zresztą

ZE Ś WI A T A

Trzeba ze smutkiem stwier- ( ^ ^   ̂ ^ ______________
dzić, że  głód i nędza tworzą pod- j j e s t “̂u z a s a d n i o n y *  g o s f o d a r

T IS G A R C H U  i KS IĘSTW A WSCHÓD  
N IO -IN D Y JS K IE , z ogólną ilością lud­
ności około 50 milionów.

Pod względem ekonomicznym Hin- 
dustan będzie na wyższym poziomie, 
niż Pakistan. Wedle obliczeń naj­
większego indyjskiego przemysłowca 
B IR L A , w  Hindustanie skupią się 
wszystkie zasoby węgla, rudy żelaznej 
i  manganowej i ponad 99 proc. wszyst­
kich wielkich przedsiębiorstw przemy­
słowych.

A le  Hindustan nie posiada jednoli­
tego terytorium. Wschodni BENGAL  
oddzieli go od PÓŁNOCNEGO ASSA- 
M U . Księstwa: IIY D A K A B A D , M Y- 
SORE i  TKAVANGORĘ niemal ode- 
tną od niego PO ŁU DNIO W E IN D IE .

Terytorium Pakistanu będzie jesz­
cze bardziej rozczłonkowane, niż tery­
torium Hindustanu. Odległość pomię­
dzy zachodnią częścią Pakistanu a 
Wschodnim Bengalem —  wyniesie po­
nad 1.250 km. Pomiędzy nim i ieżą 
dwie najważniejsze prowincje Hindu­
stanu: ZJEDNOCZONE PROW INCJE  
i B IH A R .

Podział Ind ii na dwa dominia, albo 
nawet na dwa formalnie niezawisłe 
państwa, dokonuje się wyłącznie z u- 
względnieniem religijnego składu lud­
ności. A le podział ten nie rozwiązuje 
w  pełni nawet kwestii religijnej, al­
bowiem ponad 20 milionów muzułma­
nów pozostaje w  Hindustanie i ponad 
12 milionów —  w  księstwach. Podział 
In d ii nie rozwiązuje również i  kwestii 
narodowościowej. Co więcej — podział 
Bengalu i  Pendżabu stanowi pod tym  
względem krok wstecz. P O D Z IA Ł  N IE

i CZO I  O DRYW A OBSZARY PRODU­
KUJĄCE SUROWCE RO LNICZE I  
ŻYW NOŚĆ OD OŚRODKÓW  PRZE­
M YSŁO W YC H  IN D U .

Księstwo H Y D A K A B A D  zajmuje 
obszar 205 tysięcy km  kw., z ludnością 
16,5 miliona. Księstwem rządzi muzuł­
mański władca noszący tytuł nizama, 
ale większą część ludności księstwa 
stanowią Hindusi, muzułmanie zaś sta 
nowią wszystkiego 12 proc. Księstwo

ŚMIERĆ PUSTYNI 
Na południe od Taszkientu znajduje 

się rozległy obszar pustynny, zwany 
„głodnym stepem“. Przez obszar ten 
przepływa kapryśna rzeka Syr -  Daria, 
którą zaprojektowano wykorzystać dia 
nawodnienia pustynnych okolic oraz ja­
ko źródło energii elektrycznej.. W tym 
celu zbudowano ogromną zaporę wod­
ną a w jej pot Iż  u elektrownię. Prace 
związane z uruchomieniem tej elektrow­
ni, która będzie trzecią co do siły w 
Związku Radzieckim, są obecnie na ukon 
czemu. Montuje się w tej chwili drugi 
z koleś potężny zespół turbin oraz wy­
kończa kanał derywacyjny. W !istopa- 
drie br., 30 rocznicę Istnienia Związ­
ku Radzieckiego elektrownia zamierza 
dostarczać prądu. „Głodny Stępi“ zmie­
ni się w urodzajną i kwitnącą okotteę.

NOWA „ODKRYWKA“
W ZAGŁĘBIU KUZNIECKIM  

W zagłębiu Kuźnlecklm przystąpiono 
do eksploatacji pierwsze! w tym rejo- 
tre Ciow-żnei odkrywki“ węgli-kardem 
ne-r®. P? t*c-a*:'»chi fO-tn. warstwy zxm  
węgiel można będzie wydobywać ekska 
walorami. Transport węgla do najbliż­

szej stacji kolejowej i jego załadunek 
będzie wkrótce całkowicie zmechanizo­
wany. Wydajność nowej „odkrywki“ 
przewyższać będzie znacznie wydajność 
wielu kapitalnych szybów. W pob.iźu 
„odkrywki“ powstaje nowe osiedle gór 
nic ze.

WIECZÓR M UZYKI POLSKIEJ 
W KIJOWIE

W Kijowie odbył się koncert muzyki 
polskiej z udziałem zespołu i so.stów 
ukraińskiej filharmonii państwowej. Sio 
wo wistępne wygłosił laureat premii sta 
Kitowskiej, znany kompozytor Sz, - o- 
renko, który podkreślił znaczenie tego 
rodzaju koncertów dla sprawy zbfżenia 
kulturalnego obu słowiańskich narouaw 
— polskiego i ukraińskiego. Przedstawi 
ciel komitetu dla spraw sztuki przv ra­
dzie ministrów Ukraińskiej S. R. R. — 
Michajłow mówił z kolei o wielkiej po­
pularności, jaką cieszy się muzyka pol­
ska na Ukrainie Orkiestra symfoniczna 
filharmonii pod dyrekcją Michała Kaner- 
steina wykonała Szere<r utworów Szo­
pena, Wieniawskiego, Noskowsk!ego i 
Żehńskiego. Koncert znalazł żywy apla­
uz u publiczności.

się świadkiem wielkiego wiecu 
zorganizowanego dokoła fontan­
ny. Wszystko szło spokojnie, aż 
w pewnej chwili jeden z mówców 
zaczął wychwalać faszyzm. Szy­
kowała, się olbrzymia awantura. 
Na szczęście właśnie w tej chwili 
pociąg zaczął wolno pełznąć na­
przód. Zarówno „słuchacze“ jak i 
„mówcy“ puścili się biegiem, aby 
wskoczyć do' swoich wagonów.

Trudności istniejące we Wło­
szech chcą za wszelką cenę wy­
korzystać faszyści, którzy mają 
jeszcze dość mocne kadry. Rzad­
ko można spotkać faszystę, któ­
ry otwarcie wyzna przywiązanie 
do pamięci Mussoliniego. Takty, 
ka polega na tym, aby podkreślić 
istniejącą nędzę. Na-tym punkcie 
łatwo jest osiągnąć jednomyśl­
ność, a potem dorzucić półgęb­
kiem „a przecież dawniej było 
lepie“.

Jednakże problemy społeczne 
stojące przed narodem włoskim 
są tak ostre, a faszyzm przez 25 
lat swego panowania wykazał tak 
kompletną niezdolność do ich roz 
wiązania, że z całą pewnością 
rzec można, iż Włosi widzą jedy­
ną drogę polepszenia swego bytu 
w realizacji programu partii ko­
munistycznej i socjalistycznej, 
które wzrastają w szybkim tem­
pie. Ścisła współpraca tych par­
tii pozwala żywić nadzieje, że 
Włochy odrodzą się i znajdą Siły 
dla przezwyciężenia trudności.

stawę życia we wszystkich wło 
skich prowincjach. Wynika stąd 
stan głębokiego niezadowolenia 
zaostrzającego walki polityczne.
Włosi są urodzonymi mówcami.
Atawistyczne umiłowanie forum 
nie zanikło w nich.

Kiedy pociąg mój zatrzymał się
bez żadnej zresztą przyczyny na _____ _________________ ___ _̂__
małej prowincjonalnej stacyjce i ' Hydarabad"posiada ludność różnorod- 
stał tam bite 3 godziny —-  stałem j ną pod względem narodowościowym. 

......................  - ” • ■ W  księstwie znajduje się jeden z naj­
większych obozów wojskowych i skon­
centrowana jest znaczna ilość wojsk 
brytyjskich. Rod względem strategicz­
nym księstwo panuje nad całym Pół- 
wyspem Indyjskim.

Księstwo TRAYANCO RE położone 
jest na południowo-zachodnim krańcu 
Ind ii. Ludność jego wynosi 6 milionów. 
Księstwo posiada szereg portów. W  
ostatnim czasie począł się tam rozwi­
jać przemysł, między innymi również 
i wojdnny.

Księstwo K A S Z M IR  jest równe cm 
do obszaru Hydarabadowi, ale jego 

i ludność liczy wszystkiego 1 miliony, 
i Maharadża Kaszmiru jest Hindusem,
I ale w  księstwie jego jest tylko 29 proc. 

Hindusów, a 77 proc. muzułmanów.
IN D O R  i  BO PAL położone są w Cen 

trafnych Indiach. Indor posiada 1,5 mi 
liona ludności, Bopat — 789 tysięcy. 
W  indorze mieści się w ie lk i garnizon 
angielski panujący nad Indiam i Cen­
tralnymi.

Strategiczne położenie tych księstw 
pozwala przypuszczać, że ich dążenie 
do zachowania niezawisłości jest nie 
tyiko wynikiem izolacjonizmu książąt, 
ale dyktowane jest również przez pew­
ne zagraniczne kola.

Nowy plan angielski napotkał na o- 
por ze strony demokratycznych ele­
mentów w  kraju  i ze strony szeregu 
narodowości. W  Bengalu rozpoczął się 
już ruch protestu przeciwko podziało­
w i kraju. Opozycją w  Lidze Muzuł­
mańskiej kieruje wpływowy przywód 
ca organizacji bengalskiej Abdul Ha- 
szim.

W  komitecie Kongresu Wszechindyj-
skiego pian przyjęty został tylko 57 gło 
sami przeciwko 29, przy 32 wstrzymu­
jących się od glosowania, ca świadczy 
o istnieniu silnej opozycji przeciwko 
planowi w łonie Kongresu Narodo­
wego.
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Realizowaliśmy uchwały Rady Naczelnej
z a n im  s ię  je s z c z e  ukazały —
stwierdzajq towarzysze z PPS z PZPB Nr. 9 w Łodzi

t n , i    i . -  * ‘  , . . . .(O d  naszego k o re s p o n d e n ta )
Uchwały^ czerwcowe Rady Na dawno już skończyliśmy. —

p!e-czolnej P.P.S. i kwietniowe 
num K.6. P.P.R. — przyczyniły 
sjS/W znacznym stopniu do" za­
cieśnienia współpracy miedzy 
P.P.R. i P.P.S. Odczuły to prze­
de wszystkim organizacje doło­
we, i fabryczne, dla których jed 
ność działania . jest koniecznoś­
cią życiową w codziennej pracy. 
Peperowcy i pepesowcy przesz® 
od słów do realnej pracy. Ostat­
nie  ̂wspólne zebrania w zakła­
dach są tego dowodem. Zazna­
czają się dyskusje, o  zagadnie­
niach natury gospodarczej. De­
batuje się o przejściu tkaczy na 
sześć krosien, prządek na trzy 
strony. Nawołtuje się zebranych, 
by podjęli walkę z m arnotraw­
stwem surowca itp. Dyskusje 
toczą się także wokół ważnego 
zagadnienia: czystości szeregów 
partyjnych i innych spraw, in­
teresujących w  równej mierze
towarzyszy z 
P.P.S

P.P.R. j-ałk i

Trzeba z żywymi 
naprzód iść

Referenci zamiejscowi nie o* 
rientując się w terenie nie za­
wsze poruszają sprawy, leżące 
na sercu dołowych organizacja. 
Ostatnie wspólne zebranie człon­
ków P.P.R. i P.P.S. Państw. Zakł. 
Przem. Bawełnianego Nr 9 (d.
Kindermam) jest tego dowodem. 
Tow. Durys (P.P.R.) w żywym i 
dostępnym dla wszystkich języ­
ku om ów ił zagadnienia politycz­
ne, aie ty lko  ¡polityczne, zbyt ma 
h  miejsca poświęcając sprawom 
gospodarczym.

Po referatach nastąpiła dysku­
sja. Pozwolę sobie zacytować 
dwa niezmiernie charakterystycz 
ne fragmenty.

Ponieważ wyżej wspomniana
narada była pierwszą po koma­
sacji fabryk „Kinderman“, „Ty- 
cen“ i „Przygórski“, sekretarz 
P.P.S. z „Kfedermana“, tow. 
Kryczmontk, powiedział pod ad­
resem nowych współtowarzyszy 
pracv:

„M y  tu w P.Z.P.B. Nr 9 z
dyskusją o jednolitym froncie

Wszystkie małostkowe spory 
mamy już za sobą. Uchwały 
Rady Naczelnej przywitaliśmy 
jak coś nam bliskiego, znane­
go i dawno oczekiwanego 
przez nas. Na swoim terenie 
realizowaliśmy te uchwały za­
nim się ukazały. I my i pepe­
rowcy naszych zakładów ma­
my jeden wspólny cel —  pro­
dukcja, produkcja i jeszcze 
raz produkcja. Uprzedzam 
wszystkich towarzyszy ze sko­
masowanych z nami fabryk, 
zarówno peperowców, jak i 
pepesowców, by nie wnosili 
żadnego rozdźwięku w naszą 
współpracę. "Niechaj jedyną 
waszą troską stanie się sprawa 
podniesienia produkcji i jej ja­
kości. -U nas tak się pracuje. 
Peperowcy i pepesowcy — są 
najlepszymi robotnikami i pra 
cownikami. Szczycimy się tym 
— dobra praca jednolitofronto 
wa jest naszą chlubą“.

Tow. Gruszczyński (P.P.R.), na 
czelny dyrektor zakładów, zabie­
rając g!o<s w dyskusji naświetl'} 
sytuację gospodarczą fabryki 
wzywając towarzyszy do dalsze-’ 
go wysiłku i przodowania w pro 
dukcji:

„Wiemy, że w tkalni dzięki 
ofiarnej i wzorowej pracy pe­
pesowców i peperowców cała 
załoga podciągnęła się. Plan 
w tkalni wykonaliśmy powy­
żej normy. Nadal jednak od 
czuwamy ogromny brak wy­
kwalifikowanych tkaczek. —  
Przejście na większą ilość kro 
sień przyczyni się do rozwiąza 
ni a tej kwestii. Gorzej jest w 
przędzalni. 6.000 wrzecion ma­
my nieczynnych z powodu bra 
ku prządek. Tylko przejście 
na trzy strony bez pofńocy z 
zewnątrz może rozwiązać ten 
trudny problem.

Zarobki prządek, obsługują­
cych trzy strony są wyższe o 
50 proc. Peperówki i pepe- 
sówki winny swoim przykła­
dem pociągnąć bezpartyjne. 
To jest naszym obowiązkiem.

Czyny są wymowniejsze od słów
IWM-owcy odbudowuj!! szkołę w fosie

(O d  naszego korespondenta)
Rzeszoais/ka organizacja ZWM . bawi 

na wczasach w' Krajówkach ¡kolo Jasła. 
Wczasy te połączone są z obozem in­
struktorskim tak, że dają młodzieży i 
naukę i wypoczynek.

W czasie ostatniej wojny Jasło ogro­
mnie ucierpiało, gimnazjum leży w gra 
zach, a młodzież uczy się tu w  przy­
godnych pomieszczeniach.

Niedawno, z inicjatywy jasielskiego 
Komitetu Polskiej Partii Robotniczej za 
wiązał się w Jaśle Obywatelski Komi­
tet Budowy Gimnazjum. Komitet ten 
dokłada wszelkich starań, by młodzieży 
jak najszybciej zapewnić odpowiedni 
budynek szkolny. W tym celu, korzy­
stając z odpowiedniej pogody, trwają  
gorączkowe prace nad usunięciem gru­
zów' ze zrujnowanego gimnazjum.

ZWM-owcy, bawiący na oboizie w 
Krajówkach, samorzutnie zadeklarowali 
Komitetowi swą pomoc w pracach przy 
budowie nowej szkoły. Nie bacząc na 
upały, pracują oni solidnie i rzetelnie 
przez trzy dni w tygodniu w Jasie, bu­
dząc uznanie i zachwyt społeczeństwa, 
które z początku patrzyło z pewną nie­
ufnością na młodych zapaleńców, po­
dejrzewając, czy to aby nie jakaś pro­
paganda... A przecież przyjechali tu na 
Wczasy, na wypoczynek.

Okazało się jednak, że to nie żadna 
„propaganda“ , a solidny zorganizowany 
wysiłek 38 ZWM-owców, którzy dotych 
czas da'i Jasłu 900 godzin — uczciwie 
przepracowanych godzin.

Przykład ten odbił się w powiecie 
szerokim echem i natychmiast OMTUR 
zgłosił swój akces do prac nad odbudo­
wą gimnazjum.

Równocześnie drogą prasy 1 pogada­

nek rzeszowski ZWM zaapelował do
wszystkich organi®acyj młodzieżowych, 
by w miejscach swych wczasów dopo­
mogły miejscowej ludności w pracach 
nad odbudową. C. Błońska

Robotnice, pracujące na dwóch 
stronach, winny przejść na 
trzy — te, które pracują na 
trzech — winny się wyrzec po 
mocy. My z naszej strony 
postaramy się ułatwić wam 
pracę technicznie j  w ten spo­
sób ulżyć tym, którzy będą 
mieli trudniejszą pracę“.

Chyba dadzą radę
O nowym kierunku pracy jed­

nolito! ran towej w fabryce świad 
czy także wspó i zawodtn ;e t w o mię 
dzy dwiema młodymi ^kaczkami, 
członkiniami ZWM i OM TUR.

Ponieważ starsi tkacze, pepe­
rowcy > pepesowcy doekonafe 
wywiązują się ze swoich obo­
wiązków — są przodownikami 
na całym oddziate, zaś młodzież 
została daleko w tyle — dwie 
tkaczki postanowiły swoim przy­
kładem porwać całą młodzież, a 
przed© wszystkim ZW M-owców 
i OM TUR-owców.

Ob. Saganiak Irena (OM TUR) 
ma lat 18. Pracuje dopiero od 
pół roku. W styczniu 1947 r. 
przyszła do fabryki, jako ucze- 
nica, pomimo to pracuje już na 
4 krosnach i wykonuje pian pro­
dukcji powyżej normy: 103, 115, 
118 proc. Ob. Saganiak silnie 
przeżywa zadanie, którego do­
browolnie się podjęła —  ma w ;ei 
ką trem-f. Niespokojni© patrzy 
na swą współzawodniczkę i 
wciąż powtarza: „chyba ni© dam 
rady“ . Bo też druga w wyści­
gu pracy, ob. Gryglas Julia 
(ZW M) Uczy już 21 rok życia 
i ma za sobą aż 10 miesięcy 
pracy. Norma, przez nią wyko­
nana, jest troszeczkę wyższa: 
118, 120, 127 proc. To 6ą o- 
statnie dwutygodniowe okresy, 
kresy.

Wyścig pracy toczy się o 
zwiększeni© wydajności pracy, 
polepszenie jakości produkcji o- 
raz na odcinku oszczędności.

Młode tkaczki z uwagą wysłu­
chały wyjaśnień — tow. Krzycz- 
monika — ż© jeśli każdy tkacz 

P.Z.P.B. Nr 9 niepotrzebnie 
zmarnuje tyłko 2 minuty czasu 
pracy, państwo 6 traci w tych je­
dynie zakładach wiele dziesiątek 
metrów dziennie. Obie tkaczki 
przyrzekły solennie nie tytko w 
okresie wyścigu pracy walczyć 

marnotrawstwem czasu, lecz 
uświadomić całą młodzież w fa­
bryce o znaczeniu dwóch, na po­
zór nic nie znaczących, straco­
nych niepotrzebnie minut.

Hucznymi i długotrwałymi ti­
ki ask a mi przyjęta rezolucja jest

także dowodem, że w P.Z.P.B. 
N r 9 jednolity front krzepnie i 
że nie ma takiej siły, która by 
mogła oderwać od krosien pępe- 
rowca i peipesowca, którzy włas­
nymi rękoma, świadomi swoich 
celów odbudowują fabrykę —  
jedno małe kółeczko trzyletniego 
planu. B. Notariusz Dymią kominy fabrycznej Łodzi. W  co dziennej znojnej pracy realizuje się 

i krzepnie jedność robotnicza.

Wielki sukces artystów radzieckich
Wielocysiączne tłumy robotników Wybrzeża
podziwiały zwycięzców na Fesiivalu w Pradze

Poniedziałek i wtorek, 
ząpisaiy się trwałe w pamięci miłośni­
ków sztuki na Wybrzeżu. Dnia tego 
bowiem, grupa artystów radzieckich, u-

Młodzłeżowym w Pradze, przybyła na 
zaproszenie Towarzystwa Przyjaźni Poi-

18 i 19 sierpnia sko - Radzieckiej do Gdańska, .’i korncer- 
-• - i - i ( w nri j rozpoczęła swoje

występy w większych miastach Polski. 
. W Czechosłowacji artyści radzieccy

cziestn.czących w Światowym Festiwalu zdobyli większość pierwszych nagród,
wysuwając się tym samym, na czoło 
światowych sław artystycznych. Nic 
dziwnego zatem, że fama wyprzedziła 
ich już o kilka dni i publiczność Wybrze­
ża z wielkim zainteresowanem oczekiwa­
ła. występów zespołu.

Wielka 6ała Stoczni nr. i w przeciągu 
kilkunastu minut zapełniła się ponad 
trzytysięcznym tłumem robotników 
¡gdańskich, którzy, wbrew opinia pew­
nych kół, bardzo się intresują przejawa­
mi życia kulturalnego.

Koncert zagaił kierownik zespołu, S. 
'Ewelinow, który, w serdecznych słowach 
wyraził swoje zadowolenie z przyjęcia 
i pobytu w Polsce Ludowej, wiernej so­
juszniczce Związku Radzieckiego.

Odpowiedział prezes Wojewódzkiego 
Zarządu Tow. Przyjaźni, wicewojewoda 
tow. Gadomski.

Przemówienie to zamknęło część o fi­
cjalną j na udekorowane podium, wśród 
niemilknących oklasków, weszła ¡pianist­
ka Tatiana Nikołajewa, która z wielką 
¡precyzją j odczuctem- odegrała dwa pre­
ludia Racbma.nilnioiwa, „Polkę“  — Sme­
tany i preludium Chopina.

Publiczność, złożona w; większości z 
robotników, słuchała muzyki w  skupieniu 
i obdarzyła wykonawczynię długo nie­
milknącymi brawami 

W drugim punkcie programu, przemija 
śpiewaczka koloraturowa, Leokadia Ma- 
sleonikowa, odśpiewała cały azej-ęg pi«r 
śn», z których najbardziej ’¡przypadły ao 
smaku publiczności —1 Czajkowskiego 
„Czarodziejka“  j  ukraińska pieśń ludo­
wa „O j n!« świeci miesiąc“ . Artystka, 
obok doskonałego opanowania ¡techniki 
śpiewaczej, odznacza się wspaniałymi 
warunkami zewnętrznymi, toteż z miej­
sca podbiła serca publiczności.

Znany kompozytor radziecki Aram  
Chaczaturian bawił w  Warszawie. Po­
dejmowali go przedstawiciele polskie­
go świata muzycznego w  gmachu 
SARP. Aram  Chaczaturian wygłosił 

kilka  słów przez radio.

Ćwierć tony żywej wagi i 3 m. długości
Egzotyczny potów

Do Gdyni wszedł polski traw­
ler dalekomorski „Saturrna“, 
który na swym pokładzie przy­
wiózł wielką partię śledzi z Włas­
nych połowów na Morzu Północ­
nym oraz szczególnie osobliwą 
zdobycz, w postaci trzech wspa­
niałych okazów tuńczyka, ryby

żyjącej w ciepłych wodach A t­
lantyku. Okazy przywiezione 
przez „Saturn ię“  mają ponad 
250 kg wagi każdy i niespełna 
2.80 m długości. Tuńczyk jest 
bardzo smaczną rybą. Piękne 
okazy złożono dc przechowania 
w  Chłodni Rybnej w Gdyni.

Wielkim z kolei aplauzem przyjęta zo­
stała Wiera. Borysenko, mezzosopran!, 
która oczarowała publiczność wykona^ 
niem ludowych pieśni rosyjskich,

Nie mniejsze brawa ¿dobył wiolon­
czelista A. Rostropowicz i skrzypek Igor 
Bezrodny.

Prawdziwą rewelacją był występ ba­
sa Iwana Piętrowa, którego nasi robot­
nicy zmusili do wielokrotnego bśowa- 
nła. Szczególnie spodobała się słucha­
czom „Pe§ń Biesiadna“ Beethovena.

Kiedy rozpoczęły się występy tance­
rzy Ąłły Szelest, Raisy Sfruczkowęj, 
Aleksandra Łaipiaurii 'i G. Formamiana sa­
la za.maria w  bezruchu obserwując w ci­
szy i w skupieniu niezwykle interesują­
ce ewolucje choreograficzne.

Oklaski, którymi żegnano artystów 
i kwiaty, które im wręczono, były tylko 
skromnym podziękowaniem za ten pięk­
ny weczór.

W dniu 19 bm. artyści wystąpili po­
wtórnie w Sopockiej Operze" Leśnej, 
prezentując inny program. Publiczność, 
która zebrała się ¡tłumnie, i tu, oklaski­
wała gorąco artystów. Bohaterką tego 
wieczoru byk śpiewaczka Irina Masters- 
niikoiwa i bas Pietrow.
. Mjarą zainteresowania ¡koncertem mo­
że być fakt, że, ® braku miejsc wiele 
osób musiało odejść od kas bez bile­
tów — miarą zaś entuzjazmu były na­
ręcza kwiatów, eijjóre wręczono arty­
stom.
. Wieczorem, w Domu Literatów, odbył 

się przy udziale wojewody tow) nż. 
Zrałka, miły Wieczór, ’ podczas ¡którego 
fńyści radzieccy zaznajomili etę z/orze- 
•bywającymi m  Wybrzeżu' artystami pd- 
Skłira J. Gardą, Marią Bojar - Przemie- 
rneoką, Kazimierzem Czekotowskim i in­
nymi. Wieczór ten zamienił się w ' wiel­
ką manifestację przyjaźni po wspólnych 
występach artystów polskich i radziec­
kich. .

Goście, radzieccy odlecieli samolotem 
w  dnu 20 bm. da Katowic, żegnani na 
wtaisku przez wicewojewodę tow. Ga» 
damskiego.

St Marc.

10.000 młodzieży
uporządkuje poit w Szczecinie

Podczas I I I  Zjazdu Przemyślu Ziem  
Odzyskanych w  Szczecinie, młodzież 
poświęci dwa dni pracy nad porząd­
kowaniem portu centralnego. Są czy­
nione już przygotowania Ala rozplano­
wania robót dla 10.000 młody oh oczeai 
sików Zjazdu.

Z NAD morza zawieziono nas w  góry. 
Okazało się ku naszemu zdu­

mieniu, że Kudowa „perła dolnośląs­
kich uzdrowisk“, to zupełnie maleńka 
miejscowość. W  przeciągu niecałej go­
dziny można ją  obejść, oglądając po­
wierzchownie wprawdzie, ale wszyst­
kie budynki, mające coś wspólnego z 
uzdrowiskiem. Jest tych budynków, 
łącznie z domami wypoczynkowymi, 
tylko około 50.

Reszta —- to mniej lub bardziej wiej 
skie damki i kryte strzechą chaty, w  
których łącznie z okolicznymi wioska­
mi: Czerniną (słynną z kapliczki, zbu­
dowanej z trupich czaszek), Strużyną, 
Bukowiną i  Zakszem, mieszka ok. 6 
tysięcy ludności, z tego dorosłych nie­
całe 2 tysiące. Kudowa i  okolice po­
mieścić może w  sezonie do 3 i pół ty­
siąca ludności napływowej. Przyjeż- 
dżają tu  głównie chorzy na serce lub 
tarczycę. Ponieważ amatorów leczenia 
w  siynnej Kudowie jest zw ykle znacz­
nie więcej, stąd tłok, przepełnienie i 
zatargi między instytucjami o prawa 
do poszczególnych domów.

Pierwszym' mącicielem spokoju jest 
w tym wypadku zarząd uzdrowiska, 
który nie zdążył wtedy, kiedy jeszcze 
wille byiy „niczyje“, zająć ich dla sie­
bie, a teraz uskarża się na brak po­
mieszczeń dla chorych, szczególnie zi- 

gdyż okazała i nowoczesna „Polo­
nia“ dobra jest tylko na lato.

„Zam ek“ musi być nasz!
Niedawno odebrano od RTPD „M ic­

kiewicza“ (klimat Kudowy jest dla 
dzieci zupełnie niewskazany). „Mickie 
wicz ‘ czeka na gruntowny remont i 
urządzenie. Front w alki przesunął się 
obecnie do „Zamku“, zajętego przez re 
sort wym iaru sprawiedliwości.

Przysadzisty i  rozłożysty, półtora 
piętrowy, jasny, estetyczny, budowa­
ny sto kilkadziesiąt- la t temu, „Zamek“ 
był dawniej własnością prywatną. W y­
godnie i  przyjemnie urządzony „Za­
mek" może pomieścić swobodnie 50 Im

Sprawiedliwość na urlopach
[Od naszego specjalnego wysłannika]

racjuszów, przy większym zaś ścieś­
nieniu do 70.

Główną .kością“ niezgody są urzą­
dzenia, które łączą się z urządzeniami 
zdroju, rury, doprowadzające central­
ne ogrzewanie i wodę mineralną z ła­
zienek. W  „Zamku“ są 4 wanny z do­
pływem wód leczniczych, są też wszy­
stkie urządzenia lekarskie potrzebne 
do tego, aby mieszkańcy mogli się le­
czyć na miejscu. Do Kudowy zostają 
wysyłani przez resort sprawiedliwości" 
tylko ludzie chorzy. Ale... zarząd zdro­
jowiska uparł się i  jak  mówią przed­

stawiciele resortu: „robi na złość". Czy 
rzeczywiście? Zastanówmy się.

— Czy panowie naumyślnie nie da­
ją  wody mineralnej „Zamkowi“? —  
pytam y wicedyrektora mgr. Pastuszyń 
skiego.

—  Tak —  odpowiada stanowczo. —  
„Zamek“ musi być nasz.

„Zamek“ musi być nasz — odpowia­
da echem Wydział Wczasów M inister­
stwa Sprawiedliwości

Kło ma rację?
Kto ma rację? Tu przepraszamy na­

szych miłych gospodarzy (byliśmy

Z  nadmorskich Międzyzdrojów, gdzie po piaszczystych, słonecznych uliczkach 
spacerują opalone nada-, udaliśmy się do Kudowy — poznać sedno sporu o

¿Samek”.

przecież gośćmi Min. Sprawiedliwości), 
ale niezupełnie oni. Byli pierwsi, więc 
lepsi. Dlatego m ają „Zamek“. (Rów­
nie dobrze mógł go zająć ktoś inny) 
To już jest w ie lk i przywilej. A le  dla­
czego żądać przywilejów jeszcze w ięk  
szych? Dlaczego obywatele sędziowie 
i  prokuratorzy mają mieć kąpiele i le­
czenie za darmo i na miejscu, podcza: 
gdy inni chorzy, jeżeli nie m ają skie 
rowania z Ubezpieczalni (o co jest zre­
sztą niezmiernie trudno), muszą nie tyl 
ko płacić po 180 zł za kąpiel, ileś tam  
złotych za szklankę wody i  słone su 
m y za zabiegi, ale na dodatek czekać 
godzinami w  ogonkach? To, że „spra 
wiedliwość“ w  „Zaimku“ mieszka, nie 
moża być powodem niesprawiedliwo­
ści. Prawo sprytniejszego, zaradniej- 
szego nie może być prawem obowiązu­
jącym.

Kło na tym cierpi?
Spór odbywa się, jak  zwykle w  ta­

kich wypadkach, kosztem chorych. 
Cztery wanny stoją bezczynnie. Nie 
jest to wiele, ale jednak kilkunastu 
ludziom dziennie oszczędziłoby uciąż­
liwego czekania na kąpiel, gdyby ze 
chciano pewne rzeczy między strona­
m i walczącymi uzgodnić. Po prostu 
puścić wodę i dać możność korzystania 
z jej dobrodziejstw wszystkim na jed ­
nakowych warunkach.

Aby i  w ilk  był syty i koza cała — 
a przedewszystkim dlatego, aby w  mo­
żliw ie największym stopniu ułatwić 

.życie ludziom pracy. Więc czy nie do 
syć już bezsensownych, biurokracją 
mocno już zalatujących sporów, czy nie 
dosyć w alki —  proszę wybaczyć okre­
ślenie — niepoważnej —  o „rury gra­
niczne“.

M ili gospodarze z M in. Sprawiedli­
wości —  cząmą niewdzięcznością od­
płacam za csarującą gościnność —  ale 
wanny „Zamku“ w inny być udostęp 
nione ogółowi kuracjuszów. Czyż nie 
tak?

M . Kara&iówna

2 MIAST I WSI
CO SYNEK WYPIEKŁ -  MATKA  

SPRZEDAŁA
Na półtora roku obozu pracy skazany 

został w Bydgoszczy b. kierownik Pie­
karni Spółdzielczej Ńr I, Z. Jakubowski, 
który od grudjiia ub. roku popadł w na­
łóg sprzedawania mąki kontyngentowej 
i chicha z niej wypiekanego na wolnym 
rynku. Jakubowski wypiekał chleb. a 
matka jego sprzedawała go. Zacna ro­
dzicielka nie opuściła syna w nieszczę­
ściu i pojechała z nim do Milęcina — 
na 9 miesięcy./
k u r c z ą t k a  t e ż b y  c h c ia ł y  zy c .

Sierpień jest miesiącem szczepień ©- 
obronnych kur. W świecie kurzym bo­
wiem panuje epidemia choiery.

ZRODŁO NIE WYSYCHAJĄCE 
Myliłby się, kto by sądził, że szaber 

z Ziem Odzyskanych skończył się już 
— dla tej prostej chociażby przyczyny, 
że... n.e ma już co — po ożywionej 
dwuletniej „działalności“ — szabrnwać. 
W wyniku obławy na dworcu w Wał­
brzychu zatrzymano Drygalę, Stachulca 
i Janinę Wiącek. którzy usiłowali wy­
wieźć garderobę, bieliznę ; pościel. 

WIĘC CHYBA KARY ZA MAŁE 
Walka z potajemnym gorzelnictwem 

trwa od pierwszej chwili istnienia pań­
stwowości polskiej. Skuteczna walka -■ 
zn.szczon»'' wiele obiekiów, ukarano ty­
lu i tylu trucicieli społeczeństwa. A jed 
nak... W jednym tylko powiecie olku­
skim — w ostatnim tygodniu ziikwido- 
wano IJ bimbrown: — dużych bim- 
brown... W<?c jednak coś tu jest nie w 
porządku.
ZABRAŁA M U  SERCE I  P IE N IĄ D Z E  

Niejaki W itold P a r t y p o s t a n o w i ł  
we Wrocławiu zabawić się, a że posła 
dał 200.900 zł pomysł nie był trudny 
do zrealizowania. Poszedł więc do „Sa 
!oy u , a stamtąd wspólnie z „czaru­
jącą“ fordanserką —  Wandzią udał 
się do hotelu ..Polonia“, Sam na sam 
sltończyło się jednak nieprzyjemnie. 
Kiedy się pan Witold obudził, w po­
koju nie było już ani dziewczyny, a- 
ni... pieniędzy. Zrozpaczony zameldo­
wał o „przygodzie“ m ilicji, która cho­
ciaż złodziejkę ujęła, to jednak 200 
tysięcy przepadło.
W P IĄ Ć  B Y  T A K I DO B U TO N IE R K I 

W łódzkim Ogrodzie Botanicznym 
zakw itła agawa, kw iat, który posiada 
8 m wysokości Roślina ta w  naszych 
warunkach zakwita raz na J0Ó lak
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WSPÓLNY FRONT WiN I PSL
w  obronie podziem ia gospodarczego

Reakcyjne podziemie i PSL u- 
siłują przedstawić się jako wyra- 
ziciele interesów caiego narodu. 
Pan M ikołajczyk twierdzi, iż je­
go partia reprezentuje interesy 
mas chłopskich. W rzeczywisto­
ści jednak zarówno reakcyjne 
podziemi^ polityczne, jak i PSL 
reprezentują jedynie interesy 
warstw  kapitalistyczne - spekula­
cyjnych,

Nielegalne odezwy WiN nawo­
łują. do obrony „biednych“  kup­
ców, krzywdzonych rzekomo 
przez niesprawiedliwe ustawy i 
komisje kontroli społecznej. W iN 
poleca swym zwolennikom prze­
nikać Zarówno <k> organów w ła­
dzy, jak i do nowo - twoi zonycih 
komisji, wydając im wyraźne 
poieeenie obrony za wszelką će- 
nę spekulantów, lichwiarzy i &a- 
boteżystów gospodarczych, 

„PSYCHOLOGICZNA“ 
ZWYZKA CEN

Dyrektywy WiN wskazują wy 
raźnie, że w zdecydowanej wal­
ce ze spekulacją i podziemiem 
gospodarczym, widzi en podcina­
nie bazy dla rozwoju i istnienia 
podziemia politycznego w Pol­
sce.

Podobne, aczkolwiek bardziej 
zamaskowane stanowisko zajmu 
je PSL. W ostatnim numerze 
„Przebudowy“ , organu N.K.W. 
'PSL, znajdujemy charakterysty­
czne wypowiedzi, świadczące po 
czyjej s ta w ę  stoi p. M ikołajczyk 
W toczącej się walce świata pra­
cy przeciwko wyzyskowi speku­
lantów.

Majową zwyżkę cen, która tak 
silnie dała się we znaki masom 
pracującym, uważa „Przebudo­
wa“  nie za skutek działania spe 
kul autów, ale za normalne zjawi

sko gospodarcze. Czytamy tam 
dosłownie: „ostatnia zwyżka cen 
wywołana została szeregiem przy 
czyn o charakterze zarówno go­
spodarczym jak i psychologicz­
nym“.

PRZECIW KONTROLEROM  
SPOŁECZNYM

Polemizując z „Trybuną Wol­
ności“, która pisała o  konieczno­
ści kontroli społecznej w posta­
ci lustratorów podatkowych, rad 
zakładowych na szczeblu fabryki 
i rad nadzoru społecznego na 
szczeblu zjednoczeń przemy­
słowych i central handlowych, 
„Przebudowa“  pisze:

„Przyznajemy, że ten typ kontroli 
społecznej nie trafia nam do przeko­
nania. Widocznie .kołaczą się w  nas 
jakieś burżuazyjne przesądy, które 
patrzą krytycznie na werbunek ama­
torskich kontrolerów wśród rzesz 
pracowników“.

„Przebudowa“ zgodna jest ze 
spekulantami i WiN, którym rów 
nież nie trafiają do przekonania 
lustratorzy podatkowi, społeczne 
komisje kontroli cen i rady nad­
zoru społecznego, złożone z pra 
cowników. „Przebudowa“  murzy
0 innym typie kontroli, o  kontro 
li „specjalistów“  burżuazyjnych 
nad przemysłem państwowym, w 
nadziei iż taka kontrola, zniwe­
czy silne elementy socjalistyczne 
znajdujące się w tym przemyśle
1 uczyni go najpierw przemy­
słem państwowo - kapitalistycz­
nym, a później prywatno - ka­
pitalistycznym.

„Przebudowa“  zarzuca robot­
niczym kontrolerom społecznym 
amatorstwo. To samo zarzuca 
PSL nawodniano wanym dyrekto­
rom ; kierownikom przedsię­
biorstw, pochodzącym z klasy ro 
botntezej. Ci „amatorzy“ dowie­

dli jednak, że potrafią kierować 
powierzonymi im przedsiębiorst­
wami nie gorzej, a nawet lepiej 
od niejednych dawnych specjali­
stów. Kontrolerzy społeczni w 
zakresie podatków i cen dowiedli 
już i dowiodą w przyszłości, że 
potrafią skutecznie powstrzymy­
wać spekulację towarową * • w y­
krywać nadużycia podatkowe. 
PLANOWANIE GOSPODARCZE 
DROGĄ DO POLSKI LUDOWEJ

Elementy kapitalistyczne - spe 
kulacyjme prowadzą w Polsce 
nieustanną walkę z zasadą kon­
tro li społecznej i planowania go­
spodarczego!. Tylko bow;em przez 
wzmocnienie kontroli społecz­
nej i objęcie nią zarówno handlu 
jak i prywatnego przemysłu, tyl­
ko poprzez rozszerzenie i pogłę­
bienie planowania gospodarcze­
go, wiedzie droga do umocnienia 
podstaw demokracji ludowej. Te 
go właśnie obawiają się speku­
lanci i działacze podziemia gospo 
darczego.

^ontro-la  państwowa i gospo­
darka pianowa stanowią n!eprze 
partą tamę dla takiego rozwoju 
elementów kapitalistycznych, któ 
ry by zagra fa ł podstawom demo 
kracji ludowej.

Najbardziej istotnym elemen­
tem polskiej gospodarki jest po­
tężniejący z dniem każdym prze­
mysł państwowy. Nie ulega w ąt­
pliwości, !ż przem ysł. ten różni 
się zasadniczo od kapitalistycz­
nego przemysłu prywatnego i ka 
pitalistycznego przemysłu pań­
stwowego w Polsce przed wrześ­
niowej.
CZYM JEST NASZ PRZEMYSŁ 

PAŃSTWOWY
Przemysł państwowy w demo­

kracji ludowej nie jest jeszcze

konsekwentnym przemysłem soc­
jalistycznym, ale zawiera po­
ważne elementy socjalistyczne.
Przemysł ten stanowi opo.ę kla­
sy robotniczej i demokracji ludo 
wej w  Polsce. A oto jak przed­
stawia przemysł państwowy PSL 
owska ..Przebudowa“ :

„...różnica między rolą gospodar­
czą państwa w Polsce przed wojną 
i obecnie nie jest pod tym wzglę­
dem różnicą jakościową, lecz tylko  
lościową: po prostu mamy obecnie 

więcej przedsiębiorstw państwowych 
niż przed wojną. Sektor państwowy 
niczym nie różni się od przedwojem 
nego  etatyzmu, tyle, te  jest potęż­
niejszy”.

Nie rozumieć, albo nie chcieć 
rozumieć różnicy, zachodzącej 
pomiędzy etatyzmem a przemy­
słem państwowym w Polsce Lu­
dowej, znaczy nie rozumieć nic 
z tych potężnych przemian, jakie 
dokonały się w Polsce 1 na świę­
cie.

„Przebudowa“  uważa upańst­
wowieni© za „na jm nie j pożądaną 
formę uspołecznienia“ . Wzorem 
starych, przebrzmiałych, liberal­
nych argumentów uważa ona, że 
,,funkcje przedsiębiorcy z trudem 
daia się połączyć z funkcjami ad 
ministracyjinymi państwa“ . Czym 
iednak w takim razie wytłum a­
czyć olbrzymie i niesporne suk­
cesy polskiego przemysłu?
PSL-OWCY NIEZADOWOLENI 

Z PLANU
PrzemysŁ państwowy, rzeko­

mo zbiurokratyzowany, wykonał 
plan pierwszego półrocza więcej
niż w 100»/o. Wartość produkcji 
przemysłu państwowego 'p rze ­
wyższa już poziom przedwojen­
ny. Młody, polski przemysł pań­
stwowy w niezwykle trudnych 
warunkach zdał swój egzamin

niewątpliwie lepiej ni i  przemysł 
prywatny i spółdzielczy, nie mó­
wiąc już o handlu . prywatnym.

Przemysł państwowy nie tra ­
fia do przekonania panów z 
„Przebudowy“ . Oto, co piszą 
oni o  planowaniu gospodarczym:

„...przypisywanie gospodarce pla­
nowej państwa jakichś cudownych 
właściwości w rodzaju gwarantowa­
nia wiecznie trwającej dobrej ko­
niunktury, czy uwolnienia od kryzy  
s.ów, lub bezrobocia, należy do dzie­
dziny mitów czy sztuczek fakirów  
przynajm niej na tak długo, dopóki 
nie wytworzy się system gospodar­
ki światowej na tyle jednolity, żeby 
umożliwił planowanie w  skali glo­
balnej“. 1
Przytoczyliśmy tę przydługą 

cytatę, świadczącą iż PSL-owscy 
ekonomiści bądź nie rozumieją, 
bądź usiłują przedstawić w fa ł­
szywym świetle istotę gospodar­
ki pianowej. Uspołecznienie klu­
czowych środków produkcji i o- 
pierająca się na nim gospodarka 
planowa usuwa podstawową 
sprzeczność, polegającą na spo­
łecznej form ie produkcji i kapi­
talistyczne i form ie własności.

SOLIDARNY FRONT 
WSTECZNICTWA *

Pisząc o planowaniu w skali 
globalnej, światowej, peeseiowcy 
mają zapewne na myśli plan 
Marshalla, który trafia im o wie­
le bardziej do przekonania, niż 
takie zjawiska polskiego żyda 
gospodarczego, jak przemysł pań 
stwowy, kontrola społeczna i go­
spodarka planowa.

W  płaszczyźnie gospodarczej 
wytworzył się faktycznie wspól­
ny front wstecznictwa. Biegnie 
on od PSL do WiN, od elemen­
tów spekulacyjnych w mieście ł 
na wsł do podziemia gospodar­
czego. Art.

R ozporządzen ie
ministra przemysłu i handlu
z dnia 11 sierpni® 19 47  r.

W  sprawie ustalania w  obrotach 
handlowych hurtowych i detalicznych 
dopuszczalnej wysokości zysku brutto.

Na podstawie art. 5, ust. 4 i art. 21, 
ustawy z dnia 2 czerwca 1947 r. o 
zwalczaniu drożyzny i nadmiernych 
zysków w obrocie handlowym (Dz.U, 
Ne 43, poz. 218) i  paragrafu 10 Rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 10. 
V1.1947 r. w sprawie organizacji i za­
kresu działania Komisji Cennikowych 
(Dz.U. Ne 44, poz. 239), zarządza się co 
następuje:

§ 1.

Dopuszczalną w  obroftich handlo­
wych hurtowych i  detalicznych wyso­
kość zysku brutto dla poszczególnych 
towarów lub grup towarów ustala się 
każdorazowo w  kolejno ponumerowa­
nych załącznikach, wydanych przez 
Biuro Cen Ministerstwa Przemyślu i 
Handlu z powołaniem się na niniej­
sze rozporządzenie.

Załączniki, o których mowa w  u- 
stępie poprzedzającym, prowadzi się 
odrębnie dla poszczególnych towarów  
lub grup towarów, wytwarzanych 
przez przedsiębiorstwa państwowe lub 
będące pod zarządem państwowym I 
odrębnie —  dla wytwarzanych przez 
wszystkie inne przedsiębiorstwa.

S 2.
Zleca się Komisjom Cennikowym  

ogłaszanie załączników, o których mo­
wa w paragrafie 1 niniejszego rozpo­
rządzenia w  sposób przewidziany w  
Rozporządzeniuj Rady Ministrów z 
dnia 10 czerwca 1947 r. w  sprawie or­
ganizacji i zakresu działania Komisji 
Cennikowych (Dz.U. Na 44, poz. 330).

8 3.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

M IN IS T E R

P R Z E M Y S Ł U ! H A N D LU

T U R  sluiy pomocą samoukom
fozygotowu się do matury na Kursach Korespondencyjnych IUR-u

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st. Warszawie ogła­

szają przetarg nieograniczony na sprzedaż
2 USZKODZONYCH KOTŁÓW PAROWYCH.

Przetarg odbędzie się w Dyrekcji MZK w dniu 6.9.1947 roku
0 godzinie 9 rano.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych
1 napusem „przetarg nieograniczony na kotły parowe“, należy 
składać w Sekretariacie MZK Młynarska 2; w skrzynce dla ofert 
przetargowych do dnia 6.9.1947 do godziny 8.30.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w wysokości zł 5.000.

Szczegółowych informacji dotyczących przetargu udziela 
Wydział Zasobów MZK ul. Młynarska 2, w godzinach urzędo­
wania. 2216

OGŁOSZENIU
=DR0BNE=

AA) Wojskowe Przedsię­
biorstwo Budowlane zakupi 
każdą ilość cegły a rozbiórki 
lub przyjmie dom do rozbiór­
ki.

Oferty z Cenami składać do 
dn. 28 sierpnia br. do Woj­
skowego Przedsiębiorstwa Bu 
do wlanego Al. Wyzwolenia39. 2201

P r z e t a r g
Wydział Kwaterunkowy MON ogłasza przetarg 

nieograniczony na przewóz okoio 2.038.267 kg 
koksu i 589.215 kg węgla do budynków MON ze 
składnicy „Węgloblok“  przy uil. Zwrotniczej 9.

Bliższe informacje i podkładki ofertowe można 
otrzymać w Wydziale Kwaterunkowym MON przy 
Alei Wyzwolenia Nr 39 II piętro.

Oferty w zalakowanych kopertach bez firmy 
i znaku należy składać w Wydziale Kwaterunko­
wym MON do dnia 28.8.1947 r. do godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.8! 947 r. o 
godz. 12.30.

Wadium w wysokości 10.000 z! należy składać 
w Referacie Finansowym Wydziału Kwaterunko­
wego M.O.N. 2222

BRYLANTY — bltuterla —
złoto — srebro —  zegarki — 
Kupno — Sprzedaż. Nowy 
Świat 48. Nowak. 4888

BUCHALTERA oraz ogrod­
nika —  pszczelarza na mają­
tek poszukuje od zaraz Z.O. 
Z.W.M. Warszawa, Dworko­
wa 3. 2017

Unieważnia sic legitymacje 
służbową wydaną przez Biuro 
Sejmu Ustawodawczego Nr 
315, na nazwisko Adamowskle 
go Edwarda. 2207

f  Z / W Ó ł ł  P / I O l i r  
, w  9 dniu ciągnienia 4 klasy

D w . e w . g n n e  p o  1 0 0 .0 0 0  z  |
na N r  N r  36643 i 49138 
w  n a js z c z ę ś l iw s z e j  v  *  K  M C *!? E S  
K o l e k t u r z e  J .  LMMbŁK ;
Marszałkowska 86 P K O  -577  i
S p r z e d a ż  io s ó w  do 1 k la s y  ju ż  r o z p o c z ę ta  i

♦ 2213 *

Zielińskiego Artura, pracowni 
ka U.B., Bibrowsklego Józe­
fa, Kaima Stanisława, poszu­
kuje Llzlk Władysław, W-wa 
Włochy, ul. Łuczek 10/5

2203

Pracy biurowej poszukuje re­
patriant. Oferty: Ledóchow- 
sklego 24, Owocarnia „Wan­
da” dta Władysława. 2217

Tapczany —  amerykanki —  
iotelt —  łóżka —  materace — 
gotowe, zamówienia tanio, 
Wielka 2. 370 POLSKI MONOPOL TYTONIOWY 

z a t r u d n i ;
1) buchalterów wykwalifikowanych,,
2) młodych praktykantów ze średnim 

wykształceniem.
3) referenta transportowego.
Oferty z życiorysem należy składać o- 

sobiście lub przesłać pocztą do Dyrekcji 
Polskiego Monopolu Tytoniowego, Wy­
dział Osobowy, Warszawa, Nowy 
Świat 4.

2162

Zgubiono legitymacje związ­
kową, sekcja piekarzy. Wła­
dysław Ko Cielsk!. 2209

Zakład Grawerski
St. Ziemski ul. Targowa 68, 
został z dniem 1.8.47 r. prze 
niesiony na ul. Nowy świat 26 

151

Pracy biurowej poszukuje 
starszy wiekiem. Oferty dla 
K.C. śląska 5—9. 2218

Unieważniam legitymację par­
tyjną, książeczkę emefytalną
na Marię Jadczak. Papiery z 
R.K.U. Lublin, Jerzy Jadczak.

2210

Przetarg
Zakłady P.M.S. w Warszawie sprzedadzą zde­

kompletowaną tokarnię pociągową rozstaw kłów 
do 2 m. wysokość toczenia 250 mm o napędzie pa­
sowym przez koio czterostopniowe. Tokarnia jest 
do obejrzenia Ząbkowska 27/31 godz. 8— 15.

Oferty w zamkniętych kopertach bez znaku fir­
mowego, z napisem „Oferta na kupno tokarni“ 
składać w sekretariacie, pokój nr 20 do dn. 15.9.47 r.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godz, 12. 2215

Ogłoszenie o przetargu
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych 

w Polsce Warszawa ul. Słupecka 2a ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie robót remontowo -  budowlanych w bud. 
przy ul. 23 stycznia w Sieradzu.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wy­
konanie robót remontowo - budowlanych w bud. przy ul. 23 
Stycznia w Sieradzu“ należy składać do dnia 30 sierpnia 47 r. do 
godz. 10.00 w Wydziale Budowlanym Centralnego Zarządu Pań­
stwowych Zakładów Graficznych w Warszawie ul. Słupecka 2a.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe mogą oferen­
ci otrzymać w Wydziale Budowlanym CZPZG w Warszawie, 
jak również w Okręgu Wojewódżkim w Łodzi przy ul. Narutowi­
cza 54.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 sierpnia 1947 r. o godz. 11.00 
w Wydziale Budowlanym CZPZG w Warszawie.

Oferent winien złożyć wadium w wys. 2% ogólnej kwoty 
oferowanej w kasie CZPZG w Warszawie lub w kasie Okręgu 
Wojew. w Łodzi. Kwit na złożone wadium należy załączyć do 
oferty.

CZPZG* zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 
bez względu na wynik przetargu jak również unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodownia.

2221

» 1 i R Y B U M A  WO L N OŚ C I «
T Y G O D  * I K  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

przynosi w numerze 28 (136)
St. N. —  O krok naprzód.

L. Rzędowski — O eksport .produktów rolniczych.
L. — „O patriotach“ i patriotyżmie.
Z. Milewicz — Plan I-go półrocza.
Z. Młynarski — Poprzednicy naszych czasów. 
Kazimierz Mariański — Grabarze niepodległości 

Polski...
Fotoreportaż z Festiwalu Młodzieży w Pradze.

A. Litwin — Dzieła wybrane Karola Marksa.

Z tygodnia na tydzień. — Z całego kraju. — Kolumna lite­
racko - kulturalna. —  Na wido wni międzynarodowej — 

Z życia partii. — Wolna Trybuna. — Sport.
2205

Przetarg nieograniczony
Ministerstwo Leśnictwa ogłasza przetarg nieograniczony na 

wykonanie:
1. Na remont urządzenia do przygotowania wody gorącej 

w budynku przy ul. Rakowieckiej 45 w Warszawie.
2. Na wykonanie izolacji rur centralnego ogrzewania w bu­

dynku przy ul. Rakowieckiej 45 w Warszawie.
3. Na wykonanie uzupełnień instalacji centralnego ogrzewa­

nia w gmachu Miniserstwa Leśnictwa przy ul. Reja 3/5 
w Warszawie.

4. Na wykonanie uzupełnienia instalacji kanalizacyjno-wodo- 
ciągowej w budynku przy ul. Kopińskiej Nr 34.

Informacje i podkładki ofertowe można otrzymać w Biurze 
Technicznym Ministerstwa Leśnictwa, ul. Reja 3/5 — IV  piętro, 
pokój Nr 462, od godz. 8 do godz. 15.

Oferty na każdą z poszczególnych robót w oddzielnych za­
lakowanych i nieprzejrzystych kopertach bez znaków firmowych 
z odpowiednim napisem należy składać do skrzynki przetargowej 
w hallu IV-go piętra przy Biurze Technicznym do dnia 29.V III. 
1947 r. do godz. 11.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w ka­
sie Ministerstwa Leśnictwa w wysokości 2% sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 sierpnia o godz. 11.30.
Ministerstwo Leśnictwa zastrzega sobie prawo wolnego 

bez względu na wyniki przetargu, oraz prawo wyboru oferenta, 
unieważnienia przetargu bez podania powodu.

2220

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Warszawski zatnudni w Urzędzie Wo­

jewódzkim i Starostwach Powiatowych (referatach rolnictwa 
i reform rolnych) rolników z wyższym i średnim wykształce­
niem, prawnika, buchalterów, księgowych, pom. buchalteryj- 
nych oraz pracowników biurowych.

Podania wraz z życiorysem i odpisami świadectw, należy 
kierować: Urząd Wojewódzki, Dział Rolnictwa i Reform Rol­
nych, w Warszawie, ul. Filtrowa Nr 57, (Ref. Personalny). 2214

Palik! do drzewek, stolar 
ka liściasta, deski budo­
wlane, drzewo opalowe, 
worki jutowe, narzędzia 
rolnicze, smar na osie

POLECA
Powiatowa Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej, 

Warszawa, Hoża 27. 
Sprzedał w magazynach 

Grzybowska 40
2223



Sir, 8

Dlaczego człowiek się starzeje?
Uczonym udało się wydzielić substancję „starości"

i £ c C r f1VI r,*? o _ - 1 ri » IT a a ał a « a  ̂ J * * 11 * - - ■ ■ '

V  R AID  T A T R Z A Ń S K I REM

!.e k t  może i powinien żyć człowiek?
W Literaturze naukowej znajduje się 

aa ten temat wiele hipotez. Uczeni nie 
są w tym punkcie zgodni ze sobą. Tak 
np- Epstein wyrazi! zdanie, że normalna 
granica życia człowieka sięga 70 lat, 
Mieczników — 100 lat, Flourence — 
120 lat, Buffon — 140 lat, a Heller na­
wet — 200 lat.

Przeciętna życia ludzkiego wykazuje 
wiele odstępstw od tych teoretycznych 
wyliczeń. Przed 150 laty wahała <się ona 
w granicach od 26 do 30 lat. Obecnie 
według danych statystycznych wzrosła 
do 40 lat. Notuje się jednak stale 'wy­
padki, kiedy ludzie osiągają bardzo sę­
dziwy wiek. Przekraczanie granicy 100 
lei nie jest*bynajmniej rzadkością.

Teoria i praktyka
Dlaczego jednak w  większości wy­

padków życie człowieka okazuje się o 
Wiele krótsze?

Nauka wykryła pewną ilość różnorod 
nycb czynników, wpływających na prze­
dłużenie łub skrócenie życia poszcze- 
gó.nycb jednostek, a także przeciętną 
żjfcia ludności różnych krajów'. Najważ­
niejszy z nich jest czynnik społeczny. 
Zdrowie jednostki jest przecież jedynie 
cząstką zagadnienia zdrowia całego epo 
leczeństwa. Dlatego też problem prze­
dłużenia życia zajmuje nie tyłko naukę, 
lecz również jest zadaniem o ważnym 
społecznym znaczeniu.

W warunkach ustroju kapitalistyczne­
go, jak stwierdzono, okres życia ludz­
kiego ulega skróceniu. Eksploatacja 
człowieka przez człowieka, trudne wa­
runki pracy, niedojadanie, występowa­
nie epidemii podwyższają śmiertelność 
i tym 6amym zmniejszają przeciętną 
granicę życia ludzkiego.

Przykładem mogą być Indie. W 1933 
roku umarło tam na cholerę 200 tysięcy 
ludzi, na ospę, chorobę „kala-azar“  i in­
ne epidemie — 3 miliony. Statystyka 
zanotowała w 1933 r. ogółem 6.856.244 
zgony, co znaczy, że umarł co 25 
człowiek na 1.000. Corocznie umiera 
tam pięć milionów ludzi od takich cho­
rób, którym można było zapobiec lub 
przynajmniej zmniejszyć ich działanie. 
Stąd przeciętna życia ludzkiego w In­

diach waha się według danych z .Daily 
Worker“  od 27,5 do 30 lat.

Boś«iaiicze)iia z diet?
Na przedłużenie życia człowieka wy­

wierają również wpływ pożywienie i 
dieta. Niektórzy skłonni są mniemać, że 
szczególnie korzystne -znaczenie posiada 
obfitość jedzenia. Oczywiście, jeżeli 
iiość pokarmu będzie niedostateczna dla 
tego, aby pokrywać ubytek sił w  na­
szym organizmie, zachodzący w wyniku 
przemiany, materii, wówczas doprowadzi 
to do niepożądanych następstw. Ale nad 
miar jedzenia wpływa niekorzystnie na 
długość życia.

Badacze amerykańscy przeprowadzili 
doświadczenia nad trzema grupami zwie­
rząt: jedna otrzymywała normalną iłość 
pokarmu, druga o 15 do 20 proc. mniej, 
niż normalnie, e trzecia była przekar­
miana. Okazało się, że najkrócej żyły 
właśnie zwierzęta przekarmiane, pod­
czas gdy pierwsze dwie grupy wykaza­
ły prawie jednakową długość życia.

W wyniku szeregu doświadczeń usta­
lono, że można przedłużyć życie zwie­
rzęcia, jeżeli daje mu się w* okresie 
wzrastania odpowiednio małą ilość je­
dzenia przy równoczesnym przestrzega­
niu jego jakości.

Dia zachowania zdrowia nie jest po­
trzebne jakieś specjalne wymyślne je­
dzenie. Dietę trzeba tylko umieć dobrać 
i _ odpowiednio stosować. Do tego odno­
si się powiedzenie znakomitego uczone­
go francuskiego Noierau: „Tajemnicy 
przedłużenia życia trzeba szukać w1 hi­

gienie, a me w sztucznych śrcdkacn, . 
jest to bowiem tajemnica, której istota 
polega na tym. aby nie skracać życia“'.

lak nbjaw a s.ę proces starzenia?
Jak jednak objawia się sam proces 

starzenia się człowieka?
W organizmie ludzkim zachodzą bez 

przerwy procesy umierania i rozpadanie 
się żywych komórek i tworzenia się no­
wych. Jak wyliczono, codziennie takiemu 
rozpadowi podlega ok. 300 do 400 miliar­
dów samych czerwonych ciałek krwi. 
Przy każdorazowym myciu np. skóra 
traci również miliardy komórek. Wed­
ług przybliżonych "wyliczeń, wskutek 
zamierania i odradzania się, ciało czło­
wieka odnawia się raz na 7 do 8 lat.

Ten proces nie rozciąga się jednak 
na komórki systemu nerwowego, które 
przestają rozmnażać się już od tego mo 
mentu, kiedy człowiek przychodzi na 
świat.  ̂ Właśnie komórki nerwowe za- 
chouyują na tle ogólnych przemian ca­
łość i jedność osoby człowieka.

Z biegiem !at intensywność, przemia­
ny materii i zdolność regeneracyjna or­
ganizmu zmniejsza się. Zachodzi to z 
roku na rok j na tym właśnie polega 
proces starzenia się. W obserwacjach 
nad ty p  procesep nauka odkryła bar­
dzo oziwne1 zjawisko. Organizm wydzie 
la na zewnątrz jedynie część niepotrzeb 
nych mti produktów' przemiany materii, 
cos ,W rodzaju „szlaki“ , podczas gdy 
część z nich gromadzi się wewnątrz 
ciała, co szczególnie widoczne jest * raa 
Kwnorkach systemu nerwowego.

Odpowiedzi Redakcji
OB. JÓZEF IWANOWSKI, SULEJÓ­

WEK. Kasa kolejowa pobrała od Was 
za bilet optatę zgodną z taryfą, obowią­
zującą o4 I lipca. Zmyliło Was to, że 
za lipco wy bilet miesięczny zapłacił ście 
taniej, niż za sierpniowy, a to pewnie 
dlatego, że został wykupiony w ostait- 
rvch dniach czerwca, kiedy nowa taryfa 
nie weszła jeszcze w życie.

PRACOWNIK PKP. Zasięgnęliśmy 
opinii Związku Zawodowego Kolejarzy.

' V t e u n l a i  ffljtz u d - 
—  LE KARSKICH —

OB.
BOTNIK FIZYCZNY. Skarżycie się,'Iż 
od pewnego czasu miewacie obrzękł twa­
rzy, nóg i „w ogóle czujecie się ile“.—Na 
podstawie tych jedynie danych trudno mi 
udzielić Wam pomocy, czy też rady. Do­
legliwości te mogą być wywołane choro­
bą serca łub też nerek. Winniścłe udać 
się do lekarza rejonowego, przeprowa­
dzić niezbędne badania. W każdym razie 
na'cży natychmiast zaprzestać używać 
alkoholu, potraw ostrych, soli itp.

OB. K. F„ RZESZÓW. Oburzacie się, Iż 
nie otrzymaliście kartek żywnościowych, 
ponieważ nie przedstawiliście świadectwa 
o szczepieniu duru brzusznego.

Pretensje Wasze, obywatelu, śą całko­
wicie bezpodstawne. Trzeba Wam wie­
dzieć. iż dur brzuszny, jak i inne choroby 
zikażne, szybko rozprzestrzenia się. Je­
den osobnik chory może stać się powo­
dem zachorowania bardzo wielu osób, mo­
że spowodować epidemię. Nie macie więc 
racji, pisząc: „Moja choroba będzie moją 
prywatną sprawą“, z

Ustawa o przymusowym szczepieniu 
przeciwdurowym ma właśnie na celu za­
pobieżenie epidemii. Od przymusu tego 
mogą być zwolnione osoby chore, kobiety

w ciąży lub karmiące na podstawie orze­
czenia lekarskiego.

OB. B. P., GAWOROWO. Penłcłfcia, 
zastrzyknięta domięśniowo lub dożylnie 
pozostaje we, krwi od 2 do 3 godzin. Wy 
leezenie rzężączki następuje przeważnie 
po 24 godzinach wstrzykiwania penidłł- 
ny, w odstępach trzygodzinnych.

OB. K. S., SZCZECIN. Jak wnioskuję 
z Waszego listu, podejrzenia Wasze są 
słuszne. Radzę Wam natychmiast udać się 
do Iekarza-weneroioga, celem rozpoczę­
cia kuracji przeciwkiłowej. To samo do­
tyczy osoby, od której zaraziliście się. 
Pamiętajcie, że kiła jest chorobą uleczal­
ną, jeśli szybko rozpocząć kuracie.

OB. M. K., URSUS. Zona Wasza zu­
pełnie słusznie postępuje. Niemowlęcia, 
które płacze, nie należy „zabawiać“ koły 
saniem lub dawać mu tylko dlatego 
„jeść^. Niemowlę — do dwóch miesięcy 
karmione piersią (i w tym wypadku rację 
ma żona Wasza, jeśli unika karmienia 
sztuczego, gdyż dziecko karmione pier­
sią jest znacznie odporniejsze) winno ssać 
tylko w porach określonych, najwyżej 7 
razy dziennie, co trzy godziny, np.: o 6 
rano, 9, 12, 15, 18, 2! i 24.

DR RADWAN

Prosimy zwrócić się bezpośrednio do 
Zarządu Głównego ŻZK, Wydział Pra­
cy i Płacy, Warszawa, Ał. Jerozolim­
skie 101. .

OB. JANUSZ CZUBACK1. W spra­
wie sprowadzenia z Danii turbiny wietrz 
nej porozumcie się z Wydziałem Ma­
szynowo - Metalowym Departamentu 
Importu przy Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu, Warszawa ul. Wieża 69.

OB. ELŻBIETA SMOLIŃSKA. Nie­
stety, obecnie nie mamy w Warszawie 
szkoły baletowej, która by jednocześnie 
dawała wykształcenie ogólne. Jak nas 
informują, jedynia w Polsce szkoła te­
go typu istnieje w Poznaniu mrzr Te­
atrze Wielkimi.

Pierwszy zaobserwował to zjawisko 
sławny uczony rosyjski. Mieczników 
wraz ze swym uczniem Miirnanem. Usta 
liii oni, że w miarę starzenia się czło­
wieka, na komórkach systemu nerwo­
wego osiada jakaś nieprzezroczysta sub- 
siacja, którą można oglądać pod mi­
kroskopem. Mieczników i Miimąn na­
zwali tę substancję „pigmentem (tżn 
barwnikiem), starości". Komórki stare­
go człowieka zawierają tego pigmentu
0 -wiele więcej, niż komórki młodych 
organizmów, e u dzieci nie występuje 
on w cgóie.

W jsoszakiwaiiiij 
„siitistaac. i starości“

Stopniowe gromadzenie się pigmentu 
starości na komórkach centralnego sy­
stemu nerwowego prowadzi do przecią­
żenia Ich niepotrzebnymi 1 szkodliwymi 
„szlakami“ , co powoduje osłabienie ich 
funkcjonowania. Część komórek zresztą 
ginie przy tym -zupełnie. Im więcej gro 
madzi się pigmentu, tym bardziej zakłó 
con-e zostaje działanie systemu nerwo­
wego. Prowadzi to do wyraźnych 
zmian w tych organach, których dzia­
łalność zależy od odpowiednich nerwów
1 kłóre są z mmi związane tymi lub in­
nymi komórkami nerwowymi. W rezul­
tacie następuje więc osłabienie funkcji, 
sparaliżowanie i zanik poszczególnych 
organów.

Odkrycie Miecznikowa i Miimana do­
konane zostało przed 45 lały. Przez ten 
czas nauka starała się otrzymać ów 
„pigmeri starości“  w  czystej postaci i 
zbadać sposoby zapobiegające osadzaniu 
się go na komórkach nerwowych.- Osią­
gnięcie tego pozwoliłoby bez wątpienia 
zrobić krok naprzód w walce ze sta­
rością. Dopiero niedawno uczony ra­
dziecki M. Surlkow pochlubić się mógł 
zakończeniem badań w  tej dziedzinie, 
wydzielając pigment starości z mózgu 
starych ludzi w postaci substancji pro­
szkowej, nazwanej przez niego „sub­
stancją starości“ .

Teraz uczonych czeka nowe zadanie: 
trzeba zbadać właściwości tej „substan­
c ji starości“ , wyjaśnić, czym odróżnia 
się ona od pigmentu, znajdującego się 
bezpośrednio w komórkach żywego or­
ganizmu i następnie postawić zagadnie­
nie o możliwych sposobach usunięcia 
tej substancji z organizmu, aby dzięki 
temu zapobiec procesowi starzenia się 
człowieka.

Najmłodszy zawodnik, raidu — 16-letni Jan Paluch z „Polonii”  (Bytom ) *ss
BM W  750 ccm

SPORTOWY
leant „A“ -Team  „B “  3 :1  ( 2 : 0 )
Mecz treningom roprezeatantów w Mow/iti forgu

N ow y Targ, (obsł. w ł.).
Na stad ionie  w  N ow ym  Targu ro ­

zegrany zesta l mecz p iłk a rs k i Jwocb 
teamów, złożonych z graczy p rze b y ­
w a jących  na obozie przygo tow aw czym  
PZPN w  N ow ym  Targu. Team A ” , 
w  składzie : Janik - (Jurowiez), Szcze­
paniak (Włodarczyk), Flanek, Gaj- 
dzik, Parpan, Piec I I ,  Hogendorf, 
gracz, Spodzieja (Cieślik), Barański 
(Smólski) — pokona ł team  „ B “ , g ra ­
ją cy  w  składzie: Jurewicz (Janik), 
Włodarczyk (Szczepaniak), Parys, U r ­
ban, Szczurek, W apiennik I I  (Filek), 
Dybała (Czachor), Białas, Cieślik 
(Górski), Anioła, Jażnicki w  stosunku 
3:1 (2:0).

W meczu tym  na m ie jsce w  rep re ­
zen tac ji zas łuży li Szczepaniak i F la ­
nek, P a rpan ,' Piec I I ,  Gaj dz ik  i  Cieś­
lik .  Dobrze zaprezen tow a li się rów - 
nież S zczu rek,. H ogendorf, U rban  oraz j

Spodzieja. Z b ra m ka rzy  Ja n ik  b y ł 
lepszy od Jurew icza.

Na ogół gra b y ła  w yrów nana  i gdy­
by n ie  taktyczne  b łędy obrońców  
teamu „ B “  na początku, w y n ik  m e­
czu m óg łby być inny .

2 b ra m k i team „ A “  s trz e li ł w  p rze­
ciągu p ie rw szych  5 m in u t 1 w y n ik  ten, 
u trz y m a ł się do p rze rw y .

P ierwszą b ram kę zdobył Gracz gło­
wą po rzuc ie  w o ln ym  b ity m  przez K u ­
la w ika , a drugą b ram kę s trz e li ł Spo­
dzie ja  po ładne j ko m b in a c ji G racz — 
H ogendorf — Spodzieja. K u la w ik  ra ­
z ił powolnością, B a rańsk i b y ł b. m a­
ło za tru d n io n y  i  a tak teamu „ A “  
g łów n ie  operow a ł p raw ą  swą stroną.

B ra m k i s trz e li li:  d la  teamu „ A "  
Gracz, Spodzieja i  . C ieś lik  — po 1, dla 
team u „ B “ . G órsk i — 1, , Zaw ody 
p ro w a d z ił sędzia O lew sk i dość d ro ­
biazgowo.

Wyścig kolarski Belgrad— Budapeszt 
Mistrzostwo lekkoatletyczne

Kupiec —  Dobija

BELGRAD (Obsł. w ł).
Po mz pierwszy zorganizowano w br. 

wielki wyścig kolarski Belgrad — Buda 
peszt, na tras!« długości 325 km. Sterto 
wał® w nim 30 kolarzy jugosłowień- 
skfeh i węgierskich. Interesujący ten 
wyścig zakończył się zwycięstwem Ju­
gosławii, zarówno w konkurencji indy­
widualnej, j«k '•! drużynowej; Pierwszy 
w  metę przybył Jugosłowianin Prosi- 
nak, w czasie 12:59:04, wyprzedzając ©
200 m Węgra Kisz*.

Mistrzostwa USA
w podnoszeniu ciężarów

W Cełju zostały rozegrane iekkoaEe* 
tyczne mistrzostwa : Jugosławii, na któ­
rych osiągnięto następujące wyrnkf: 
skok w dal: Lenert —  7 m; 409 m p, 
p ł.: Bułfe 58 eek.;l l.SOO.- sn.: Cejfej — 
4:05; rzut dyskiem: Zer&d — 47,$5 as: 
bieg 10.000 m: Mibalie — 32:39; bieg 
400 tn: Sebokwie — 49,7 eek. (nowy 
rekord Jugosławii).

_ Na wyróżnieni* zasługuje wynik Sa­
na!* w rzuci* dyskiem.

...ale dobił Kupca z SKS Warszawa Dobija s SKS Olsztyn zwyciężając na 
punkty w  ramach Igrzysk Sportowych Klubów Spółdzielczych z całej Polski.

NOWY JORK (Obs! w!.).
W Chicago zostały rozegrane mistrzo 

stwa USA w podnoszeniu ciężarów, 
przy udziale 59 zawodników, reprezen- 
tujących 11 klubów.

Wyniki w trójboju ołimpjskim (rwa­
nie, wyciskanie i podnoszenie) były na­
stępujące:

w. kogucia: 1) De Piętro — 280 kg 
(100 +  85 +95 k g ), 2) Ed Kpiett — 
262 kg; w. piórkowa: i)  Emerick Iszi- 
kava — 302,5 kg (90 +  92,5 +  120) 
2) Bob Higgins — 300 kg (102,5 +

84 +  113,5 kg ); w. lekka: i )  John 
Pitmen — 320 kg (97,5 +  97,5 +  125 
kg.), 2) Herbert Berg — 310 kg.; w. 
średnia: 1) Stańczyk — 373 kg
(H4 +  114 +  147 kg), 2)Łaposki — 
336 k g ; w. półciężka: 1) John Terpak 

382 kg (114 +  118 +  150 kg), 2) 
Spelmeen —. 380 kg.; w. ciężka: I) Da­
vis — 409 kg (131,5 +  127,5 +  150 
kig), 2) Erwin Barns — 395,5 kg.

Jeden z najlepszych .sztangistów USA 
w w. półciężkiej, Kay, który występo­
wał na mistrzostwach świata w Paryżu 
— w Chicago nie startował.

RICHARD WRIGHT

SYN AMERYK/
Przestali rozmawiać, bo w  drzwiach u góry 

ukazała się jakaś głowa i zaraz rozległ się głos 
Peggy.

—  Może panowie napiliby się kawy?
—  Oczywiście!
—  Chorych się pytają!
—  Za minutkę przyniosę — powiedziała za­

mykając drzwi.
—  Kto to jest?
—  Kucharka i gospodyni Daltonowej.
—  Wtajemniczona we wszystko?
— Nie.

, Reporterzy znów zwrócili się do Biggera. Te­
raz poczuł, że trzeba im powiedzieć coś więcej. 
Jan zarzuca mu kłamstwo, trzeba im to raz na 
zawsze wybić z głowy. Jeśli nie będzie mówił, 
pomyślą, że więcej wie, niż gada. Ostatecznie 
ich stosunek do niego nie wskazywał bynaj­
mniej na to, żeby go m ieli podejrzewać o udział 
w porwaniu. Był dla nich głupim Murzynem, 
jak wielu innych. Najważniejsze, to utrzymać 
ich w  tym przekonaniu kierując podejrzenia 
na Jana albo jego przyjaciół.

—  Posłuchaj no, «— powiedział jeden z gro­
madki stając blisko i opierając nogę na skrzyni. 
—  Czy ten drab Erlone mówił ci coś o komuniz-

PRZE KŁAD WAN MELCER.
—  Tak, psze pana.
—-  Ach —  zawołał Britten.
—  Co się stało?
—  Byłbym zapomniał, pokażę wam broszury, 

które mu dał do czytania.
Britten wstał z twarzą rozpaloną gniewem. 

Włożywszy rękę w  kieszeń wyjął zwitek bro­
szur, które Jan dał Biggerowi i ukazał je wo­
koło. Bigger słyszał ich zmieszane oddechy 
i widział, jak ich to zainteresowało. Obejrzawszy, 
znów zwrócili się ku niemu.

—  A  słuchaj no, czy ten drab był pijany.
—  Tak, psze pana.
— A  dziewczyna też?
—  Tak, psze pana-
—  Zabrał ją  na górę, kiedy tu przyszli?
—  Tak, psze pana.
—  A słuchaj no, chłopie, co ty  myślisz o wła­

sności? Jak sądzisz, czy rząd powinien wybu­
dować domy dla biednych ludzi?

Zamrugał oczami
—  Słucham?
—  No, co myślisz o własności prywatnej?
—  Nie mam żadnej własności, psze pana. Żad­

nej.
—  Daj mu pokój, to ciemna masa. Ani be, ani

me powiedział inny niby szeptem, ale tak, 
ke słowa te doszły uszu Biggera.

Zapanowało milczenie. Bigger wsparł się zno- 
w n  o ścianę sądząc, że na krótki czas udało mu 

ich zaspokoić. W  piecu zupełnie nie było te­
rn* ciągu. Drzwi znów się otwarły i weszła Peg~ 
gy  trzymając w  jednej ręce dzbanek z kawą, 
a drugą wlokąc za sobą składany stolik do kari. 
Jeden z reporterów podskoczył do niej, wziął 
stolik i rozstawił. Postawiła tam dzbanek. Big­
ger zobaczył cienki słup pary unoszący się znad 
dzbanka i poczuł zapach dobrej kawy. O, jakże 
chęnie by się napił! Ale nie śmiał prosić widząc, 
ża biali czekają.

—■ Dziękuję panom -— powiedziała Peggy 
patrząc nieśmiało po otaczających ją twarzach
—  zaraz przyniosę cukier, śmietankę i kilka 
filiżanek.

—  Słuchaj no, Bigger —  powiedział Britten
—  opowiedz panom, jak cię Jan zapraszał do 
jedzenia.

—  Tak, tak, opowiadaj.
—  Naprawdę tak było?
—  Tak, psze pana.
—  Oczywiście nie chciałeś z nimi jeść, co?
—  Nie, panie.
— Czy jadałeś kiedy przedtem z białymi?
—- Nie, psze pana.
—  A  czy opowiadał ci co o białych kobietach?
—  Och, nie.
—  Jak się czułeś jedząc z nim i z panną Dal- 

ton?
—  Nie wiem, psze pana. Pracowałem u nich,
—  W  każdym razie niedobrze, co?
—  Kazali mi jeść, więc jadłem. Pracowałem 

u nich.
Innym i słowy, czułeś, że masz jeść, bo stra­

cisz pracę?

Jak, psze pana — odrzekł Bigger czując, 
ie  w  ten sposób stawia się w położeniu bezsilne­
go, ogłupiałego człowieka-

~  pobry Boże powiedział któryś — co za 
historia! Widzicie? Ci biedni Murzyni chcą, żeby 
id i zostawić w spokoju, a taki komunista zmu­
sza ich, żeby żyli razem z nimi. Trzeba t0 sze­
roko rozkolportować, co?

—  To lepsze niż z Loebem i Leopoldem —  
dodał inny.

Pisząc trzeba nawiązać do tych prymi­
tywnych Murzynów, którzy nienawidzą drę­
czącej, białej cywilizacji.

—  O, to jest myśl!
—  Słuchajcie no, czy ten Erlone jest obywa­

telem amerykańskim?
—  Można by to wyzyskać.
—  Nazwisko brzmi obco.
—* Może to żyd?
—  Nie wiem.
—■ I  tak dobrze. Nie można mieć _ kie^o 

na zamówienie.
—  Ten Murzyn jest klasyczny!
—  Prawdziwe dziecię natury!
I  znowu, zanim zdążył się zorientować, o co 

chodzi, zobaczył w ręku reporterów wycelowane 
na siebie aparaty fotograficzne. Powoli opusz­
czał głowę, tak wolno, żeby nie zauważyli, że 
chce się uchylić od zdjęcia.

—  Do góry nos, chłopie!
—  Stój prosto.

Spojrzyj w  tę stronę. Tak, teraz dobrze
Istotnie, policji nie zabraknie zdjęć- Pomy­

ślał to z goryczą, śmiejąc się uśmiechem, który 
nie sięgnął ani warg ani oczu.
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